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Wyczerpanie pożyczki amerykańskiej j 


Tyiko na 6 miesiecy 


wystarczą Anglii zupusy złota 


WASZYNGTON, 4. 3. (API). Zgodnie z wiadomością po- 
daną przez ministerstwo skarbu Stanów Zjedn., W. Brytania 
podjęła wczoraj ostatnie 100 milionów dolarów z amerykań- 
skiej pożyczki, która opiewała na sumę 3,750 milionów dola- 


rów. Pomimo, iż fak! ten oczekiwany był od dłuższego czasu 
to jednak wywołał poważną konsternację w brytyjskiej opinii 


publicznej . 


Pożyczka amerylcańska miała po- 
kryć niedobór handlowy W. Bry- 
anii w ciągu 4 — 5 lat, tymczasem 
już po 19 miesiącach została całko- 
Wicie wyczerpana. Jeśli zważyć, że 
deficyt handlowy W. Brytanii roś- 
Nie obecnie 2 razy szybciej, niż w 
roku ubiegłym, to zaniepokojenie 
zarówno brytyjskich meżów stanu 
Jak i szerokiej opinii publicznej sta- 
e się zrozumiałe, 

Pisma zastanawiają się, na «co 
obrócone zostały 3.750 milionów dol. 
Pożyczki amerykańskiej, która w 
Myśl planów brytyjskich miała u- 
Możliwić sprowadzenie ze Stanów 

jedn. najnowocześniejszych urzą- 
dzeń fabrycznych. W istocie zaled- 
Wie 14% eksportu amerykańskiego 
© Anglii stanowiły maszyny, Iwią 
Zaś jego część obejmowała żywność, 
tytoń i filmy. 

W. Brytania nie jest w stanie wy 
"Tównać swego olbrzymiego deficy- 
tu handlowego wpływami inwesty- 
SH zagranicznych, oraz marynarki 
handlowej. Jak wykazują cyfry, 
nglia straciła w wyniku zmian 
Zaszłych podczas wojny duży od- 
setek swych inwestycyj zagranicz- 
nych. Dochód z nich spadł z 200 mi 
ionów funtów przed woiną do 100 
milionów w r. 1946, co pod wzeię 
em wartości nabywczej równa się 

milionom przedwojennym. W 
Okresie wojny Anglia straciła ponad 
Miliard funtów z sumy 4 miliardów 
hwestycyj zagranicznych. 

Skurczył się również bardzo do- 
chód płynący z przewozu obcych 
towarów na statkach brytyjskich. 
„;0naż angielskiej marynarki hen- 
dlowej spadł z 17.4 milionów ton 
Przed wojną do 13.9 w r. 1946. W 
tym samym czasie amerykańska flo- 
A handlowa wzrosła z 9 do 36 milio 
Rów ton, a jej udział w światowym 
sonążu wzrósł z 14 do 52%, podczas 
Edy udział marvnarki angielskiej 
Spadł z 29 do 9%. 

Jeśli dodać do tego fakt, że bu- 


-~ 


ograniczane jest wskazówkami z 
Waszyngtonu, 
ma żadnych możliwości wyrówna- 
nia olbrzymiego deficytu swego ki 
lansu handolwego. W tej chwili pu 
została jej tylko nieznaczna suma 
z pożyczki kanadyjskiej, oraz wlas 
ne zasoby złota ceeniane na 609 mi 
fionów funtów. Przy konieczności 
sprowadzania wielkiej ilości towa- 
rów oraz spłacania procentów od 
zaciągniętych pożyczek, sumy te 


wystarczą wg najbardziej optymi- 
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to W. Brytania nie |wołały w dniu wczorajszym poważ 


bwartościowych 
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stycznych przewidywań na 4 
miesięcy. 


Nepewność na giołdzie 


londyńskiej 
LONDYN, 4.3 (API).  Pesymi- 
styczne przewidywania co do treści 
Białej Księgi, która ma być opubli- 
kowana przez rząd w związku 
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downictwo okrętowe w W. Brytanii |£ przypuszczalnym rozwojem gospo 


darki brytyjskiej w 1948 c — wy- 


ny zastój na giełdzie londyuskiej. 
Akcje przemyslowe nie wzbudzały 
prawie żadnego zainteresowania. 
Kursy ich nie były wymicniane. 
Niepewność i wstrzymywanie się 
od tranzakcji na giełdzie papierów 
w Londynie trwa 
już od kilku dni. Niektórzy obser- 
watorzy gospodarczy łączą ją 
z trudną sytuacją W. Brytanii, jeśli 
chodzi o jej biłans płatniczy. 


o OŚórnik polski dykluje tempo pracy — 


Kopalnie nasze rosną. Trzy Jata wystarczyły, 


jenny niemal 
f 


(do artykułu 


aby osiągnąć przedwo- 


poziom produkcji. Górnicy wysunęli się na czoło i świe- 
cą przykładem jak należy budować Polskę. 


na str, 5) 


Nowe zwycięstwa 


greckiej urmii demokratycznej 


RZYM, 4.3 (PAP). Wedlug donie į 


sień rozgłośni Wolnej Grecji w o- 
statnich dniach w 'Tessalii oddzia 
ły armii demokratycznej dokonały 
szeregu większych operacji Pomi- 
mo przewagi przeciwnika, armia 
demokratyczna owładnęła 


czas tych działań w szeregi armii 
wstąpiło dobrowolnie 236 mieszkań 
ców miasta. Zdobyto znaczne łupy. 

Atak na Almiros wywołał panikę 
wśród faszystowskich władz woj- 
skowych ze względu na to, że mia 


prawie | sto to leży na równinie nad morzem 


w całości miastem Almiros oraz za | w dużej odległości od baz armii de 


jela miejscowość Etinupolis. 


Rulminacyjny punkt sporu o Honduras bryt. 


Demonstracje antyam 


przy milczącej zgodzie St. Zjednoczonych 


NOWY JORK, 4 3. (API). Sytuacja w stolicy Guatemali | skim zebrał się tua Mrzadzając WyBtąpiH Z! ost 
Guatemala City stała się tak niebezpieczna dla Brytyjczyków, | 
że nurcjusz papieski jako dziekan korpusu dyplomatycznego 
zażądał od ministra spraw zagranicznych Guatemali ochrony 
policji dla konsulatu brytyjskiego w tym mieście. 


Guatemalą o Honduras brytyjski 
— kolonię graniczącą z Guatemalą 
zaostrza się z każdą godziną. Ga 


ci dzień bez przerwy. Cała prasa 
domaga się inwazji na Honduras 
iązajęcia tej kolonii. Oczekuje się, 
że stosunki dyplomatyczne między 
obu krajami zostaną zerwane lada 
chwila. 

Specjalny korespondent Reutera 


w Belize — stolicy Hondurasu bry 
tyjskicgo podkreśla, że według 
dziennika oficjalnego, Honduras, 


Haiti, San Salvador i Meksyk ma 


Wzrastający deficyt w krajach 
Eurony Zachodniej 


. PARYŻ, 43 (API. — Masowa 
inwazja towarów amerykańskich za 
twających bezustannie rynki Eu- 
"epy Zachodniej. wytwarza w pań- 
Stwach gotowych do udziału w pla- 
nie Marshalla. olbrzymie deficyty 
bilansie handlu zagranicznego. 
„Jak stwierdza francuskie czaso- 
Pismo fachowe „Notes Economi- 
ques“ eksport z Francji do Stanów 
Jedn wynosił w latach 1946 i 1947 
DO 5 miliardów franków. W tym 
samym czasie import ze Stanów 
Jedn.. do Francji wzrósł z 62 mi- 


Piojekt przeniesieniu 


liardów na 84 miliardy franków. 
W ten sposób Francja zanotowała 
ka r. 1947 79 miliardów deficytu. 
[40 lat temu zamykał się bilans han 
|dlowy z Ameryką deficytem 2,5 mi- 
| liarda franków. b 
Wspomniane pismo przytacza rów 
nież cyfry, wskazujące na identycz 
ny stan rzeczy w Belgii. W latach 
1937, 1946 i 1947 deficyt bilansu 
handlowego Belgii ze Stanami Zjedn. 
wynosił kolejno 0.5 miliarda, 6 mi- 
liardów oraz 19,2 miliarda franków 


belgijskich. 
LA 
Żydów 


z Cypru do Palestyny 


LONDYN, 43 (PAP). 


nia zamierza przesiedlić do Pale 


Styny przed oslateczną ewakuacją 


Wojsk brytyjskich w sierpniu 1948, 
tys. uchodźców żydowskich, in 


£rnowanych obecnie w obozach na 
Yprze. Przesiedlanie tych uena 
tów nie rozpocznie się jednak do 


Czasu zanim Wielka Erytana złoży 
Mandat palestyński 


Minister 
evin oświadczył, że Wielka Bry 


W praktyce wykonanie tego pro 
jektu, który ma być omówiony mię 
| dzy władzami brytyjskimi, Agencją 

Żydowską i Komisją Palestyńską 
ONZ będzie bardzo trudne. Przewi- 
| duje się, że nawet po „wygaśnięciu 
| mandatu władze brytyjskie zechcą 
| odroczyć do jak najpóźniejszego 
terminu sprowadzenie do Palestyny 
jeszcze 30 tys. imigrantów żydow 


skich 


biaet Guatemali obraduje już trze | 


Spór między Wielką ‘Brytanią a | nifestują swą solidarność z Guate 


małą przeciwko „prowokacjom bry 
tyjskim'. 

Poseł brytyjski w Guatemali Wil 
fred Hansford Galienne złożył o- 
stry protest w guatemalskim mini 
sterstwie spraw zagranicznych. jed 
nakże pomimo jego wyraźnego żą 
dania nie udało mu się zobaczyć 
z ministrem spraw zagranicznych. 
Urzędnicy poselstwa uskarżają się, 
że ich rozmowy telefoniczne są pod 
słuchiwane, a listy — otwiera się 
na poczcie i sprawdza ich treść, 


Rzecznik ministerstwa spraw za 
granicznych Guatemali oświadczył | 
wczoraj, że dziennikarze brytyjscy 
przybywający do tego kraju są | 
„szpiegami brytyjskimi*, a nie re- 
daktorami. 


Antybrytjskie nastroje w całym ! 
mieście osiągają powoli punkt kul 
minacyjny. Po  przedwczorajszej | 
wielkiej demonstracji przed poseł 
stwem brytyjskim w Guatemali Ci | 
ty, doszło wczoraj wieczorem do 
dalszych wystąpień Samochód po 
sła został obrzucony kamieniami z 
dachów. Wybito wszystkie szyby 
w prywatnym mieszkaniu posła. Uli 
cami przeciągają tłumy domagają | 


ce się od rządu wszczęcia „energicz 
nej akcji“ przeciwko /Brytyjczy- 
kom 


| dzaju bojkot. 


i że dysponuje na 
| czającą siłą, by zapewnić integral 


ielskie 


wrogą. manifestację. W 
selstwa, wywieszano tam obraźli+ 
we plakaty, wywieszono 


flagi brytyjskiej; flage Guatemali 
oraz. inną symboliczną flagę. 


zamiast | beralna, skrajnie prawicowa, 


Pod | mokratycznej. 


Ponadto oddziały armii demokra 
tycznej w Tessalii wyzwoliły trzy 
dalsze wioski i rozgromiły faszystow 
towską ekspedycję karną. 


Angiia podsyca opozycję 
w nariaraencie greckiin 


RZYM, 43 (PAP) — Z Aten do 
noszą, że na ostatnich posiedzeniach 
parlamentu liczni mówcy nie ukry 
wali panicznego strachu przed suk 
cesami greckiej armii demokratycz.. 
nej. i 
“Papandreu, Jonātas,` Leocardos 
ą. krytyką. rządu So 


: Wdrapywano | fulisa: Okazało! się. że "obecnie w 
się na dach i balkony gmachu po | opozycji do 


Sotulisa “znajdują 
partie socjal - demokratyczna, 


się 

li 
mo 
partia narodowa. 


narchistyczna i 


któ | Partie opozycyjne posiadają w par 


rą nota określa jako obraźliwą, rzu | lamencie 115 posłów Opczycja wy 


cano kamienie , wygłaszano 


) gwał 
towne przemówienia ` 


antybrytyj- 


skie i rzucano pogróżki pod adre- | ten został 


sem Anglików. Policja nie 
weniowała. Według oficjalnych do 
niesień zamieszki trwały kilka 
dzin z udziałem 10 tys. ludzi. 


Na środowym posiedzeniu Izby | :ycane 


Gmin poseł Partii Pracy Hughes 


zapytał ministra Bevina czy wie o | Sposób pragną przeciwstawić 


tym iż wysłanie krążowników do 
Hondurasu brytyjskiego  doprowa 
dziło do demonstracji na rzecz boj 
kotu handlu brytyjskiego. 
Minister Bevin oznajmił. że nie 
będzie zwracał uwagi na tego ro- 
Dodał on, że mini- 
sterstwo obrony zawiadomiło go, 
miejscu wystar- | 


ność Hondurasu brytyjskiego i po 
szanowanie interesów brytyjskich 
w sporze z Guatemalą. 


Ambasador Guatemali w Meksy | 
ku, Adolfo Monsanto, oświadczył 
korespondentawi agencji France 
Presse, że przybycie do portu Beli 
ze (Honduras Brytyjski) trzech krą 
żowników angielskich jest prawdzi 
wym aktem agresji przeciwko Gua 
temali. Jest to nowy Pearl Harbour 
— oświądczył ambasador — i Gua 
temała liczy na pomoc całego kon 
tynentu amerykańskiego, w pomyśl 


Korespondent „United Press* do 
nosi z Waszyngtonu, że znamienne 
jest milczenie rządu Stanów  Zjed 
noczonych. W kołach obserwatorów 
przyznaje się otwarcie, że admini 
stracja Trumana a szczególnie mi 
nister Marshall popierają zarówno 
żądania Guatemali do Hondurasu. 


jak i Argentyny i Chile do wysp 
Falklandzkich. 


LONDYN. 43 (PAP) Rzad bry- 
tyjski wystosował do  Guatemali 
notę, w której „mocno i energicz 
nie“ zaprotestował przeciwko wy 
darzeniom w stolicy tej republiki 


nym dła niej rozwiązaniu zatargu 
z Anglią. 


LONDYN, 4.3 (PAP). Jak słychać 
w kołach dziennikarskich, na wczo 
rajszym posiedzeniu konferencji 
londyńskiej „toczyła się batalia o 
udział Francji w kontroli nad Za- 
giębiem Ruhry. Delegaci amery- 
kańscy odrzucają żądania francu 
skie, uważając je za przedwczesne. 
Zdaniem ich, sprawa ta będzie doj 
rzała do rozpatrzenia dopiero po 
| przyłączeniu strefy francuskiej do 


Ameryki Łacińskiej. Nota stwier 
dza. że przed poselstwem brytvj- 


F 
Bizonii. 


|, Delegacja brytyjska natomiast 


siąpiła z wnioskiem o votum nieuf 
ności dla rządu Sofulisa. Wniosek 
odrzucony nieznaczną 


inter | większością. . 


W kołach politycznych Aten pa 


go | nuje przekonanie, że nastroje opo 


zycyjne w parlamencie greckim pod 
są przez przedstawicieli 
Brytanii, którzy w ten 
się 
wzrastającym wpływom amerykań 
skim w Grecji. 

TKT WM 


Szczegóły porozumienia 
handlowego 


polsko — brytyjskiego 


patrz str. 4 
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Przed konferenca w Brukseli 


BRUKSELA, 4.3 (PAP) — Jak 
komunikują, państwa Beneluxu — 
Belgia, Holandia i Luksemburg — 
będą reprezentowane przez jedną 
wspólną delegację na konferencji 
przedstawicieli 5-ciu państw w 
sprawie bloku zachodniego. Kon 
ferencja ta rozpocznie się w czwar 
tek w Brukseli. 


Wielkiej 


Za kulisami konferencji londyńskiej 


odrzuca kategorycznie > wszelkie 
wnioski. zmierzające do udziału 
Francji w kontroli nad Żagłębiem 
Ruhry. Podkreśla się, że kraje Be 
neluxu popierają stanowisko Fran 
cji. > : 

W związku z trudnościami. jakie 
wyłoniły się podczas narad, amba 
sador amerykański Douglas uda się 
w najbliższych dniach do Waszyng 
tonu, aby otrzymać odpowiednie 
instrukcje 
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»Trzecia siła 
(Rz) Dnia 5 bm. rozpocznie się w 
Brukseli konferencja przedstawicie 
li W Brytanii, Francji i państw 
Beneluxu poświęcona  zagadnie- 
niom związanym z projektem Be- 
vina w sprawie unii zachodnie-eu- 
ropejskiej. Pamiętać należy, że bę 
dą to obrady przedstawicieli rzą- 
dów, na czele których stoją socja- 
liści prawicowi (W.Brytania, Belgia i 
„Holandia) z przedstawieielami rządu, 
który dlatego tylko utrzymuje się i 
przy władzy, że biorą w nim udział | 
prawicowi socjaliści (Francja). Kon | 
kretnie chodzi o zawarcie paktu w 
sprawie współpracy gospodarczej. 
politycznej i militarnej między W. 
Brytanią, Francją i Beneluxem, 

Nie ulega wątpliwości, że projek 
ty te cieszą się błogosławieństwem 
Departamentu Stanu. Wydaje się 
przy tym, najbardziej konsekwent- 
nym przedstawicielem poglądów 
Białego Domu są tym razem nie 
W. Brytania i Francja, ale głównie | 
kraje Beneluxu z Belgią na czele. | 
Jest tajemnicą poliszynela, że kraje | 
te od dłuższego czasu iak najściślej 
i najdokładniej wyrażają pogądy 
amerykańskie. Można więc uznać za 
prawdopodobne twierdzenie konser 
watywnego „Daily Telegraph“, że 
pomiędzy W. Brytanią, Francją i 
Bencluxem istnieją jeszcze różni- 
ce zdań co do charakteru projekto 
wanych sprzymierzeń. Francja po 
dobno w dalszym ciągu wypowia- 
da się za rozszerzeniem traktatu 
angielsko - francuskiego na Belgię, 
Holandię i Luxemburg i, co za 
tym idzie, za pedkreśleniem tylko 
jego antyniemieckiego charakteru. 

Rządy krajów Beneluxu wypo- 
wiadają się podobno za rozszerze= 
niem sformułowań traktatu w ta- 
kim sensie, który by nadał mu wy 
rażne ostrze antysowieckie, Takie 
sformułowanie, rzecz jasna, Toz- 
wiązałoby zagadnienie, w jaki spo 
sób pogodzić udział Niemiec za- 
chodnich w unii zachodnio- euro- 
pejskiej z dotychczasowym anty- 
niemieckim charakteręm sojuszów, 
zawieranych przez pąństwa należą 
ce do Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. 

Wiadomo, że ` kierownicze koła 
Departamentu Stanu i najbliżsi do 
radcy Marshaila nie od dzisiaj u- 
ważają wiociokapitalistyczne Niem- 
cy raczej za poiencjalnego sprzy- 
mierzęńca, niż za wroga. Trudno 


przesądzać z góry, na czym zakoń 
czą się te cbrady, które są zresztą 


ogólnie traktowane tylko jako 
pierwszy etap dłuższego procesu 
montowania bloku zachodniego, 


bloku obrony kapitalizmu. Nie ule 
ga jednak wątpliwości, że rządy, 
które w zasadzie zgodziły się na 
tę koncepcje, będą musiały zrezyg 
nować z „zastrzeżeń przeciw pro- 
niemieckim planom Departamentu 
Stanu. W rezultacie prawiccwi so- 
cjaliści zachodnio - europejscy, któ 
rzy wzięli na siebie główną rolę or- 
gan'zatorów bloku zachodniego. de 
maskują się coraz bardziej jako 
świadomi obrońcy założeń doktry- 


« hez maski 


ny Trumana i planu Marshalla. 

I nic dziwnego, że prawicowe 
koła w Anglii otwarcie już dora- 
dzają  labourzystom zerwanie z 
wszelkimi „mrzonkami* socjalisty= 
cznymi, Onegdaj radio brytyjskie 
nadało ciekawy artykuł zastępcy 
redaktora natzelnego pisma „Eco 
nomist* w którym ten wyraża za- 
Gowolenie z reakcji Labour Party 
na zmiany w Czechosłowacji. W 
dalszym wywodach autor artykułu 
stwierdza, że o ile labourzyści i w 
ogóle socjaldemokraci europejscy 
chcą skutecznie walczyć z komuni 
zmem, to powinni się sprzymie- 
rzyć z wszystkimi ugrupowaniami 
prawicowymi bez wyjątku. Nawia- 
sem mówiąc większość  kierowni- 
czych kő? secjaldemokracji w Eu- 
ropie Zachodniej (poza Włochami) 
od dawna już realizuje zalecenie 
redaktora „Economist“ w całości, 
o ile chodzi o politykę zagraniczną, 
a w bardzo dużej mierze, o ile cho 
dzi o politykę wewnętrzną. 


Próby wciągnięcia Włoch do Bloku zachodniego 


Anglosasi boją się zwycięstwa 


Frontu 


LONDYN, 4. 3. (PAP). — Korespondent polityczny „Daily 
Worker“ donosi, że 15 bm. mają się odbyć w Paryżu rozmowy 
między włoskim ministrem spraw zagranicznych hr. Sforza 
a ministrem Bevinem i Bidault w sprawie przystąpienia Włoch 
do bleku zachodniego. Zdaniem korespondenta, Bevin przy- 
puszcza, iż do połowy marca Wielka Brytania, Francja i kraje 
Beneluxu osiągną już całkowite porozumienie w sprawie so- 
juszu wojskowego i że wiadomość ta będzie mogła być oficjal- 
nie ogłoszona na konfereneji 16-tu państw marshallowskich. 


W urzędowej prasie brytyjskiej i 


stwierdza, iż bezpośrednio po kon- 


francuskiej pojawiają się inspirowa | ferencji 16-tu państw marshallow- 


ne artykuły mające na celu przy- 
gotowanie opinii publicznej do tego 
nowego paktu. Jednocześnie szuka 
się właściwej formułki dla ukrycia 
faktu, że zawarcie tego rodzaju re- 
gionalnego paktu wojennego jest po- 
gwałceniem karty Narodów Zjedno 
czonych. 


Korespondent „Daily Worker“ 


| 


skich powzięta zostanie próba wciąg 
nięcia do bloku zachodniego Włoch 
jeszcze przed wyborami kwietnio- 
wymi. 

Frank Pitcairn na łamach tego sa 
mego dziennika stwierdzał że akcja 
dyplomacjk brytyjskiej i amerykań 


skiej zmierza obecnie przede wszyst 
kim do utrzymania za wszelką cenę 


Degaulliści zmieniają 'front 


Porażka 


rza 


PARYŻ, 4. 3. (PAP). — Francuskie Zgromadzenie Naro- 


| dowe odrzuciło 302 głosami przeciwko 283 popierany przez 


rząd projekt porządku dziennego obrad przewodniczących 
grup parlamentarnych. Projekt ten został odrzucony wobec 
nieuwzględnienia w nim zgłoszonych wniosków w sprawie 
złagodzenia tżw. planu Mayera, a zwłaszcza przepisów, doty- - 


czących daniny nadzwyczajnej. 


Porażka rządu w Zgromadzeniu 
Narodowym może mieć doniosłe 
znaczenie polityczne. Niektóre dzien 
niki zadają pytanie, czy premier 
Schuman, który wypowiada się prze 
ciwko jakiejkolwiek zmianie planu 
finansowego, nie będzie zmuszony 


ponownie postawić kwestii zaufa- 
nia. 

W kołach politycznych zwraca się 
uwagę, iż przeciwko porządkowi 
dziennemu głosowali również de- 
gaulliści, którzy poprzednio popar- 


Ji projekt ustawy o daninie mająt- 


asG- ika zero" > 


Apel partii komunistycznych 


Dwuletni plan w 


wzechos.owacji 


będzie wykonany przed terminem 


PRAGA, 4. 8. (PAP). 
Komitet Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej opublikował dekla 
rację, skierowaną do mas pracują- 
cych miast i wsi. „Słuszna sprawa 
— czytamy w deklaracji — zwy- 
ciężyła. Zjednoczone siły reakcji po 
niosły poważną klęskę", 


Deklaracja podkreśla, że stworzo 
ne zostały wszelkie warunki, sprzy 
jające wykonaniu programu frontu 
narodowego. Czechosłowacja nie na 
wróci wstecz z obranej drogi, lecz 
kroczyć będzie naprzód dn socjali- 


Centralny 


W kilku 


— Sprawa zbrodniarza wojennego Kop- 
fa, urzędującego premiera Saksonii, to- 
czy się przed Trybunałem brytyjskim, 
powołanym do wydawania orzeczeń eks- 
tradycyjnych. Orzeczenie w tej sprawie, 
głęboko interesującej społeczeństwo pol. 
skie, nastąpi prawdopodobnie za mie- 
siae. 


4% 
— Radio Wolnej Grecji donosi, że w 
ciągu lutego władze ateńskie rozstrzela- 
ły. 550 demokratów. 


— Samolot belgijski w czasie lądowa. 
nia podczas mgły na lotnisku londyńskim 
uległ katastrofie i spłonął. 19 osób zna- 
lazło śmierć w płomieniach. 


— Premier Spak wydał w środę przy- 
decie na cześć ambasadora ZSRR w Bruk. 
seli Pawłowa, z 'okazji niedawnego pad- 
pisania belgijsko radzieckiej umowy 
handlowej. 


LO 

~- Na miejsce ustępującego  dotych- 
czasowego ministra handlu wewnetrzne- 
go Luhimowa Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR mianowało Wasila Zaworon- 
kowa, który dotąd zajmował stanowisko 
pierwszego zastępcy ministra  handłu 
ZSRR. 


— Z Kairu donose że npodnisanv zo- 
stał egipsko-radzieck' układ handlowy. 
Układ ten przewiduje dostawe do Zwiaz- 
ku Radzieckiego 38 tys. ton dłreowłók- 
nistej bawełny er'n'tiej wzemian za 216 
tys. ton pszenicy rulziackiej j 16 tys. ton 
kukurydzy. 


sh 
— (en. Mac Arthur odmówił zapro- 
szoniu Izby Reprezen'*ntów do wypo- 
wiedzenia się na temat pomocy dla Chin 
przed komisją zagraniczną Izby. 


— Wczoraj w nocy aresztowany został 
niedawno wybrany prezydent Costa Ri- 
ca Otilio Ulate, który kandydował z ra- 
mienia partii zjednoczenia narodowego. 


wierszach 


— W Moriwsklej Ostrawie policja do- 
konala aresztowania 35 kupców branży 
tekstylnej, którzy rozsprzedawali na 
czarnym rynku olbrzymie ilości materia- 
łów, odpowiadniące 2 milionom punktów 
przydziału kartkowego. 


— Rząd egipski odrzucił propozycjo 
brytyjskie gubernatora Sudanu utworze 
nia w tym kraju Rady Wykonawczej 
i Zgromadzenia Ustawodawczego. 


— Do Madrytu przybyła delegacja n- 
merykańskiej instytucji przemysłowych 
i handlowych dla rozpoczęcia pertrak.- 
tacjj w sprawie większej pożyczki dla 
Hiszpanii. 

— W Barcelonie rozpoczął sie przed 
sądem wojskowym wielki proces 73 dzia- 
łaczy komunistycznych. 


— Generał Clay oświadczył na konfe- 


rencji prasowej w Stuttgarcie, że na na- | 


radach londyńskich zapadnie decyzja w 
sprawie przyłączenia strefy francuskiej 
w Niemczeech do Bizonii. 


— Posłowie partii Socjalistycznej zło- 
żyli na posiedzeniu parlamentu austriac- 
kłego projekt ustawy o daninie mająt- 
kowej. Danina majątkowa objąć ma wszy 
stkie osoby, których majątek przewyż. 
sza 10 tysięcy szylingów. 


— W dniu wcezoralszym cała Bulga- 
ria obchodziła uroczyście 70.tą rocznicę 
wyzwolenia snod jarzma tureckiego przez 
armię rosyjską. 

C 


Ld 
— Dania podpisała umowę handlową 
ze Szwajcarią, na podstawie której wza- 
mian ża produkty rolne ntrzymywać he. 
dzie wyroby MO PAŁ | maszyny. 


— W dniu 15 marca rh. odbędzie sie 
w całej Jugosławii powszechny spis lud. 
ności. Ostatni spis w tym kraju przepro- 
wadzony był w 1931 roku. 


zmu. Obecnie apeluje kierownictwo 
parti komunistycznej do świata pra 
cy, aby nie szczędził w7siików w 
wypełnieniu planu  dwuletniegn, 
przed 28 października br. na cześć 
30-rocznicy odzyskania rkiepodległo- 
ści. 


W końcu Centralny Komite: Pac- 
tii Komunistycznej ogłasza tydzień 
od 7 do 15 marca, jako okres kam- 
panii werbunkowej nowych cxion- 
ków partii kornunistycznej. Kierow 
nictwo partii komunistycznej wyra: 
ża przekonanie, że ilość członków 
wzrośnie w ciągu tego tygodnia do 
2 milionów. 

W miesiącu lutym do czechosło- 
wackiej partii komunistycznej przy 
stąpiło 55 tysięcy 874 nowych człon 
ków, podnosząc stan liczebny do 
blisko półtora miliona członków. 


w Zgromadzeniu Narodowym 


kowej. Zmiana stanowiska degaul- 
listów komentowana jest powszech- 
nie, jako chęć wywarcia na premie 
rze presji w kierunku włączenia 
do rządu ugrupowań prawicowych. 
Daje temiu niedwuznacznie wyraz 
czołowy publicysta  gaullistowski 
Devinat na łamach prawicowej 
„France Libre". Stwierdza on, iż 
Schuman ma dwie drogi do wyboru, 
albo rozszerzy skład rządu włącza- 
jąc doń sympatyków de Gaulle'a, 
albo też ustąpi miejsca innemu 
człowiekowii, który zdoła tego do- 
konać, czyli.. de Gaulle'owi. 


W lutym zanotowano we Francji 
162 upadłości wobec 119 w poprzed 
nim miesiącu. Wzrastająca liczba 
upadłości pozostaje niewątpliwie w 
związku ze wzrostem ciężarów po- 
datkowych i wycofaniem z obiegu 
biletów 5-cio tysięczno-frankowych 


Robotnicy protestują 
przeciwko zwyzce cen 


Stały wzrost cen, które w ciągu 
ostatniego miesiąca podniosły się 


o 7,5 proc. budzi żywe niezadowole 


nie wśród robotników francuskich. 


W dniu wczorajszym robotnicy, 
zatrudnieni przy budowie 6-ciu za 
pór wodnych rozpoczęli stlajk pro- 
testacyjny wobec nieprzyznania im 
należnych premii. W St. Arm"nd 
zastrajkowało 800 pracowniikćs: fa 
bryki włókienniczej, domag 'jąc się 
podwyżki płac. W Sete odbyła się 
manifestacja 4 tys. pracowników. 
protestujących przeciwko  zwyżce 
cen. 


„Franc Tireur* komentując obec- 
ną sytuację we Francji, podkreśla 
słuszność stanowiska CGT, która 
domagała się albo zniżki cen, albo 
też automatycznej podwyżki płac. 


Anglia oskarża Agencję Żydowską 


USA grają na zwłokę 


w sprawie Palesiyny 


LAKE SUCCESE, 4.3 (PAP). 
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa delegat Stanów Zjednoczonych 
senator Austin złożył ponownie o- 
świadczenie w sprawie Palestyny. 
Mówca zaznaczył, że zagadnienie 
Palestyny jest skomplikowane i dla 
tego rząd amerykański domaga się 
w dalszym ciągu powołania do ży- 
cia nowej komisji pięciu mocarstw 
dla przestudiowania możliwości po 
godzenia Żydów z Arabami. 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR Gromyko, który stwier- 
dził, że rząd Stanów Zjednoczonych 
prowadzi grę na zwłokę. Gromyko 
zaznaczył, że ewentualne konsulta- 
cje pięciu mocarstw w sprawie Pa- 
lestyny mogą się odbywać niezależ 
nie od dzisłalności Komisji Pale- 
styńskiej. 

W końcu przemawiał delegat bry- 
tysjki minister Creech .ones, który 
w zasadzie powtórzył „poprzednie 
oświadczenia brytyjskie. Mówca za 


| atakował bardzo ostro Żydów 


i 
przedstawił Agencję Żydowską, ja- 
ko organizację terrorystyczną, która 
nie dopuszcza do rozwiązania pro- 
blemów palestyńskich. Creech Jo- 
nes określił sytuację w Palestynie 
jako bardzo niebezpieczną i zapo- 
wiedział, że wycofanie wojsk bry- 
tyjskich z Palestyny wywoła w 
kraju tynt krwawą wojnę domową. 

Z Jerozolimy donoszą, że w cen- 
trum Haify nastąpił wybuch o 
znacznej sile. Dotąd stwierdzono 
zgon 11 Arabów. 27 Arabów zostało 
rannych. 

Grupa Sterna zakomunikowała, 
że oddziały tej grupy wysadziły w 
powietrze dom w MHaifie. Dom ten 
był siedzibą sztabu generalnego cd 
działów arabskich i mieścił składy 
amunicji. 

Do Jerozolimy przybyło 6 człon- 
ków sekretariatu Komisji Palestyń- 
skiej ONZ. 


emokrużiycznego w wyborach 


Włoch w reakcyjnym bloku anglo- 
saskim. Akcję tę cechuje szczególny 
pośpicch wobec poważnych obaw; 
że w wyborach kwietniowych we 
Włoszech odnieść może zwycięstwo 
Front Ludowo-Demokratyczny. 


W celu niedpouszczenia do tego 
zwycięstwa — pisze Pitcairn — pod 
jeto już szereg odpowiednicn kro- 
ków. M. in. dnia 5 lutego premier 
de Gasperi, poparty przez ambasa* 
de amerykańską, zwrócił się do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą 9 
natychmiastową dostawę broni dla 
policji i żandarmęrii. W czasie roZ* 
mowy, jaka odbyła się później mie 
dzy ambasadorem amerykańskim 
w Rzymie a de Gasperi, premier 
włoski miał — zdaniem Pitcairna=* 
zapewnić, że gdyby otrzymał dosta 
teczną ilość broni „mógłby wywo” 
łać taką sytuację, w. której udało- 
hy się odroczyć lub unieważnić WY 
bory pod pretekstem naprężonych 
stosunków wewnętrznych“, Koła 
amerykańskie wyciągnęły z tej pro 
pozycji de Gasperi konkluzję, * 
byłby on gotów użyć dostarczonej) 
mu broni do uzbrojenia b. fasz” 
stów w celu sztucznego wywołaniś 
rozruchów. 


Pitcairn podkreśla dalej, że WY- 
padki, jakie zaszły po tej znamien* 
nej rozmowie, świadczą u próba 
wprowadzenia w życie proponowa* 
nego przez de Gasperi planu. 


Tak więc z jednej strony rząd 
włoski zaczął rozpuszczać bezpod” 
stawne pogłoski o grożącym rzek0* 
mo puczu komunistycznym. Z dru“ 
giej zaś strony uzbrojone bandy 8 
szystów dokonują napadów i mor” 
dują robotników, jak to miało mie 
sce np. w Fernando di Puglia, gdzie 
zginęło 4 robotników. Gdy wybuc? 
z tego powodu strajk protestacyjny 
został on skomentowany jako 
wód wywoływania rozruchów prze” 
komunistów. 


Pitcairn stwierdza na zakończe” 
nie, iż rząd amerykański w porozlt 
mieniu z rządem włoskim zamierz% 
przed wyborami skoncentrować 
portach włoskich znaczne siły mor”? 
skie, aby zastraszyć wyborców 1e 
wicowych. 

Dzienniki rzymskie podały, 28 
istotnym celem wizyty lorda Jew" 
ta w stolicy Włoch jest próba przy” 
| gotowania w przyspieszonym trybi? 
układu o sojuszu angielsko-wł0” 
skim. 


Dr. Gasqeri złamał rozęim 


Na posiedzeniu międzypartyjneśo 
komitetu porozumiewawczego rozbB 
trywano list Togliatti'ego, który :5 
skarżył premiera de Gasperi o 248 
manie rozejmu wyborczego. 


Przedstawiciele wszystkich Kl 
bów politycznych, z wyjątkiem 
chrzecijańsśkich demokratów, jed” 
nomyślnie potępili niedawne p% 
burzające przemówienie premiera. 


Liberał Ċatalti podkreślił, że M3 
leży de 'Gasperi'emu zwrócić WY 
ge na odpowiedzialność jaką pon” 
'w charakterze szefa rządu. Demo" 
|labourzysta Mole, republikanin Zu: 
ocalini i kwalunkwista Gianmin 
wyrazili ubolewanie z tego powod 
iż de Gasperi przedstawia ewent 
ne zwycięstwo Frontu Ludow0-7 


mokratycznego w wyborach, ja 
nadejście sądu ostatecznego. 


Przemówienie 
b. ministra Scocciamaro 


Na wiecu ozrganizowanym przeż 
Włoski Front Ludowo-Demokratyć 
ny w Perugii, wygłosił przemó jej 
nie jeden z przywódców wiosk: H 

b. ministe 


partii komunistycznej 
Scocciamaro. 


Krytykując politykę rządu wód 
dzinie zagranicznej,  Scocciam a 
oświadczył, że de Gasperi WYT ch 
zgodę na przekształcenie dawn/' 
kolonii włoskich w Afryce pén, 
nej w bazę wypadową imper 
stów brytyjskich i amerykański | 
ówie 


W zakończeniu swego przem ło” 
nia Scocciamaro stwierdził, że cza 
skl Front Ludowo-Demokraty udo 
opracował własny program odb y 
wy. Wydatki na ten cel powin, 
być dostarczone przez opodatk0 
nie klas posiadających. W polites 
zagranicznej Front Demokratyć 
zmierza do nawiązania przyja {w3 
stosunków ze wszystkimi pańs 
mi miłującymi pokój k 


Trzecia ro 


Tak było... 


Z*WCZPOSPOLITA I DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr 68 Str. J 


(Julien Benda przyjeżdża do Warszawy 


cznica utworzenia 


Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego 


W dniu 2 marca 1945 roku ukazuje się zarządzenie Mini- 
stra Przemysłu, Hilarego Minca, o utworzeniu nowej instytucji 
w Polsce. Nazwa jej brzmi: Centralny Zarząd Przemysłu Wę- 


Podlegają mu rejonowe Zjednoczenia Przemysłu 


Węglowego oraz Pomocnicze Zjednoczenia Przemysłu Weg!o- 


glowego 

wego. 

Sięgnijmy pamięcią wstecz i 
Przypomnijmy sytuację jaka ist- 


niałą wówczas na terenie obecne- 
340 województwa śląsko - dąbrow- 
skiego: kompletny chaos i dezorga- 
Nizacja życia we wszystkich dzie- 
dzinach. Całkowicie zdewastowane 
środki komunikacyjne, brak żyw- 
ności, bliskość frontu, walka z po- 
arami wzniecanymi w kopalniach 
Przez cofającego się okupanta, wal- 
ka o pozostawienie maszyn i u- 
Tządzeń technicznych, walka o ist- 
nienie bezcennego skarbu — ko- 
Palni — oto miesiące !uty—marzec 
1945 roku. Górnik w tym okresie 
łe ma co jeść. Władze robią wszy- 
8tko, co jest możliwe, aby zapew- 
nič mu chociaż chieb, bez którego 
€złowiek żyć i pracować nie może. 
Ornik nie ma czym dostać się do 
Dracy, Pociągi nie kursują, samo- 
chody dowożą broń i amunicję na 
front odległy 35 km od Katowic. 
Ornik jedzie 10—15 km na rowe- 
e, aby rozpocząć pracę, gdyż wie, 
Że na węgiel czeka wstające z gro- 
Bu Państwo Poiskie. 


NADLUDZKI WYSIŁEK 


Inżynierowie. górnicy i technicy 
Tozsiani po całej Polsce jadą po 
0 godzin na dachach pociągów to- 
Warowych lub idr piechotą, aby 
dać swą wiedzę i umiejętności 
a tworzącego się organizacyjnie 

Polskiego przemysłu węglowego. 
ró oto relacja jednego z inżynie- 
W, inż. Farnego, który na pole- 
Cenie Dyrekcji Generalnej udał się 
a teren kop. Anna, należącej obec 
le do Rybnickiego Zjednoczenia 
„sk aby przejąć ją z ramienia 
aństwa: 
ha „Wyjechałem z ekipą. która mia- 
i objąć, kopalnie „Anna“. Niemcy 
A długo trzymali w garści Gdy 
Odeszli, jeszcze walili w nas poci- 
Skami artyleryjskimi, często od- 
amki wpadały do pokojów. gdzie 
Urzędowali nasi koledzy — często 
usiął się człowiek chować w róg 

okoju. 

Górnicy przyjęli nas naprawdę 
gi, decznie. Wystarczy, gdy podkre 
to, że mieli od miesiąca przygo- 
BY sztandar polski. uszyty z 
„cTzyny. Sztandar ten bezzwłocz- 
le zawiesili na szybie kop. An- 
le ale.. odłamek z pocisku arty- 
- tyjskiego rozerwał go na strzę- 
Wówczas zawieszono drugi 
Muszę również podkre- 
gt niezwykły patriotyzm i walkę 
o utrzymanie 


kocich górników 
balni „Anna* w ruchu — koń- 


ły swe wspomnienia inż. Farny. 
„I JEGO WYNIKI 


„Nadludzki niemal wysiłek inży- 
“erów, techników i górników po- 
e dawać wyniki już w miesiąc 
iaa i ciu okupanta. Już w lutym 
* roku polski górnik wydoby- 
R: 387 tysięcy ton. aby w kwiet- 
YE dać Polsce 936 tysiecy ton i 
amknać rok 1945 cyfra 20.168.642 t. 
Trudno rozwodzić się szczegóło- 
0 nad trudnościami, jakie mieliś- 
= do pokonania. Były one wielo- 
wapate, przynajmniej tak się zda- 
bok: nie do pokonania. Ale głę- 
Bo patriotyzm, rzetelność i fan- 
dz yczna praca. która cechuje „lu- 
Bo wegla“, wszystkie przeszkody 
p onaży. Dziś Centralny Zarząd 
zemysłu Waglowego tworzy zor- 
Senizowany. skoordynowany sztab 
pa žgów, który prowadzi polski 
zemysł weglowy pewną ręka ku 
ae lepszej przyszłości. Dziś 
W. zarządza 11 Zjednoczenia- 
l Rejonowymi Przemysłu Weglo- 
odj Zjednoczenicem Węgla Bru- 
„nego, 2 Zjednoczeniami Pomoc- 
Czymi, Biurem Budowlanym oraz 
Centralami. Przeszło 309 tysięcz- 
a armia pracuje w polskim prze- 
Yśle węglowym. 


Nie ulega wątpliwości. że gdy 
1a T2ymy wstecz i będziemy usi- 
Wali zbadać dotychczasowe osią- 
snięcia przemysłu węgiowego. to 
żę emy do jedynego wniosku. 
ki Sukcesy te oparte są na wiel- 
im wysiłku polskiego górnika. On 

zrozumiał bodaj najszybciej U- 


stawę z dnia 2 stycznia 1946 roku 
o unarodowieniu wielkiego przemy- 
słu. Wysiłek górnika spowodował 
osiągnięcie w 1946 roku cyfry pro- 
dukcyjnej 47.288.004 ton i prawie 
60 milionów ton w 1947 roku. 


Z KAŻDYM MIESIĄCEM 
CORAZ LEPIEJ 


Pierwsze miesiące roku 1948 
wskazują, że drugi rok 3-letniego 
planu gospodarczego w przemyśle 
węglowym będzie wykonany i prze- 
mysł węglowy osiągnie 67,5 milio- 
na ton. 

Na wysokości 
się egzystencja 
biorstwa eksploatacyjnego. 
przemysł węglowy może dziś, 


produkcji opiera 
każdego przedsię- 
Ale 

w 


Unowocześnić proces budownictwa 


3-4 rocznicę powstania Centralne- 
go Zarządu, poszczycić się wielo- 
ma sukcesami na innych odcin- 
kach swej olbrzymiej machiny or- 
ganizacyjnej. Budownictwo mie- 
szkaniowe, sprawy socjalne. bezpie- 
czeństwo pracy. ratownictwo, opie- 
ka nad dzieckiem i matką, podnie- 
sienie stopy życiowej górnika w po 
równaniu z rokiem 1945, reemigra- 
cja górników polskich z zagranicy, 
wreszcie zagadnienia 
związane z produkcją, jak inwesty- 
cje. ząopatrzenie i eksport węgla — 
to stałe przewijające się problemy, 
które z każdym miesiącem są roz- 
wiązywane coraz lepiej które do- 
wodzą, że przemysł węglowy w Pol 
sce może ze spokojem patrzeć w 
pryzszłość. 


W trzecią rocznicę powstania 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego życzymy mu dalszych 
sukcesów a tysiącom żołnierzy „pod 
ziemnych krużganków* przesyłamy 
górnicze „Szczęść Boże"l 

(U) 


EDNYM z zagadnień wymagających w chwili obecnej zdecydo- 

wanego załatwienia jest sprawa gruntownej reorganizacji cało- 
kształtu procesów budownictwa u nas. 

Skoro w roku bieżącym mamy wydać na objęte planem inwesty- 
cje 194 miłiardy złotych, skoro chcemy zrealizować wielki program 
inwestycji budowlanych w przemyśle, skoro wreszcie na cele Min. 
Odbudowy preliminowano ok. 39 miliardów złotych, z czego 43 proc. 
zużyte zostanie na budownictwo mieszkaniowe, wówczas' problem 


organizacji budownictwa, kwestia 


jego mechanizacji, specjalizacji 


i potanienia nabiera charakteru zasadniczego, węzłowego. 


Bez likwidacji istniejącego w! 
tej dziedzinie chaosu, gdzie mi- | 
liardowe kwoty są przedmiotem | 
nieograniczonych przetargów, | 
gdzie prymitywowi organizacyjne | 
mu odpowiada niezwykle niski po 
ziom techniki, chaosu przejawiają 
cego się w braku mechanizacji pra 
cy, marnotrawstwie materiałów 
budowalnych bardzo niskim'pod 
względem jakości wykonawstwie 
a jednocześnie w niezwykle. ma- 
łej wydajności pracy — bez likwi- 
dacji tego chaosu nie będziemy mo 
gli rozwiązać w sposób właściwy 
zagadnienia inwestycji budowla- 
nych, ani obecnie ani w przyszłości. 
Zwłaszcza w przyszłości na tle 
zwiększających się stale w tym 
zakresie potrzeb, które zmieniają 
jedynie charakter ze względu na 
przesuwanie się punktu ciężkości 
z budownictwa remontowego w 
kierunku budownictwa nowego. 


Na czoło wysuwa się tu kwestia 
uregulowania systemu  przetar- 
gów, ograniczenia ich do rozmia- 
rów niezbędnych, przy jednoczes- 
nym upowszechnieniu stosowania 
normatywów budowlanych. Wią- 
że się to z koniecznością posta- 
wienia na odpowiednim poziomie 
prac badawczych, warunkujących | 
zracjonalizowanie zarówno strony 
organizacyjnej, jak'i technicznej 
budownictwa. 

Kwestia druga to sprawa me- 
chanizacji pracy niezbędnej do 
wzmocnienia szybkości prac bu- 
dowlanych, ich usprawnienia, eli- 
minacji marnotrawstwa materiało 
wego oraz rozwiązania trudności 
w zakresie ograniczonej podaży 
sił roboczych. Sprawa inechaniza- 
cji wiąże się jak najściślej ze 
sprawą wzrostu terminowości wy- 
konywanych prac budowlanych 
oraz, i to przede wszystkim, ko- 
niecznego obniżenia kosztów. 

Budujemy drogo i nieoszczędnie. 
Nie możemy sobie na to w żad- 
nym wypadku pozwolić. Dlatego 
musimy podjąć na odcinku budo- 
wnictwa niezbędne kroki w kierun 
ku potanienia kosztów budownie- 
twa, w kierunku wyeliminowania 
ch form marnotrastwa i 


wszelki 


| wej kontroli, 


gospodarowania rabunkowego. Za 


takie. zaś uważamy niechlujstwo | 
wykonywanych prac, wynikające | 


z braku fachowości i braku właści- 


budowlane są tu groźnym memen- 
to. Budujemy nie na'pokaz, nie dla 
efektów czy zarobków przedsię- 
biorstw. To, co budujemy, musi 
być trwałe, musi w dostatecznym 
stopniu, w sposób właściwy i w 
odpowiednio długim okresie czasu 
służyć celom, do których jest przez 
naczone. 

Bardzo ważnym zagadnieniem 
jest tu sprawa standaryzacji bu- 
downiectwa. Na tym odcinku uczy- 
niono wprawdzie pewne postępy, 
niemniej sprawa ta wymaga dal- 
szego rozpracowania. Problemy 
prefabrykacji elementów budowla 
nych, specjalizacji przedsiębiorstw 


t. zn. specjalizacji pracy, kwestia, 


podniesienia fachowego przygoto- 
wania pracowników budowlanych 
oraz uzupełnienia ich kadr, to dal- 
sze problemy wymagające rozwią- 
zania w sposób właściwy. 

W omawianym zagadnieniu wy- 


N——--—0— 


Spory 


bezpośrednio | 


Liczne katastrofy | 


Na zaproszenie Ministra Kultury 
i Sztuki przyjeżdża dnia 5 bm. do 
Warszawy Julien Benda, jeden z 
najwybitniejszych francuskich essei 
stów i myślicieli. 

W Warszawie gość francuski wy- 
głosi m. in. odczyt w PEN-Clubie 
Polskim, a z Warszawy uda się do 
Krakowa. Pobyt pisarza francu- 
skiego w Polsce przewidziany jest 
na około 2 eż le; 


Julien Benda, liczący ponad 80 
lat, pracę literacką rozpoczął około 
1900 r. W filozofii francuskiej re- 
prezentuje szkołę  racjonalistyczną. 
występując przeciwko Bergsonow- 
skiej teorii intuicji, odsuważącej in 
telekt na plan drugi. 
| W roku 1928 ukazało się słynne 
| jego dzieło „Zdrada klerków". Ben 
da rozwijał ożywioną działalność 


, filozoficzną i literacką. Po wojnie 


| wydał 6 prac, z których jedna po- 
święcona jest wspomnieniom z ©- 
kresu okupacji, druga rozważaniom 
o poezji, trzecia omawia podstawy 
demokracji, inna występuje prze- 
ciwko egzystencjonalizmowi. Książ- 
ka pt. „Raport Uriela‘ starewi sa- 
tyrę na stosunki powojenre w ca- 
łym świecie. INajważniejszą jednak 
z prac powojennych jest dz eło Ben 
dy p. tt „Francja Bizantyjska”*, w 
którym autor rozszerza krytykę 
Bergsona i potępia pozycję. jaką 
jzajęli niektórzy pisarze francuscy 
wobec ścisłej myśli filozoficznej. 
Benda współpracuje stale w cza= 
sopiśmie „Fontaine“, gdzie prowa” 
dzi rubrykę „Notatki klerka“. Wy= 
powiada się też w radykalnym cza= 
sopiśmie „Lettres Francaises". 


Kouferencju w ambasadzie R. P, 


w Londynie 


LONDYN, 4.3 (PAP) W ambasa 
dzie R. P. odbyła się konferencja 
prasowa, na której dyrektor Urzę 
du Morskiego Modrzewski i komi- 
sarz rządowy portu szczecińskiego 
Szedrowicz przedstawili współpra 
cownikom brytyjskiej prasy facho 


|suwają się ponadto jeszcze dwie 
sprawy. Pierwsza sprawa — to 
reorganizacja przestarzałego sy- 
stemu pracy a przede wszystkim 
wzrost jej wydajności. Realizacja 
tego nastąpić może w oparciu o 
wprowadzony w dziedzinę budow 
nictwa ruch współzawodnictwa 
pracy. Uzgadniana obecnie nowa 
umowa zbiorowa w budownictwie 
stworzy peme warunki dla rozwo- 
ju tego ruchu. 


Druga sprawa — to konieczność 
rozbudowy sieci państwowych 


budowa sieci tych przedsiębiorstw, 
przy zachowaniu dostatecznie sze- 
rokiego pola dla inicjatywy pry- 
watnej jest czynnikiem koniecz- 
nym dla przeprowadzenia wiel- 
kiej akcji unowocześnienia budow 
nictwa. Spełnia one rolę pionier- 
ską, pozwalając państwu na szyb- 
kie i sprawne przeprowadzenie 
niezbędnych posunięć w zakresie 
czy to zastosowania nowoczesnych 
metod pracy czy podniesienia po- 
ziomu zarówno prac przygotowaw 
czych, jak wykonawczych i td. 
Plany inwestycji budowlanych 
musimy nie tylko wykonać w ter- 
minie. ale musimy je przekroczyć, 
osiągając poważne oszczędności i 
zwiększając sprawność i jakość 
wykonawstwa. Wymaga to szyb- 
kiego i zdecydowanego uporządko 
wania całokształtu problematyki 


budownictwa i jego procesów. 
A-ski 


proceduralne 


na konferencji w sprawie Austrii 


LONDYN. 4.3 (PAP). — Ustalenie 
dalszej procedury obrad — było głów 
nym tematem środowego posiedze 
nia zastępców ministrów spraw za 
granicznych opracowujących trak 
tat pokojowy z Austrią. 


Po raz wtóry delegaci zastanawia 
li się, czy łatwiej będzie osiągnąć 
porozumienie przyjmując za punkt 


wyjścia propozycje radzieckie, czy, 


też propozycje francusko - brytyj 
skie. 


Pro ozycje radzieckie, jak wiado 
mo, zmierzają w kierunku ustale 
nia ogólnej, procentowej wysokoś 
ci roszczeń radzieckich. Natomiast 
propozycje francuskie i brytyjskie 
zalecają ustalenie szczegółowej 'li 
sty obiektów poniemieckich w Au 
strii które miałyby przejść na wła- 
sność ZSRR. 


Przedstawciel Związku Radziec 
kiego Koktomow, odpierając argu 
menty delegatów państw zachod- 
nich dowodził że jeśli na konferen 
cji zostanie przyjęta zasadnicza te 
za propozycji radzieckiej, to następ 
nie punkt po punkcie będzie można 


ustalić wartość i produkcję każde 
go przedsiębiorstwa  poniemeckie 
go w Austrii i zaliczyć je na po 
czet roszczeń radzieckich. 

Delegat radzicki wykazał, że dy 
skusja nad poszczególnymi oSletra 
mi poniemieckimi w Austrii, jak 
to proponuje delegat brytyjski, nie 
doprowadzi do żadnych rezultatów, 
czego dowodem była ostatnia kon 


|ferencja we Wiedniu, gdzie przyję 


to ten właśnie tryb postępowania. 


Delegat amerykański Reber, nie | 


znajdując odpowiedzi na argumen 
ty radzieckie. zakwesionował dla 
odmiany wysokość roszczeń repara 
cyjnych Związku Radzieckiego. 

Nie osiągnąwszy żadnego porozu 
mienia. zastępcy ministrów odro- 
| czyli swe obrady do czwartku. 


KRONIKA POLITYCZNA 


Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął w dniu 3 marca na audiencji 
pożegnalnej nowomianowahego am- 
basadora RP w Pradze p. Józefa 
Olszewskiego. 


przedsiębiorstw budowlanych. Roz; 


| wej dzieło odbudowy i rozwoju pór 
tów polskich. Mówcy podkreślili, 
że w czasie swego pobytu w Wiel 
kiej Brytanii mieli okazję zapoznać 
się z pracą wielkich portów brytyj 
skich. Oświadczyli oni „że studiowa 
nie długoletnich doświadczeń hry 
tyjskich na tyin odcinku pracy ty 
ło dla nich bardzo ciekawe i poży 
teczne Goście polscy zaznaczyli, że 
między portami Polski i Wisikiej 
Brytani powinny być utrzymane 
przyjazne stosunki. Następnie g'ś 
cie polscy przedstawili warunki og 
budowy portów polskich i zadania, 
jakie one wypełniają obecnie. 

Dnia 1 marca odbyło się w Lon 
dynie zebranie publiczne, na któ 
rym dyrektor Modrzewski i pos-ł 
Szedrowicz przedstawili zebranej 
; publiczności odbudowę i rozwój 
Wybrzeża polskiego. 


W rocznicę podpisania paktu 
między Polską a Czechosłowac ą 


Staraniem Towarzystwa Przyjaź= 
ni Polsko-Czechosłowackiej odbędą 
się w rocznicę podpisania pak= 
tu polsko - czechosłowackiego u= 
roczyste obchody w Warszawie i w 
|szeregu miejscowości na pograniczu 
polsko-czechesłowackim. 


PCK poszukuje dzieci 
z Lubelszczyzny wywiezionych 


Polski Czerwony Krzyż apeluje 
do osób, które przebywały w Niem 
czech, z prośbą o przesyłanie iņ= 
iormacyj dotyczących dzieci wywie 
zionych w czasie akcji wysiedleńw 
czej na Lubelszczyźnie w 1943 r. 

Osoby posiadające  jakiekolwielg 
dane, które dopomogą do odnalea 
zienia tych dzieci i przewiezienia 
ich do kraju. proszone są o nadsy« 
łanie wiadomości do Referatu Os 
pieki nad Dziećmi Biura Informa« 
cyjnego Polskiego Czerworńega 
Krzyża. w Warszawie, przy ul. Pius 
sa XI Nr 24. 


Cytryny i pomarańcze za soki 
kra:owej produkcji 


Jeszcze przed Wielkanocą nadej- 
dzie do Polski transport 1.200 ton 
pomarańcz z Palestyny, wzamian 
za eksportowane soki produkcji 
krajowej. Ponadto z Włoch otrzy« 
mamy 2.000 toq cytryn i 340 ton po 
marańcz. 


Rozprowadzaniem owoców na 
rynku zajmie się PCH i „Społem“. 
Przewidywana cena pomarańca 
skalkulowana na poziomie najniża 
szym wyniesie przypuszczalnie 04 
koło 550 zł. za kg. 


Nowa fabryka żelatyny 


Już w najbliższym czasie rozpocz% 
nie się budowa nowej fabryki żela 
tyny jadałnej w Puławach. Fabry 
ka będzie jednym z najnowocze» 
Śniejszych zakładów w Polsce. Jej 
wyposażenie techniczne pozwoli tak 
że na uruchomienie produkcji żela« 
tyny fotograficznej. Będzie to dru- 
gi po fabryce w Bródnicy zakład 
produkujący żelatynę w Polsce. 


SPROSTOWANIE 


We wczorajszym numerze naszego 
pisma do jednego z tytułów wkradł 
się błąd, a mianowicie powinien on 
brzmieć „400 TYS. rolników mogą 
jeszcze pomieścić woj. poznańskie 
i bydgoskie", nie zaś, jak mylnie 
było podane, 100 tys. 
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Po rokowaniach gospodarczych w Londynie 


szczegóły porozumienia polsko- brytyjskiego 


Zwiększenie dostaw, ułatwienia kredytowe i iane 


W wyniku prowadzonych od 
trzech tygodni w Londynie polsko- 
brytyjskich rozmów handlowych 
delegacje obu krajów przestudio- 
wały dotychczasowy rozwój wymia 
ny towarowej, opartej na zawar- 
tym w czerwcu 1947 roku porozu- 
mieniu w sprawie wymiany han- 
dlowej polsko-angielskiej, uzgodni- 
ły plan dalszego rozwoju wymiany 
handlowej pomiędzy obu krajami, 
jak również załatwiły szereg zwią- 
zanych z tym zagadnień finanso- 
wych. 

Na podstawie porozumienia czer- 
wcowego, Polska zobowiązała się 
dostarczyć do Anziii towarów na 
kwotę 23 milionów funtów w okre- 
sie trzechletnim. wygasającym w 
czerwcu 1950 r. W ramach tego po- 
rozumienia dostawy w roku 1948 
miały wynieść 6.500.000 funtów. O- 
becnie uzgodniono, że program do- 
staw na rok 1948 ma być podnie- 
siony do kwoty ok. 11 milionów 
funtów, włączając w to tradycyj- 
ny eksport produktów rolnych. 

Rozmowy pomiędzy delegacjami 
polską a brytyjską na temat długo- 
terminowego ułożenia stosunków 
handlowych oraz długoterminowych 
kontraktów w zakresie niektórych 
artykułów żywnościowych, mają 
się odbyć w terminie późniejszym, 
w ciągu roku bieżącego. Celem obu 
rządów jest przywrócenie Polsce 
w jak najszybszym czasie jej daw- 
nej pozycji stałego dostawcy na 
rynku Zjednoczonego Królestwa. 

W ramach porozumienia czerwco 
wego Polska zamierzałą importo- 
wać ze Zjednoczonego Królestwa w 
okresie trzechletnim różne towary 
na kwotę 35 milionów funtów, w 
czym wyrobów inwestycyjnych na 
kwotę 15 milionów funtów. W gra- 
nicach zwiększonego wpływu fun- 
tów szterlingów z tytułu eksportu 
polskiego, rząd brytyjski zobowią- 
zał się ułatwić Folsce dokonanie 
zakupów w roku 1948 wemy, kau- 
czuku oraz innych towarów, mają- 
cych podstawowe znaczenie dla Pol 
ski, na kwotę 9—10 milionów fun- 
tów szterlingów. 

Oba rządy będą ułatwiały wza- 
jemną wymianę towarową w za- 
kresie produktów gotowych do 
kwoty 1,5—2 miln. funtów w roku 
1948. Szczegóły tej wymiany mają 
być opracowane w przyszłości, w 
międzyczasie zaś brytyjskie Min. 
Handlu udzielać będzie licencji im- 
portowych na szereg towarów, włą- 
czając w to artykuły budowlane, 
przedmioty domowego użytku i in- 
ne dobra konsumcyjne, jak to było 
przewidziane w porozumieniu 
czerwcowym. 


Anna Louisa Strong 


Chińska Skeciecjsa 


Znana dziennikarka amerykań- 
po powrocie z Chin, pisze o chiń 
skiej armii ludowej, podając wie- 
le bardzo interesujących danych. 
W północnych Chinach i Mandżu 

rii chłopi walcząc w obronie swej 
ojczyzny z zaborcami. mającymi 
lepsze uzbrojenie,, zastosowali cie- 
kawą strategię. Jest to zresztą stra: 
tegia, której uczy'y się wszystkie 
narody kolonialne południowo- 
wschodniej Azji. 

Razu pewnego głównodowodzący 
Czu-De powiedział mi: „Pozwalamy 
przeciwnikowi przeniknąć do serca 
naszego rejonu. Wróg ugruntowuje 
się w miastach, gdy zaś wysyła od- 
działy dla rekwizycji zboża, odci- 
namy te oddziały, a sdy odetniemy 
znaczną ich ilość, odbieramy wte- 
dy miasta". 

To brzmi 
lecz strategia ta 
dzona przez życie. 

„Czang-Kai-Szek ma dobre ame- 
rykańskie uzbrojenie i amerykań- 
skie pieniądze. Na początku, gdy 
wojska jego się zjawiły, były one 


nieprawdopodobnie, 
została potwier- 


silniejsze od nas — powiedział dru 
gi generał — lecz nasza przewa- 
ga opiera się na sympatii ludu 


i na dobrej znajomości terenu. Wy 
korzystujemy to całkowicie. Nasze 
podstawowe siły cofaja się do ta- 
kich rejonów, gdzie przeciwnik 
nie może dotrzeć. Nie jesteśmy za- 
interesowani w tym. żeby ode- 
przeć wroga. gdyż wróci z nową 
bronią. Zależy nam jedynie na 


Na podstawie porozumienia 
czerwcowego, rząd Zjednoczonego 
Królestwa zobowiązał się do udzie- 
lenia gwarancji kredytowych w ce- 
lu ułatwienia Polsce poczynienia 
zamówień na rynku brytyjskim 
na towary inwestycyjne i urządze- 
nia fabryczne na kwotę 15 miln. 
funtów. W celu dalszego ułatwienia 
tych zamówień, załatwiono spra- 
wę udzielenia Polsce bezpośrednie- 
go kredytu bankowego do wysoko- 
ści 6 miln. funtów, jak również w 
celu ułatwienia zakupów surowców 


— odnawialnego (rewolwingowego) 


kredytu akceptacyjnego na sumę 
1,5 miln. funtów. 

Ponadto odbyły się rozmowy, do- 
tyczące przedwejennego zadłużenia 
Polski.  Uzgodniono, że w ciągu 
trzech miesięcy od daty wejścia w 
życie negocjowanej obecnie umowy 
majątkowej, mającej zwolnić na 
rzecz Polski zamrożone należności 
przedwojenne, Rząd Polski przedy- 
skutuje z przedstawicielami brytyj- 
skich ' wierzycieli, mianowanymi 
przez rząd Zjednoczonego Króle- 
stwa, problem przedwojennego za- 
dłużenia polskiego. 


Przedłużenie układu z Francją 


w sprawie wymiany tłowurowej 


Delegacja polska w Paryżu pod 
przewodnictwem Min. Pełnomocne- 
go dr Adama Rosego oraz francu- 
ska pod przewodnictwem Herve 
Alphanda, dyrektora Departamentu 
Ekonomicznego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych postanowiły w wy- 
niku dotychczasowych obrad prze- 
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Kto tu jest przesięnćą wojennym? 


tym, żeby go otoczyć, zagarnąć lu 
dzi i uzbrojenie”, 

Typowym przykładem takiego o0- 
krążenia była operacja, która do- 
konała się w południowej części 
Szan-Si. W ciągu 6 miesięcy woj- 
ska Czang-Kai-Szeka posuwały się 
wzdłuż linii kolejowej w głąb tej 
prowincji. Armie ludowe cofały się, 
zabierając ze sobą szyny. Generał 
atakującej armii, którego trapili 
miejscowi partyzanci, starał się od- 


należć główne siły Armii Ludo- 
wej i zlikwidować je ostatecznie. 
Wreszcie dowództwo Armii Ludo- 


wej postarało się o to, żeby do ge- 
nerała doszła wiadomość, iż głów 
ne siły Armii Ludowej znajdują się 
w An-Tse, położonym w odległości 
stu kilometrów. 

Generał wysłał natychmiast trzy 
dywizje, które, zbliżając się z róż- 
nych stron, otoczyły An-Tse. Gene- 
rał ten w ciągu czterech godzin 
stracił całą swą czwartą dywizię, 
znajdującą się w odległości 24 kilo- 
metrów od swej bazy. 

Armie Ludowe znajdowały się 
znacznie bliżej, ich przeważające 
siły otoczyły czwartą dywizję w 
czasie pierwszej nocy. Gdy zaś dy- 
wizia zaczęła drogą radiową wzy- 
wać pomocy, wszystkie posiiki, któ 
re mogły przyjść. zostały zatrzy- 
mane dzięki nagłemu atakowi miej 
scowych partyzantów, współdziała- 
jących z Armią Ludową. Ci milej- 
scowi partyzanci nie mieli dosta- 
| tecznych sił, by otoczyć ł zniszczyć 
wojska przeciwnika, lecz starczyło 


rozprawy przeciwko generałom hit 


mieckie wojska okupacyjne działali 


!21 sierpnia 1948 roku, przez co za- 
pewniono podstawy dla prowadze- 
nia bieżących obrotów. 
Jednocześnie komisje: towarowa, 
,nacjonalizacyjna i finansowa pro- 
wadzą swe prace, mające na celu 
unormowanie w drodze trwałych 


dłużyć układ o wymianie towarów | gospodarczych między Polską a 
między Polską a Francją do dnia Francją. 
~- Zugudka obruzkowu 
. ; Trybunat Norymberski w toku 


lerowskm wydał orzeczenie, że 
„partyzanci, którzy napadali na nie 


wbrew prawu i nie mogą liczyć na 
żadne poparcie ze strony prawa mię- 
dzynarodowego“, l 


im sił by zatrzymać go. W rezuita- 
|I cie pierwsza dywizja Czang-Kai- 
ISzeka walczyła samotnie w ciągu 
24 godzin, a potem poddała się. 

„W ten sposób dobiliśmy do zwy 
cięstwa na tym odcinku — powie- 
dział mi jeden z generałów Armii 
Ludowej. Po przeprowadzeniu 
dostatecznej ilości takich bojów. 
gdy przeciwnik jest już porządnie 
zmęczony, przechodzimy do natar- 
cia na całym froncie i wypędzamy 
go“. 

W trakcie wojny domowej w u- 
biegłym roku Czeng-Kai-Szek za- 
igarnął w uwolnionych rejonach 
ckoło 200 miast. Narodowa wyzwo- 
lleńcze armie wycofały się z tych 
miast, nie stawiając większego o- 
‘poru.  Koncentrowały natomiast 
| swe siły dla nagłych okrążeń wojsk 


porozumień całokształtu stosunków | materiałów wyw 


Szpiegowsxa sieć 


W procesie organizacji szpiegow s 


Andersa w Polsce 


Rewelacyjne zeznania »szefnc Pileckiego 


kiej Andersa, sądzenej przez Sąd 


Wojskowy w Warszawie, przesłuchiwany był w ciągu dnia wczoraj 


szego oskarżony Witold Pilecki. 


SZEF WYWIADU 
ANDERSOWSKIEGO 


przyznaje się do swej roboty w kra- 
ju, do nielegalnego przechowywa- 
nia broni i posługiwania się fał- 
szywymi "dokumentami, potwierdza- 
jąc zarzuty aktu oskarżenia, doty- 
czące kontaktów jego z Borem Ko- 
morowskim, Pełczyńskim (Grzego- 
rzem) z Szelągowską i osławicnym 
Kozłowskim (Mikołajem) z dowódz- 
twa Brygady Świętokrzyskiej oraz 
emisariuszami Andersa Niewiadom- 
skim i Johnem B. 

Oskarżony usiłuje przekonać Sąd, 
że zasadniczą organizację sieci wy- 
wiadowczej rozpoczął dopiero we 
wrześniu 1946 r. po przybyciu do 
niego kurierki zagranicznej „Da- 
nuty", która przywiozła mu rożka- 
zy Andersa, pieniądze w dolarach 
i instrukcje wywiadowcze. 


KONTAKTY PILECKIEGO 
W KRAJU 


W dalszym ciągu Pilecki przy- 
znaje, iż otrzymał od Szturm de 
Sztrema, który wiedział, iż jest on 
oficerem Andersa, wiele różnych 
iadowczych, a prze- 
de wszystkim jego pióra „Krajowy 
Przegląd Polityczny“, obrazujący 
sytuację polityczną w Połsce prze- 
kazany z kolei za granieę, oraz nie- 
legalne wydawnictwa WRN, bro- 
szurę Żaremby'itp., a nadto fałszy- 
we dokumenty osobiste i wojskowe, 


fabrykowane przez komórkę legali* 


zacyjną WRN w Krakowie. -| 
LIST DO CIOŁKOSZA 
Chcąc się „zrewanżować“ Szturm 
de Sztremowi za dostarczane przeź 
niego wiadomości szpiegowskie, pi- 
lecki własną drogą przerzutową 
przesłał za granicę specjalny list 
Szturm de Sztrema do Ciołkosza. 
Szturm de Sztrem upewniwszy 
się, że Piasecki należy do Komite- 
tu Porozumiewawczego Organizacił 
Podziemnych skontaktował 80 
z „Romanem“ z oddziałów leśnych 
Brygady Świętokrzyskiej, któremu 
Pilecki przekazał instrukcje wy* 
wiadowcze i organizacyjne Andersa. 
TAJEMNICE PAŃSTWOWE, 
Od swych informatorów Pilecki 
otrzymał wiadomość z terenu Mi- 
nisterstwa Skarbu, z Min. Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego, dotyczące 
zagranicznych umów handlowych 
craz zagranicznych obrotów  han* 
dlowych Rzeczypospolitej i inne. 
Szczegółowo wyjaśniając SW4 
działalność Pilecki obciąża swymi 
zeznaniami współosk. Różyckiego 1 
Sieradzkiego. í 
TAJNOŚĆ ROZPRAWY 
Wobec tego że dalsze zeznaniś 
oskarżonego Pileckiego dotyczą ta- 
jemnic wojskowych i państwowych 
|= Sąd zarządza częściową tajno5ć 
| rozprawy, po której przerywa pro” 
ces do dnia następnego. 
Dziś Pilecki składa zeznania W 
dalszym ciągu. 


Urzędniczka BIP współpracowała z gestapo 


W Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie toczy się dziś sensacyjna spra- 
wa b. urzędniczki z B. I. P.-u Jani- 
ny Borkowskiej oskarżonej o współ 
pracę w czasie okupacji z gestapo 
warszawskim. 

Borkowska i jej mąż Cezary byli 
zaangażowani do pracy w gestapo 
przez oficera wywiadu niemieckie- 
go ps. Herbert, który polecił dobra 
nemu małżeństwu rozpracowywanie 
organizacji podziemnych i ich dzia 
łaczy. Borkowskiej udało się wkrę- 
cić do BIP-u przez jedną z urzęd- 
niczek, która mieszkała w tym sa- 
mym domu co i Borkowscy. Bor- 


kowska by wkreść się w zaufanie | 


urzędniczki dawała jej materiały 
dotyczące transportów wojska nie- 
mieckiego idącego na wschód. 

Pracując w BIP-ie Borkowska 
przekazywała materiały dotyczące 


Czytajcie 
NOE TOTYTITWA KU ZFA 
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Do 
lub zabrały do niewoli 
armię Czang- 
Kai-Szeka, w tym 150 generałów. 
Potem przeszły do natarcia i odrzu 
ciły wojska przeciwnika. 


zniszczyły 
prawie milionową 


W ten sposób Armie Ludowe. z 
początku bardzo źle uzbrojone, zdo 
bywają duże ilości broni i ludzi, 
których większość po upływie pew 
nego czasu, pod wpływem tego, co 
widzi i słyszy, przechodzi na stro- 
ne Armii Ludowych. 


Dlaczego żołnierze  Czang-Kai- 
Szeka tak łatwe przechodzą na stro 
nę swego przeciwnikn, wyjaśniło 
się po przeprowadzeniu szeregu roz 


mów z niektórymi z nich Oto na. 
przykład jeden z tych żołnierzy, 
drobny kupiec, lat 45. Gdy udawał 


się w drogę do sąsiedniego miasta, 


T 


'orgonizacji za pośrednictwem swe80 
męża, względnie odnosiła sama "ê 
ulicę Szucha. W 1944 roku Borkow” 
ska odnajeła w swoim mieszkaniu 
pokój na tajny kurs wojskowy. 23% 
kochawszy się w jednym z człon” 
ków tego kursu opowiedziała my 
o swej podwójnej roli konfidentki 
gestapo i pracowniczki organizac) 
podziemnej.  Usłyszaną wiadomo 
| członek organizacji przekazał swy* 
| władzom, które postanowiły zlikwi” 
| dować Herberta i męża Borkow* 
skiej. Wyrok wykonano. Wybuch 
powstania przeszkodził w rozpatrze 
niu sprawy Borkowskiej. 
Aresztowana w 1946 roku staje 
dziś przed Sądem, Państwowy” 
Wśród kilkunastu świadków powo:ś 
nych do sprawy zeznawać będ: 
między innymi płk. Rzepecki. (c2) 


PROBLEMY 


kodu la ++ B. | „JIL M 1..2A]-- Mikaa "WM =. 


żeby upomnieć się o stary dług, 


złapał go jeden z ludzi werbul 
cych do wojska Czan-Kai-SZ6 
zmusił do wstąpienia do armii , 
nie pozwolit nawet zawiadoń 
krewnych. Człowiex ten, często 
ty przez oficerów, pozostawał 
armii przez trzy lata. 

Żołnierze Ludowej Armii, piora 
go do niewoli, wprawdzie rozb po 
go, ale odnosili się do niego i 
przyjacielsku, Kiedyś poprosili po 
by opowiedział o swym życiu. spa 
upływie tygodnia powiedzieli: bt 
Śli chcecie wrócić do domu, dani 
wam pieniądze na drogę. he 
chcecie zostać, przyłączcie Się ry 
nas. Jeńcy nie są nam potrze do” 

„Dlaczego nie wsóciliście do 
mu?* — zapytałam go. D 

„Do domu mam zbyt daleko, 4 AE 
drodze ludzie Czang-Kai-Szeka m 
ga mnie złapać. Wrócę do =. 
'gdy nastąpi pokój. Do tego cza 
będzie mi tutaj lepiej". AT 

Jeńców przyciąga Ludowa go- 
mia ze względu na to, że ZbW ð 
wana jest na demokratycznych Pig- 
stawach, oraz przez fakt, że sk o 
da się z chłopów, walczących 
ziemię. © 

Armie Ludowe zdobyły w ter eh 
sób czołgi, „bazuki* (przenośne róż” 
tacze min) i nowoczesną bro Ame- 
nego typu, produkowaną W |. tet 
ryce. Razem z tą bronią zabrali o” 
ludzi, umiejących się z nią © 
dzić... 

„Gdzie jeszcze w historii 
ta — powiedział mi jeden. Z BE ŚĆ 
|rałów Armii Ludowej — ZNA tb 
można półtoramilionową armie gów 
ra rezerwy swe czerpie z szej nie 
przeciwnika i w ten sposób T 
w potege“ 


świe” 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 63. Str. 6 % — 


W sprawie zbytu p 


W POCZĄTKACH grudnia ub. r. 
* zamieszczono w nr. 330 „Rze- 
czypospolitej i Dziennika Gospo- 
darczego* artykuł p. t: „Zbyt pi- 
wa w Polsce“. Ponieważ artykuł 
ten poruszał szereg spraw, które 
dotyczyły m. in. rzekomo wysokie- 
go zysku prywatnych hurtowników 
na piwie Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Katowicach zwróciła 
się do odpowiednich przedsię- 
biorstw wzgl. zrzeszeń zaintereso- 
wanych z prośbą o nadesłanie uwag 
w tej sprawie. 

Oto one: 

Uczestnicy ankiety stwierdzają, 
że istotnie przez dłuższy okres cza- 
su przed wojną obserwowano Spa- 
dek konsumcji piwa w Polsce. Jed- 
nak porównywanie cyfr zbytu piwa 
z roku 1912 z latami następnymi — 
wobec zmian zarówno terytorial- 
nych, jak też ludnościowych w Pol- 
sce po drugiej wojnie światowej — 
nie jest rzeczą właściwą. 


PRZYCZYNY 
ZMNIEJSZENIA SIĘ ZBYTU 
Kurczenie się zbytu piwa w Pol- 

sce przed drugą wojną światową 
należy przypisać głównie małemu 
dochodowi przeciętnemu szerokich 
warstw ludności, jak też dużemu 
bezrobociu w niektórych latach, a 
nie, jak podaje autor artykułu, 
wzrostowi spożycia wysokoprocen 
towych napojów alkoholowych i 
wód gazowych oraz wszelkiego r0- 
dzaju lemoniad. Po drugiej wojnie 
światowej — przedstawiciele pry- 
watnych hurtowni i rozlewni piwa 
stwierdzają, że zbyt piwa na tere- 
nie okręgu Izby katowickiej jest 
mniejszy z tego powodu, że cena w 
stosunku do przeciętnych dochodów 
ludności jest jeszcze zbyt wysoka, 
piwo bardzo często nie jest wyso- 
kiej klasy, a ponadto w okresach 
największego popytu na piwo od- 
biorcy prywatni a, szczególnie pry- 
watne hurtownie i rozlewnie piwa, 
otrzymują zbyt małe kontyngenty 
w stosunku do zgłoszonego zapo- 
trzebowania. Zwrócono także uwa- 
Eę na to, że piwo dostarczane przez 
browary jest zbyt „młode“ i nie- 
jednokrotnie nie można otrzymać 
dostatecznych ilości kwasu węglo- 
wego, który zastępuje się czasem 
azotem. Zdarzały się wypadki, że 
mniejsze rozlewnie piwa otrzymy= 
wały przydział, mimo zawarcia i- 
mowy na dostawy 1 tys. hektolitra 
miesięcznie — zaledwie 300, a na- 
wet i mniej hektolitrów. Brakiem 
dostatecznej ilości piwa do rozlewu 
tłumaczy się też fakt częstego łą- 
czenia rozlewni piwa z wytwarza- 
niem wód gazowych, którymi uzu- 
pełnia się te braki, szczególnie w 
okresach upałów. Trudno przypusz- 
czać, by hurtownie piwa forsowały 
specjalnie sprzedaż wytwarzanych 
przez siebie wód gazowych, gdyż 
ceną tych ostatnich jest znacznie 
niższa i dopiero przestawienie się 
rozlewni wyłącznie na produkcję 
napojów gazowych mogłoby je zmu 
sić do starań o podniesienie kon- 
sumpcji wytworów własnych w 
konkurencji z piwem. 
STAN "TECHNICZNY 
I MARŻA ZYSKU 


Autor artykułu p. t. „Zbyt piwa 
W Polsce“ stawia zarzut prywatnym 


(Głos w dyskusji) 


rozlewniom, że nie posiadają nowo- 
czesnych urządzeń technicznych do 
roziewu, mycia butelek itp. i po- 
wołuje się na fakt, że przodujące 
browary w Polsce rozpoczęły już 
w r. 1930 budowę własnych roz- 
lewni w niektórych większych mia- 
stach, aby polepszyć sanitarne wa- 
runki. Przedstawiciele prywatnych 
rozlewni nie negują, że jakkolwiek 
pewne rozlewnie nie posiadają od- 
powiednio zmechanizowanych urzą- 
dzeń, to jednak stan sanitarny każ- 
dego przedsiębiorstwa jest badany 
przez władze i kontrolowany, a za- 
tem najwidoczniej większość tych 
zakładów odpowiada wymaganiom 
sanitarnym. 

Marża zysku według autora ar- 
tykułu wynosi 37 proc. i w sumie 
w całej Polsce daje 15 miliarda 
zł, rocznie. W ankiecie zwrócono 
uwagę na to, że marża ta stwarza 
iluzję dużych zysków hurtownika. 
Owe 1,5 miliarda zł. bynajmniej nie 
wpływają do kas hurtowników, a 
raczej nie pozostają w ich kasach 
jako ich wyłączny obrót. Mianowi- 
cie przy cenie sprzedażnej 1 l. pi- 
wa 55 zł. wydatki własne hurtow- 
nika wynoszą zł. 48, czyli zarobek 
na 1 l. wynosi zł, 6. W stosunku 
do zł. 43 jako ceny zakupu, stanowi 
ok. 14 proc., a nie 37 proc., w sto- 
sunku zaś do ceny sprzedaży — nie- 
całe 11 proc. tej ceny. 

PROJEKTY 

Uczestnicy ankiety zwracają u- 
wagę, że na podriesienie zbytu pi- 
wa — po za podniesieniem jego ja- 
kości i zwiększeniem produkcji w 


| 
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iwa w Polsce 


piwa nie tylko regularnych jego 
dostaw (odpowiadających zapotrze- 
bowaniu) przez browary, ale także 
dostateczne zaopatrzenie hurtowni- 
ka i detalistę w lód i kwas węglo- 
wy. Piwo jako artykuł konsumpcji 
masowej nie może być przedmio- 
tem sprzedaży nielicznych, nawet 
najbardziej zmechanizowanych, ale 
rzadko rozsianych w terenie roz- 
lewni, które nie będą w stanie ob- 
służyć odpowiednio konsumenta 
lecz musi być sprzedawane przez 
rozbudowaną sieć tego rodzaju 
przedsiębiorstw. Ze względu na 
dużą ich ilość i rozrzucenie w tere- 
nie, przedsiębiorstwa te muszą być 
w rękach osób traktujących swój 
zawód jako jedyny, dający utrzy- 
manie w zależności od tego, ile pra- 
cy włoży się w odpowiednio dobrą 
obsługę rynku. Znane są wypadki, 
że gdy browar nie mógł wykonać 
zamówienia z powodu nieopłacai- 
ności, prywatny hurtownik za tę 
samą cenę dostarczał klientowi żą- 
dany przez niego towar. Nie można 
negować potrzeby podnoszenia sta- 
nu technicznego rozlewni zanim nie 
stworzy się odpowiedniej ilości za- 
stępczych, wysoko technicznie po- 
stawionych punktów sprzedaży. 

Co się tyczy powiększenia zbytu 
piwa na wsł, to uczestnicy ankiety 
zwracają uwagę, że zbyt piwa w 
wiejskich ośrodkach powiększy się 
dopiero wtedy, gdy podwyższy się 
procentową zawartość alkoholu w 
piwie i gdy ceny piwa zostaną do- 
stosowane do stanu zamożności 
wieśniaka przy zwiększeniu kon- 


okresach głównych sezonów wpły: | tyngentów. 


nąć może zapewnienie odbiorcom 


Z. M. 


Ratalna sprzedaż maszyn rolniczych 


Z dniem 1 marca rb. uruchomio- 
na została ratalna sprzedaż maszyn 
rolniczych produkcji przemysłu pan 
stwowego. Sprzedaż prowadzą pla- 
cówki Centrali Zbytu Maszyn Rol- 
niczych istniejące przy fabrykach 
maszyn rolniczych oraz czynne juz 
dwie hurtawnie w Poznaniu i Byd- 
goszczy. Ww stadium organizacji 
znajdują się podobne hurtownie w 
Warszawie i Lublinie, w najbliż- 
szej przyszłości przewidziane jest 
utworzenie dalszych: w Kutnie dla 
woj. łódzkiego i w Katowicach dla 
woj. ślasko-dąbrowskiego, z zasię- 
giem na woj. wrocławskie. 

Wkrótce sprzedaż ratalną maszyn 
rolniczych uruchomi spółdzielczość 
— główny dystrybutor tego arty- 
kułu. 

Ratalną sprzedażą objęte są kie- 
raty, młocarnie, sieczkarnie, wial- 
nie, parniki oraz wozy gospodar- 
skie. Minimalna wpłata gotówkowa 


przy zakupie wynosi 30 proc. war- 
tości nabywanego towaru, na pozo- 
stałe zaś 70 proc. należności rol- 
nik wystawia weksle, na dowolne 
terminy płatności, w terminie 9 mie 
sięcznym od daty zakupu. Naby- 
wający obowiązany jest do przed- 
stawienia opinii właściwego urzę- 
du gminnego, co do stanu gospo- 
darstwa oraz swoich możliwości 
płatniczych. Oprocentowanie należ- 
ności „wynosi 6 proc. w stosunku 
rocznym. 


Posiadane na składzie siewniki 
Centrala Zbytu Maszyn Rolniczych 
dostarcza wyłącznie prawie dla 
środków maszynowych, 


Czynione są obecnie starania, aby 
na zakup sprzętu dla rolników 
przydzielone były kredyty .za po- 
średniectwem KKO, która dotych- 
czas w niewielkich tylko grani- 
cach finansowała tę akcję. (j) 


Nowe kadry fachowców energetycznych 


Zjednoczenie Energetyczne Okrę- 
gu Łódzkiego uruchomiło 
kursów. Obecnie trwa szósty z ko- 
lei kurs palaczy kotłowych, czwar 
ty czeladniczy elektryków, trzeci 
przysposobienia przemysłowego e- 
Jektryków. 

Niedawno został zakończony pier 
wszy w Polsce kurs mistrzowski 
monterów turbinowych. skupiający 
słuchaczy z całego kraju. Podobny 
|kurs zostanie uruchomiony również 


EWC IiE (u EÓRÓW Amaya a m 


Nowa lista rzemiosł 


w Nr 9 Dziennika Ustaw RP, 
z dnia 21.II bm. pod poz. 61, ogło- 
Szone zostało rozporządzenie min. 
Przemysłu i Handlu z dnia 11 gru- 
dnia 1947 r. o zmianie listy rze- 
Mmiosł. Rozporządzenie weszło w 
życie z dniem ogłoszenia. 

Nowa lista stwarza daleko idące 
tróżniczkowanie rzemiosł, zwiększa 
jąc ich liczbę, co likwiduje dotych- 
czasowe niejasności, związane Z 
t. zw. wolnymi przemysłami, któ- 
rych granice z rzemiosłem były 
dość płynne. Tak np. młynarstwo 
uważane przed wojną za przemysł 
wolny, figurowało na liście rze- 
miosł okupanta, zaś w okresie po" 
wojennym było zaliczane w zależ- 
mości od różnych czynników, do 
rzemiosła względnie przemysłu wol 
nego, 


[TT ROWE 


(zy zaprenumerował 
Cena tomiku Zł. 50.-. 


Pronumeratę przyjmuj 


W opinii samorządu rzemieślni- 
czego nowa lista rzemiosł jest po- 
ważnym krokiem do nowelizacji 
prawa przemysłowego, którego nie- 
dostosowanie do nowej „struktury 
gospodarczej stwarza niejednokrot- 
nie znaczne trudności. 3 

W związku z rozporządzeniem 
Związek Izb Rzemieślniczych wy- 
jaśnia, że rzemiosła wykonywane 
na podstawie innych uprawnien, 
aniżeli koszty rzemieślnicze, czyli 
wolne przemysły otrzymają prawo 
wykonywania czynności zawodo- 
wych na zasadzie t. zw. prawa na- 
bytego. b a 

Dla nowoubiegających się o pra- 
wo wykonywania rzemiosła powo- 
łane będą specjalne komisje egza- 
minacyjne. (sb) 


szereg | 


we wrześniu b. r. 

W oparciu o dodatnie wyniki 
szkolenia fachowców w r. ub. od 
1 marca b. r. ZEOŁ urządza trzy 
nowe kursy wieczorowe — przy- 
sposobienia przemysłowego elektry- 
ków i palaczy kotłowych. Poza 
tym zostanie uruchomiony kurs 
przysposobienia przemysłowego e€- 
lektryków w Piotrkowie. 

Na przyszłość planuje się też u- 
ruchomienie kursu mistrzowskiego 
elektryków oraz specjalnego kursu 
monterów wiejskich, w związku z 
ogromnym brakiem tych ostatnich 
na wsiach, które w coraz większej 
liczbie zostają elektryfikowane. 

Poza kursami około 120 przy- 
szłych fachowców elektryków 
kształci się w Przemysłowym Gim 
nazjum Energetycznym. (Kal.) 


3 tysiace koni 
dla PNZ-tów 


zgodnie z planem inwestycyj- 
nym na r. 1948 Min. Rolnictwa i 
RR zakupuje w Norwegii 3 tys. ko- 
ni roboczych dla majątków pozo- 
stających pod zarządem Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich. 

Konie te nadejdą jeszcze przed 
rozpoczęciem sezonu wiosennego. 

Poza tym spodziewany jest dodat- 
kowy zakup koni w ilości ok. 1.900 
sztuk. 


oś JUŻ , 


BIBLIOTEKĘ ROMANSÓW i POWIEGGI*? 


W prenumeracie zleconej Zł. 80.- miesięcznie (za dwa tomiki) 
a wszystkie urzędy pocztowe. 


Kr 938-0 


Notowania cen gieldy zbożowo -stowarowej 
(w złotych za 100 kilogramów) 


Warszawa 


TOWAR 31 


3.600-3.700 
2.400-2.500 


Pszenica 
Żyto . 7 ą 
Jęczmień pastewny 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany 
Owies WA: 
Mieszanka pastewna 
Gryka z. 
Proso grube 5 
Kukurydza 3 
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70% 
Maka żutnia 90% 
Mąka żytnia 80% 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne 80% 
Otrębu żytnie 900% . 
Otręby ięczmienne 
Otręby owsiane . 
Piatki owsiane AUE 
Otręhy kukurydziane , 
Kasza jęczmienna 65%. 
Kasza jaalana 
Kasza gryczana , 
Pęczak N 
Groch polny . 
Groch Viktoria 
Groch „Folger“ 
Groch pastewny. 
Fasola biała jad. 
Fasola kolorowa, 
Fasola mieszana 
Robik 
Wyka. 
Pelnszka 
Lubin żółty 
Lubin słodki 
Łubin.gorzki . 
Łubin niebieski . 
Lubin odgoryczony 
Seradela 
Rzepak oztmy 
Rzepak jary 
Rzepak przemyslow 
Rzepik letni . 
Siemię lniane 
Siemię konopne. 
[nianką . 
Mak niebieski 


2.400-2.500 
2 400-2.500 


2.400-2.500 
1.900-2.100 
1.700-1.900 


4.600-4.8C0 
Ą 12.000-12 564! 
4.600 4.800 


3,900-4.100 


4,100-4,400 | 
5.400-5.800 


3.900-9.10U | 


p- 


17.000-18.0CC] 


CG 


do siewu 


Gdańsk 
1 III 


Katowice 
LINII 
3.600 
2.400 


Lublin 
LHI 


3.600 
2.400 


3.600 
2.400 


2.300 
2.330 


2.400 2.400 


2.400 2.400 


> 


6.200: 6,500 
3,500-3,700 


6.100 
3.600 


w a 
KAKKMFO MEDE WU UJĘJ 


© 


s 


2.400 
1.950-2.050 
1.950-2.050 


2.100-2.300 
1.8502 000 
1.850-1.950 


6.200.6.500 


4.400-4.600 


4.400 
6.800-7.000 
0.560-1 1.000] 

4.000 
5.200-5.500 
6.400-6 800 


— 


l 


6.400-6.800 


6 500-6.900 
5.500-5.900 


6.100-6,600 
5.300-5.600 


4.700-5.000 


a 


4,000- 4,200 
| 4.700-5.60Q0 
4.700-5.000 
3.400-3,600 


4.500-5.000 | 5.600-5.9C0 


4.500-5.000 


3,000-3,400 


4.800-5.100 | 5,600-5.900 
9 u00-10.001 


8.000-9,010 


4,800-5,200 
9.000-9.30C 


16,000-16,500 


17.000-17 50( 
8.000-8.500 


18.000-20.00! 


Gorczyca 
Inkarnatka. G 
Konicz. czerw, czyszcz. 
Ronicz. kiała czyszcz. 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała sur. . 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past. . 
Nasiona buracz. ćwiki. 
bminek . a 
Rzepa ściernisko 
Tymotka 3:44) 
Nasiona ceb. żytawsk. 
Nasiona brukui. 
Nasiona pomidorów 
Fsparsera niełuszcz. 
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . 
Śrut Iniany 

Śrut rzepakowy . 
Śrut sojowy 
Olej lniany 
Olej rzepakowy ref. 
Pokost lniany . 
Chmiel (50 kg) 1 gat. 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia, 
Siano zw. luzem k 
Siano zw. prasowane . 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki jadalne . 
Ziemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta . ; 
Kapusta kiszona 
Buraki 
Pietruszka . . 
Jabłka jadalne 
Jabłka przem. 
Jablka zimowe I 
Cebula . 


. æ 


48.000-50,C0G 
10 000-45.£ 00 


wa 


210 000 - 280,000 


| 
i 
s 
| 


4,0C0-4,200 
| = 


. 
a 
. . 
. . 
` 


70,000-72,0% 


750-800 
950-1.0G0 


. . . 
. . 
gat. 
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| 


+2.000-33.004 | 


9.000-9.500 | 9.500-10.50(| 


42.000: 48.00: 


— 


128.000-34,004 


1.800-2.400 


Haiti tdEŃ 


©© 
sA 


rz 


j sad 
| 2.900-3.160 
| 2,200-2.400 


sititiliiiirnitittritirinUnaaLtELi 


850-950 700-800 


1.050-1.150 | 1.000-1.250 


1.600-1.800 


7.000-10.004 


Karisittiuiii 


Iendencja: 
Podąż 


| spokojna 


LJ 5 LJ LJ 
Fry 
Młodzież wiejska 

(am) W Bytomiu znajduje się je- 
dyna na terenie naszego kraju Pań- 
stwowa Szkoła Przemysłu Cerami- 
cznego. Szkoła ta należąca do wz”- 
rowych uczelni, kształci najbardziej 
uzdolnionych przyszłych plastyków 
dla potrzeb przemysłu ceramiczne- 
nego. 

Charakterystycznym jest iż na 
60 uczniów tej szkoły 58-miu to 
młodzież wiejska, Ściągnięta tutaj 
ze wszystkich zakątków Polski. 

Ostatnie wizytowali szkołę przed- 
stawiciele Departamentu Kadr Min. 
P. i H. oraz dyrektorzy innych u- 


spokojna 


EL a iki 
Uczy Się Ceramiki 

, czelni, którzy z uznaniem wyrazili 
isię o pracy kierownictwa i wykła- 
dowców, a specjalną pochwałą ob- 
darzyli uczniów za pilną i sumien= 
na pracę. 

W roku bież. 
pierwsi absolwenci, 
rowani zostaną do ceramicznych 
zakładów przemysłowych. Absol- 
wenci, którzy pragną kontynuować 
naukę, zostana skierowani do lH- 
ceum ceramicznego, które ma po- 
wstać w Bytomiu wzgl. w Warsza- 
| wie. 


spokojna 


spokojna 


opuszczą szkołę 
którzy skie- 


Włókienniczy kandel spółdzielczy 


przejmie Gentralu Teksiylna 


Centrala Tekstylna w Łodzi, głó- 
wny dystrybutor przemysłu włó- 
kienniczego, przejmie w r. b. spół- 
dzielczy handel włókienniczy. Z 
chwilą przejęcia handlu spółdziel- 
czego cała produkcja włókiennicza 


| 


rozprowadzana będzie za posred- / 
nictwem utworzonego przedsiębior- 


stwa  państwowo - spółdzielczego 
dla handlu towarami  włókienni 
czymi. 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


W trzecią rocznicę utworzenia CZPW 


Osiągnięcia polskiego przemysłu węglowego 


TRZECIA rocznica utworze nia CZPW stała się okazją do |innych towarów. Na tym tle za- 


przeglądu dotychczasowego dor obku przemysłu węglowego. |rysowuje się znaczenie 


Dorobek ten jest olbrzymi. 


Polski przemysł węglowy w r. 
1947 wydobył 59.130330 ton węgla 
kamiennego. Plan państwowy na 
r ub., wyrażający się liczbą 57,5 
miln. ton, przekroczony został o 1,6 
miln. ton, tj. o 2,8 proc. W po- 
równaniu do roku 1946, kiedy wy* 
dobyto 47.288 tys. t. przyrost pro- 
dukcji stanowił 11.842.000 t„ a wiec 
25,4 proc. Na szczególną uwage za- 
sługuje fakt przekroczenia produk- 
cji przedwojennej przez zakłady 
położone na terenie ziem dawnych. 
W zakładach tych wydobyto w r. 
ub. 39.7 miln. ton, podczas gdy w 
r. 1938 tylko 38,1 miln. ton. Sta- 
mowi to wzrost produkcji o 4,22 
proc. Pod względem procentowego 
wzrostu wydobycia Polska zajęła w 
Europie trzecie miejsce (25 proc.) 
za Zagłębiem Ruhry (31,8 proc.). 
za Zagłębiem Saary (32.9 proc.) i 
Wzrost wydobycia osiągnieto w Pol 
sce przy minimalnym wprost wzro 
ście załogi. Stan załogi w Polsce 
w ciągu 1947 roku wzrósł zaledwie 
© 7 proc., podczas gdy w Zagłębiu 
Baary o 25,8 proc, a w Zagłębiu 
Ruhry o 22 proc. Kopalnie polskie 
mimo licznych braków natury tech 
micznej wykazały w roku 1947 re- 
kordowy wzrost wydajności, siega- 
jący blisko 20 proc., podczas gdy 
analogiczny wskaźnik dla kopalni 
Zagłębia Ruhry był trzykrotnie, a 
dla ZXgłębia Saary sześciokrotnie 
miższy. 

WZROST KONSUMCJI 
I EKSPORTU 


Spożycie krajowe wzrosło z 34,7 
miln. ton w r. 1946 do 41,5 miln. 
ton w r. 1947. Czołowym konsu- 
mentem był tu przemysł, który zu- 
żył 19,8 miln. ton w stosunku do 
17,5 miln. ton w r. 1946. Wzrost 
ten jest logiczną konsekwencją roz 
woju uprzemysłowienia kraju i ob- 
jecia na zachodzie terenów o gę- 
stej sieci zakładów przemysłowych. 
Kolejnym co do wielkości konsu- 
mentem była komunikacja, która 
zużyła w 1947 r. €,4 miln. ton wę- 
gla. Zużycie węgla przez gospodar- 
stwa domowe wzrasło w ciągu ro- 
ku ub. o blisko 3 miln. ton, osią- 
gaiąc 9.3 miln. ton. 

Równolegle do spożycia we- 
wnętrznego wzrósł eksport węgla 
4 koksu, a mianowicie z 15 miln. 
ton- w r. 1946 do 19,4 miln. ton 
tw r. 1947. Przyrost eksportu sta- 
nowi 4,4 miln. ton, tj. 30 proc. 
Procentowo, największy wzrost wy 
Kkazywał eksport do Frajów zachod 
mio-europeiskich i skandynawskich. 
Eksport do krajów wschodniej Eu- 
ropy stanowił 44,5 proc. całości wy- 
WOZU. 

Założeniem działalności CZPW, 
w trzyletnim okresie istnienia, by- 
łe odzyskanie zdolności wytwórczej 
« r. 1938, która wynosiła 69 miln. 
ton. W zamknięciu bilansu tej 
trzyletniej pracy można śmiało 
stwierdzić, iż polski przemysł wę- 
glowy przeszedł już okres próby 
4 pracuje sprawnie. 

Na 57 kopalniach i 12 koksow- 
miach przedwojenna zdolność pro- 
dukcyjna została osiągnięta, i nie- 
jednokrotnie przekroczona. Linię 
frontu roboczego 
r 1947 w porównaniu do r. 1946 


Na wy ciągu 


Fot. A. Bogusz, Katowice 


dobycie węgla w tym okresie wzro 
sło na chodnikach o 11 proc. na 
|filarach o 18 proc, na ścianach o 
12 proc. Długość naszych szybów 
powiększyła się w roku 1947 o 
|1.266 m wobec 546 m w r. 1946. 
|Samych tuneli w skałach przebito 
47 km wobec 27 km w r. 1946. 
Moc dyspozycyjna central elektrycz 
nych CZPW wzrosła z 220 MW do 
270 MW, tj. o 22 proc. W budowie 
znajdują się cztery nowe kopalnie, 
nowe grupy koksowni, nowe elek- 
trownie. Całość tych działań obra- 
zują dostatecznie sumy, wydane na 
inwestycje. Wyniosły one w 1945r. 
7,5 miln. zł, w 1946 r. 50,5 miln. zł, 
a w r. 1947 przekroczyły 115 miln. 
zł przedwojennych. 


TRUDNOŚCI 


Sukcesy polskiego przemysłu wę 
giowego narastają w niewymierzo- 
nym wprost nakładzie trudu i ener 
gii CZPW, jego organizacji, załóg, 
maszyn i urządzeń. Od organizacji 
i załóg można wymagać jeszcze wie 
le natomiast od wyeksploatowa- 
nych i przestarzałych urządzeń — 
bardzo mało. Trzeba stwierdzić, iż 
górnik pracuje nie mając odpo- 
wiednich maszyn, węgiel sortujemy 


na nieodpowiednich sortowniach, 
przewozi urobek pod ziemią w ilo- 
ściach coraz większych przy nie 
uzupełnionym stanie przewozowym, 
awarie mnożą się, a produkcja roś- 
mie. Działalność CZPW oparta na 
drobiazgowym i sumiennie przemy- 
ślanym planie, przy realizacji swo- 
jej natrafia na nieprzezwyciężone 
przeszkody. 

Czołowym zagadnieniem 1 naj- 
większą troską CZPW w r. 1948 
będzie zaopatrzenie tego przemysłu 
w niezbędny sprzęt i materiały bie 


gowe. Potrzebne są natychmiast | g 
wózki kopalniane, transportery,  £ 
wiertarki elektryczne i mniejsze 
narzędzia 1 maszyny. Urządzenia 


kopalni są przestarzałe, czego Wwy- 
nikiem są częste przerwy w ruchu 
i olbrzymia strata czasu pracowni- 
ków włożona w naprawę sprzętu. 

Trudności w zaopatrzeniu w 
sprzęt stara się CZPW rozwiązać 
w pierwszym rzędzie sposobem go- 
spodarczym i na drodze dostaw 
krajowych. 

Pod względem zaopatrzenia w 
maszyny i sprzęt dokonał się w pol 
skim przemyśle węglowym wielki 
przewrót. Przed wojną przemysł 
węglowy zasilany był w maszyny 
i urządzenia w 80% przez zagranicę. 
W chwili obecnej posiadamy kilka- 
raście fabryk. z czego siedem pro- 
dukuje maszyny i urządzenia ko- 
palniane, a cztery narzędzia. Pro- 
dukcja krajowa nie jest w stanie 
jednak pokryć naszego zapotrzebo- 
wania nawet w szczupłym zakresie. 
"Tymczasem dostawy zagraniczne 
mają bardzo odległe terminy wy- 
konania. 

Deficyt weglowy Europy sięga w 
chwili obecnej 100 miln. ton węgla 
rocznie. Deficyt ten pokrywany jest 
częściowo importem węgla z USA. 
Jest to jednak 
„gospodarczy, chociażby ze względu 
|na koszty transportu, po wtóre 


ilansu handlowego wobec USA i 


wyrażny nonsens i 


eksportu 
„węgla z Polski. Zagadnieniem tym 
interesują się wszystkie kraje eu- 
ropejskie, a mocarstwa zachodnie 
starają się wykorzystać sprawę 
eksportu węgla z Polski jako waż- 
my argument polityczny. Twierdzą 
one mianowicie, że Polska nie bę- 
dzie w stanie doprowadzi* produk 
cji do maksymalnej stawki 75 miln. 
ton węgla rocznie. 

Gra jest fałszywa. Niedoinwesto- 
wanie Polski na odcinku górnictwa 
przynieść może poważne konsek- 
wencje gospodarcze dla całej Eu- 
Topy. 


ROLA ADMINISTRACJI 


Ze względu na rozmiary prze- 
mysłu węglowego (ponad 290 tys. 
pracowników, wartość ruchomości 
i nieruchomości — ok. 3,7 miln. zł 
przedwojennych) 1 wielkie szkody 
wojenne, wynoszące ok. 1,7 miln. 
zł przedwojennych, rola administra 
cji w przemyśle węglowym jest 
niesłychanie odpowiedzialna i trud 
(„na zarazem. W obecnym systemie 
gospodarki planowej punkt ciężko- 
ści zadań administracji przesunął 
się siłą rzeczy z zagadnień finan- 
sowania przemysłu obecnie aktual- 
ne w odniesieniu raczej do buchal- 
terii — na sprawozdawczość, co 
powoduje konieczność wnikliwych 
i ciągłych badań przejawów gospo- 
darczo-administracyjnych. 


Pierwszym zadaniem administra- 
cji było uporządkowanie i ujedno- 
licenie działań zjednoczeń przemy- 
słu, gdyż przed wojną i w czasie 
okupacji systemy gospodarowania 
były najrozmaitsze, bardzo pogmat- 
wane a przede wszystkim nie od- 
powiadające obecnym potrzebom. 
Podstawowym zadaniem była tak- 
że inwentaryzacja i oszacowanie 
majątku P. W., co natrafiało na 
wielkie trudności z powodu braku 
dokumentacji a następnie obniże- 
nia w wielu wypadkach wartości 
majątku. Przemysł węglowy posia- 
da ok. 40 tys. budowli przemysło- 
wych, administracyjnych, ok. 500 
tys. sztuk maszyn i urządzeń tech- 
nicznych, nie biorąc pod uwagę 
urządzeń podziemnych, szybów i te 
renów kopalnianych, których pro- 
cent zniszczeń lub zużycia był bar- 
dza różny, przysparzający wiele tru 
dności dodatkowych przy szacowa- 
miu. Prace te administracja P. W. 
wykonała jednak w ciągu roku. 

Do upaństwowienia zgłoszono 187 
przedsiębiorstw, w tym 76 górni- 


czych, 101 pomocniczych i 10 han- 


Zu, 


Górnik polski dyktuje tempo pracy 


ldowych oraz 322 nadań górniczych 
ma węgiel kamienny i 1.312 nadań 
górniczych na węgiel brunatny — 


nie związanych z przedsiębior- 
stwami. 

W działalności przedsiębiorstwa 
przemysłowego, którego całkowity 


wynik gospodarczy opiera się na 
produkcji, możliwość kontroli i wła 
ściwego ujęcia kosztów są bardzo 
ważnymi czynnikami. W r. 1947 for 
my sprawozdawczości finansowo- 
rachunkowej nie były jeszcze osta- 
teczne i obecnie uległy szczegóło- 
wemu opracowaniu. 

Przekroczenie preliminowanych 
wydatków przemysłu węglowego w 
r. ub. spowodowane było w dużej 
mierze nie plarowanym wzrostem 
produkcji. Głównym wydatkiem 
jest koszt robocizny. Która wyno- 
siła ok. 50,4 proc. kosztów włas- 
mych wydobycia, następne wyna- 
grodzenia pracowników  umysło- 
"wych — 6,4 proc, czyli łącznie 
„koszt personelu wyniósł 58,6 proc. 


powiększono w |stwarza deficyt europejskiego bi- | kosztów wydobycia. Koszty mate- 


riałów stanowiły 20,1 proc. wydo- 


a wszystkie inne wydatki stano- 
wiły w koszcie wydobycia węgla 
przeciętnie 14,8 proc, 

Plan przemysłu węglowego obej- 
muje 10 Zjednoczeń rejonowych 
P. W. 1 Zjednoczenie Przem. Wę- 
gla Brunatnego, 3 Zjednoczenia po- 
mocnicze (Fabryka Maszyn i Sprzę 
tu Górniczego, Przedsiębiorstwa 
*Wiertniczo-Górnicze i Biura Pro- 
hektowo-Montażowe dla  Górnic- 
twa), oraz Centralę Dostaw Drzew- 
mych. Na inwestycje i renowacje 
przyznano 13.290 miln. zł, niewyko- 
rzystane kredyty za rok 1946 wy- 
niosły 1.441 miln. zł, czyli razem 
14.731 miln. zł. Prócz tego kredyty 
budowlano-mieszkaniowe wyniosą 
ma 1948 r. ok. 5.770 miln. zł. 

Ważnym działem pracy admini- 
stracji jest mobilizacja sił robo- 
czych, do czego w znacznym stop- 
miu przyczynia się m. in. rozpoczę- 
ta w 1946 r. przez P. W., akcja re- 
patriacyjna. W ciągu lat 1946—1947 
repatriowano 10.300 pracowników, 
a łącznie z ich rodzinami 31.427 
osób. Z ZSRR powróciło w tym 
czasie 3.341 górników, Opolan. Zdo- 
łono uzyskać nadających się do u- 
żytku 8.107 mieszkań, znajdujących 
się w większości na Śląsku Dolnym 
1 Opolskim. W związku z przewi- 
dywanym oddaniem do 
większej liczby domków fińskich, 
jak również ze spodziewanymi wy- 
mikami akcji budowlanej w ogóle, 
przemysł węglowy będzie miał mo- 
że już mniejsze trudności z przy- 
jęciem  reemigrantów i uzupełnie- 
niem drogą werbunku załóg pra- 
cowniczych. Wzrost zatrudnienia w 
roku ub. wynosił ok. 25 tys. osób. 

Ta pobieżna analiza zadań i o- 
siągnięć administracji wykazuje 0- 
grom pracy włożonej w udoskona- 
Jenie i usprawnienie działania. Tym 
niemniej dużo jest jeszcze do zro- 


bienia, trzeba więc kontynuować 
badania nad całością gospodarki 
przedsiębiorstwa. 


AKCJA SOCJALNA 


Plan Działu Socjalnego CZPW na 
r. 1947 wyrażał się w dalszej roz- 
budowie akcji socjalnej w przemy- 
śle węglowym przez zwiększenie 
ilości jej poszczególnych urządzeń 
oraz zorganizowania tej akcji pod 
względem finansowym i admini- 
stracyjnym. Plan został w całości 
wykonany. Wykonanie budżetu 
zamknęło się kwotą 1.281.450 tys. zł. 
Plan inwestycji socjalnych, na któ- 
re przyznano 155 miln. zł wykona- 
no również w 100 proc. 


Budżet akcji socjalnej obejmo- 


wał wczasy pracownicze, opiekę 
nad matką i dzieckiem, jak żłóbki, 
+. przedszkola,  prewentoria, kolonie. 
półkolonie, poradnie, wyprawki, 


Ogródki Jordanowskie, Domy dzie- 
cka i starców, a ponadto akcję kul- 
turalno oświatową, sport i wycho- 
wanie fizyczne, Kasy Zapomogowo- 
Pożyczkowe, orkiestry zakładowe 
i kursy krawieckie. 

W 1948 r. akcja Zw. Zaw. Górni- 
ków umożliwi 40 tys. pracowników 
wykorzystanie 2-tygodniowego po- 
bytu w domach wypoczynkowych, 
ale jedynie w tym wypadku gdy 
zniknie przesąd pokutujący u wie- 
lu ludzi, że tylko letni odpoczynek 
jest korzystny dla organizmu. Zda- 
niem lekarzy odpoczynek na wcza- 
sach w miesiącach zimowych czy 
wiosennych często przynosi więcej 
korzyści dla zdrowia niż pobyt w 
domu wypoczynkowym w okresie 
letnim. 

Preliminarz inwestycyjny akcji 
socjalnej na r. bież. wynosi 210 
miln. zł, a budżetowy — 7 proc. 
planowanego Funduszu Płac i za- 
robków. Oba te budżety są jednak 
nie wystarczające. Przyznanie do- 
datkowych kredytów będzie wyra- 
zem uwzględnienia istotnych po- 
trzeb górnika i jego rodziny. 


(am) W Bielsku znajduje się je- 
dyna na terenie naszego kraju fa- 
bryka obić zgrzeblnych. Pracowni- 
cy tego zakładu, będącego drugim 
co do wielkości w Europie wyko- 
nali w roku ub. plan produkcji 
obić precyzyjnych na wały do ma- 
szyn przędzalniczych w 113 proc. 

Ostatnio odbyło się premiowanie 
przodowników pracy bielskiej fa- 


o blisko 7 km, tj. o 14 proc. Wy- tym samym uniemożliwia przywóz bycia, na energię wydano 8,3 proc. i bryki. Ponad 15-tu czołowych pre- 


użytku ; 


GOSPODARCZY Nr 63. Str. 8 


Doskonały siari 
przemysłu węglowego 


W drugim roku realizacji trzy* 
letniego planu gospodarczego, któw 
ry przewiduje w roku bież. wydo* 
bycie 67,5 mil. ton węgła, nasi gór” 
nicy już w pierwszych dwóch mie* 
siacach dowiedli, iż nałożony na 
nich obowiązek wykonają. 

W styczniu b. r. na planowanych 
5.295.500 ton wydobyto 5.690.760 ton, 
co stanowi 107,5 proc. planu. 

W lutym b. r. na planowanych 
4.889.800 wydobyto 5.240.106 ton, co 
stanowi 107,2 proc. planu. 

Pierwsze miejsce w wykonaniu 
planu wydobycia zdobyło w lutym 
Zjednoczenie Bytomskie, dając 
495.539 ton (112,1 proc. planu. Dal- 
sze miejsca zajęły zjednoczenia: dą- 
browskie — 110,7 proc. planu, cho= 
rzowskie — 110,4, rudzkie — 109,8, 
dolnośląskie — 109,1, gliwickie — 
105, katowickie — 104,5, jaworzni- 
cko-mikołowskie — 104,5, rybnickie 
— 103,6 i zabrskie — 102,4 proc. 
planu. 

Przy porównaniu procentowym 
wykonania planu wydobycia za ub. 
miesiąc u poszczególnych zjedno” 
czeń daje się zauważyć (poza Zjed- 
noczeniem Zabrskim) wyraźny jego 
wzrost. 

Sukces górników w pierwszych 
dwóch miesiącach realizacji drugie= 
go roku Trzyletniego Planu Gospo- 
darczego, to w pierwszym rzędzie 
rezultat coraz większego rozsze- 
rzania się akcji współzawodnictwa 
pracy, którego widomym dowodem 
jest wzrastająca z miesiąca na mie= 
siąc wydajność na jednego robot- 
„nika. W lutym b. r. wyniosła ona 
1.175 kg na jednego robotnika, co 
I'w stosunku do stycznia b. r. sta» 
nowi wzrost o 7 kg. 

Plan załadunku węgla w lutym 
, przemysł węgłowy wykonał w 106,6 
jproc., przeładowując 3.896.415 ton. 


Wyniki produkcyjne 


i oszczędnościowe 
huty »Zygmunie 


(mk) Huta Zygmunt w Łagiewni 
kach Śląskich nie tylko wykonała 
plan produkcyjny w roku ubiegłym 
w 104 proc., nie tylko uruchomiła 
l dwie nowe frezarki do frezowania 
kół zębatych, ale również zmniej« 
szyła wydatnie ilość maszynogo* 
dzin, przy równoczesnym obniżeniu 
nakładu kosztów własnych na od- 
dziale warsztatów mechanicznych 
| oraz zwiekszyła wydatnie potenc; 
produkcyjny. 
Poważne rezultaty przyniosiš 
również akcja oszczędnościowa, kt 
rą przeprowadzono przez zracjonatłł 
,zowanie zużycia surowców i mas% 
;teriałów pomocniczych. I tak huta 
, Zygmunt wyprodukowała w swoim 
laboratorium czernidło zastępujące 
w zupełności materiał sprowadzany 
dotychczas z zagranicy, a używany 
do formowania wlewnie i odlewów. 
grubościennych o dużej wadze. Zał 
stosowanie tego produktu przynio 
sło 1.066.000 zł. oszczędności. Dalszą 
wydatną oszczędność przyniosło 
zracjonalizowanie zużycia węgla 
na skutek czego jego rozch 
zmniejszył się w roku ubiegłym © 
1.071.000 ton. 


Mleko i owoce 
dla dzieci górników 


Dolnośląskie Zjednoczenie Przea 
mysłu Węglowego posiada pięć du~ 
żych majątków, które nastawione 
są głównie na hodowlę bydła i u- 
prawę jarzyn.  Dostarczane przeź 
majątki mleko przydzielane jest ro 
dzinom górników na t. zw. „Kartki 
wewnętrzne". Majątki zaopatrują 
również w jarzyny, owoce i mlexo 
kolonie dla dzieci górników w Maj 
nardowie i Rybicy Leśnej. 


Energetycy obradują 

W gmachu Naczelnej Organizacjł 
Technicznej odkyło się posiedzenie 
Państwowej Rady Energetycznej» 
na którym omówiono m. in. naj” 
ważniejsze zagadnienia dotyczące 
aktualej sytuacji w energetyce pol* 
skiej. i 


Potrafimy produkować bez surowców zagranicznych 


cowników tego zakładu otrzymało 
premie gotówkowe, dyplomy hono” 
rowe oraz odznaki przodownika 
pracy. 1 
Należy zaznaczyć, że do wybuch 
wojny produkcja obić precyzyjnyć 
w bielskiej fabryce opierała się wY 
łącznie na surowcach zagranicz” 
nych. Dziś fabryka obicia te pro* 
dukuje z surowca krajowego. 


Wzrasta 


poriu szczec.ńskiego 


ie! 


budowy 


FP OLSKI Szczecia rozpoczyna swój trzeci sezon portowy. | Szczecinie sprawa ta jest szczegól- 
Właściwie sezon tea będzie pierwszym okresem mniej więcej 
normalnej pracy wielkiego portu, któremu dużo jeszcze brak 


do przedwojennego stanu. 
niecodzienny system odbudowy, 


I tutaj trzeba zwrócić uwagę na 


jaki wprowadza się w szcze- 


cińskim porcie. Ze względu na specyficzne położenie Szczecina 


w Polsce, 
charaxzter portu. 


trzeba niemał całkowicie zmienić dotychczasowy 
Z pomocniczego, Ściśle regionalnego portu 


berlińskiego ośrodka musi się stać on podstawowym portem 
tranzytowym i węgłowym, stąd więc konieczność wielu no- 


wych inwestycyj i zaniechanie 
czonych urządzeń. 


O ace Tia 


Widok portu w Szczecinie z wiczy 
W głębi wielki elewator zbożuw 


Pierwszy rok pracy Szczecina 
stał w zasadzie pod znakiem im- 
Prowizacji, prób i chaosu. Przeję- 
te od władz radzieckich pierwsze 
nabrzeża "w r. 1946 nie pracowały 
Dormalnie i nastawione były raczej 
Na  najpilniejsze przeładunki. W 
kwietniu 46 r. poczęły wchodzić do 
Dortu pierwsze statki z repatrian- 
tami z Zachodu. a właściwy ruch 
towarowy rozpoczął się dopiero w 
sierpniu, kiedy tó wyładowywano 
W Szczecinie transporty towarów 
UNRRA. Ruch statków był nie- 
wielki, ogółem w roku tym weszło 
do portu zaledwie 214 statków pod 

banderami, a towarów przeła- 
dowano tylko 45 tys. ton. 

w tzeczi 


"USPRAWNIENIA... 


Drugi rok należałoby podzielić 
łaściwie na dwa okresy. Od sty- 
€znią do sierpnia zaznaczył.się wy- 
Taźnię wzrost liczby statków i prze 
adunków, .ale dopiero od chwili, 
Kiedy przejęto od władz radziec- 
kich port centralny — datuje się 
intensywny wzrost przeładunku z 
Tacji wzmożonej kampanii uaktyw 
nienią. portu. W ciągu roku 1947 
do, portu weszło już 1.181 statków 
Dod 12 banderami, a przeładowa- 
no 726 tys. ton towaru. Charakte- 
"Tystyczne są dane o imporcie i eks 
Porcie, O ile w r. 1946 import wy- 
Rosi? 4 tys. ton. a eksport — 40 
tys. ton, to w roku następnym pier 
Szą. pozycja wzrosła do 112 tys. 
don, a eksport wzrósł przeszło 
Czterhastokrotnie, do ilości 577 tys. 
On. W pierwszym okresie pracy 
W Szczecinie nie zanotowano tran- 
Zytu, w r. 1947 natomiast przez 
Port przeszło 37 tys. ton towaru 
do. Czechosłowacii i radzieckiej 
Strefy okupacyjnej w  Niernczech. 


„I ODBUDOWY IE 


Wzrost: podanych powyże! liczb 
Iest odpowiednio proporcjonalny do 
Powiększenia się iuie tylko przej- 
mowanych od władz radzieckich te; 
Tenów portowych, ale i od ilości 
Odbudowanych urządzeń przeładun 
<owych. Odbudowa w tym kierun- 
ku postępowała intensywnie na- 
Przód i obejmowała szereg wiel- 


kich dźwigów portalowych i kole- 
owych, nabrzeży, magazynów itp. 


j 


[i 
I 


Po Odrze uwijają się male holowni 
» przesuwając statki od na tzea 
do nabrzeża 
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| ciw 


odbudowy niektórych znisz- 


Obserwatorium Metcorologicznego. 


y, odbudowany w zeszłym roku 


Przy końcu grudnia 1947 praco- 
wało już w porcie szczecińskim 40 
dźwigów wszelkiego typu, a dru- 
gie tyle oczekiwało na remont. O- 
bok , tego postępowała odbudowa 
nabrzeży, magazynów. ogrodzeń. 
nawierzchni i wreszcie wielce roz- 
gałęzionej sieci torów kolejowych. 


'WYCIĄGANIE WRAKÓW 


Uruchomienie i eksploatacja wy- 
magają umożliwienia statkom bez- 
piecznego dostępu do portu. W 


Q 

k 
Uczmy się 
Celem propagowania akcji osz- 
czędnościowej w przemyśle wpro- 
wadzone” zostały do naukowych 
programów. insłytutów administra- 
cyjnych i.kursów odpowiednie wy- 
kłady. Pierwszy cykl takich wykła- 
dów przeprowadzono w Instytucie 
Administracji Przemysłowej w Gl- 
wicach, obecnie zaś w Centralnym 


nie ważną, gdyż port zbudowany 
jest nie nad brzegiem morza, a nad 
Odrą, kilkadziesiąt kilometrów 
przed jej ujściem. I te właśnie kil- 
kadziesiąt kilometrów drogi wod- 
nej przysporzyło wiele kłopotów 
Szczecinowi. Zarówno rzeka Świna, 
jak Zalew Szczeciński i Odra, sło- 
wem cały szlak, wiodący od wła- 
ściwego wybrzeża do Szczecina, był 
usiany licznymi wrakami statków, 
miejscami zaminowany i pełen mie 
lizn. Ażeby przepuścić wielkie stat- 
ki do samego portu trzeba było 
wydobyć z dna 88 jednostek. w tym 
3 statki morskie, 14 holowników 
i szereg dźwigów pływających. Wie 
le innych wraków do tej chwili 
spoczywa jeszcze na dnie. ale Wy- 
dział Hołowniczo Ratunkowy 
GAL i Państwowe Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych i Podwodnych 
nieustannie pracują w portach 
Szczecina i Świnoujścia. Wśród wy- 
dobytych ostatnio jednostek znaj- 
dują się dwa doki pływające, 
prom kolejowy, transportery zbożo- 
we, dźwigi i barki. 


USUWANIE MIELIZN 


Prace przy pogłębianiu toru wod- 
nego napotykają stale na trudno- 
ści w związku z nadzwyczaj sil- 
nym prądem wody na Odrze i Świ- 
nie. Pracujące tu pogłębiarki są 
stale zajęte usuwaniem . mielizn, 
prąd wody zmienia z dnia na dzień 
układ warstw piasku na dnie, po- 
wodując niebezpieczne pułapki dla 
statków. Dopóki nie zaradzi się 
radykalnie temu zjawisku, nie be- 
dzie można zaprzestać stałej kon- 
troli dna i zwolnić pogłębiarki. 
Ten stan rzeczy nie zmniejsza jed- 
nak wartości Szeczecina jako por- 
tu, nie osłabia ruchu statków i w 
małym tylko stopniu hamuje od- 
budowę. (ms) 


OSZETĄNZAC 


Studium Kontroli Ekonomicznej w 
Katowicach. 

Celem wykładów jest zapoznanie 
słuchaczy z zagadnieniem obiicza- 
nia kosztów nakładu, walki z mar- 
notrawstwem, podniesienia wydaj- 
ności pracy przez należytą organi- 
zację oraz przez udoskonalenie i 
wynalazki pracowników. 


Poklady ropy naftowej | gazu ziemnego 


edkryło nod Zywcem 


Wiercenia poszukiwawcze prowa- 
dzone przez przemysł naftowy w 
okolicy Żywca, uwieńczone zostały 
ostatnio powodzeniem. W czasie 
wierceń dały się odczuć tak silne 
wybuchy, że unieruchomiły prze- 
wód wiertniczy. Natrafiono na so- 


lanki i gaz, zaznaczyła się również 
bardzo wyraźna ropa naftowa. 
Dalsze poszukiwania  wyjaśnią 
zawartość złóż. Badacze przypusz- 
czają, iż będą to prawdopodobnie 
złoża gazu ziemnego i ropy nafto- 
wej. 
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MEMBRONIŚCI 
I WITREATORZY 


Szklarze warszawscy, zbierający 
swoje źniwa przy odbudowie War- 
szawy, powinni pomyśleć o zbliża- 
jącym się jubileuszu w ich zawo- 
dzie o 400-leciu powstania w 
stolicy Polski ich cechu. 

Szklarze, zwani za czasów ksią- 
żat mazowieckich „membronista- 
mi“, czyli „btoniarzami“, jako że 
otwory okienne oprawiali w błony, 
mależeli do roku 1548 do cechu sto- 
larzy, ponieważ praca :ah była tyl- 
ko dodatkiem do ram okiennych, 
wyrabianych przez stolarzy. Prze- 
wrót jednak w ich zawodzie spo- 
wodowato upowszechnienie szkła 
wielobarwnego pochodzenia Zagra- 
nicznego angielskiego, francu- 
skiego i weneckiego. To sprawiło, 
iź „membroniści” za przykładem 
Krakowa, Torunia t Gdańska po- 
stanowili, idąc z duchem czasu, 
zmienić swe miano na „vitreatores 
i założyć własny odrębny cech wi- 
trażystów - szklarzy. 

Cech stolarzy zaoponował prze- 
temu, wywodząc, iż „wvitreato- 
res“ podobnie, jak stolarze i. bed- 


|narze arzy pracy swej posługiwać 


się musza cyrklami i że nie ma 
powodu, aby odrębna społeczność 
cechową tworzyli, gdy tylko tre- 
| ścią swoją wypełniają oprawy o- 
kienne, przez muratorów robione, 
a przez stolarzy obramowywane. 
Zwyciężył jednak argument, iż wi- 
traże szklane mogą: się obyć bez 
ram drewnianych, jako że szkło 
przez witrażystów wycinane, dopa- 
sowywane i układane, musi być 
materiałem ogniotrwałym  spajane 
ina ogniu szwejsowane, co ich ra- 
czej do ślusarzy, a nie stolarzy ł 
jbednarzy upodabnia. 

Po długich targach powstał wresz 
cie w roku 1551 cech szklarzy wi- 
trażystów, a starszy ich imć Grze 
gorz Czychersowicz, w Warce uro- 
dzony „wedle zasad przyrody z pra 
wego łoża” i obywatelem warszaw- 
skim będący specjalny statut cechu 
tego opracował. 

Mistrzem cechu wedle tych prze 
pisów mógł zostać tylko ten, który 
| wykazać potrafi się „sztuką“ przed 
stawiającą witraż z wyobrażeniem 
Męki Pańskiej, wyrobionej ze szkła 
pruskiego cyrklem wymierzonego i 
w ogniotrwały metal. wtopionego. 

Czeladnikiem z ucznia mógł zo. 
stać ten, kto, jako majsztersztyk 
przedstawł trzy szyby (błony) ze 
szkła pruskiego „Ruhlcverband* zwa 
nego, ze szkła okrągłego weneckie- 
go na łokiec długie i szerokie, o- 
raz ze szkła czeskiego lub krakowa 
skiego z gwiazdą o 6 płomieniach 
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Budujemy d 


Jeszcze w okresie przedwojennym 
budowa dróg w Polsce była spra- 
wą dużej wagi. Drogi nasze znaj- 
dowały się w owym czasie w sta- 
nie zaniedbania i nie dorównywały 
swym poziomem drogom w innych 
krajach europejskich. 

Po wojnie przez przyłączenie 
Ziem Zachodnich zwiększyła się 
ogólna długość naszych dróg, tym 
niemniej zostały one poważnie zruj 
nowane w czasie działań wojen- 
nych. Obecnie jest sprawą ogrom- 
nej wagi szybkie naprawienie tych 
dróg, które zostały uszkodzone, o0-. 
raz budowa nowych. Sprawa ta 
stała się jeszcze bardziej nie cier- 
piąca zwłoki wskutek rozwoju mo- 
toryzacji i wprowadzenia na dużą 
skalę komunikacji samochodowej, 
jak również transportu samochodo- 
wego. Dla umożliwienia dalszego 
rozwoju motoryzcji i zastąpienia 
tam, gdzie jest to opłacalne, samo- 
chodem innych środków lokomocji 
konieczne jest wybudowanie na te- 
renie kraju gęstej sieci dogodnych 
szos. Również tranzytowe położenie 
Polski wymaga od nas rozbudowa- 
nia dobrze zorganizowanego apara- 
tu komunikacyjnego i transporto- 


wego, dla którego motoryzacja sta- 
nie się jednym z głównych filarów. 

Dlatego też natychmiast po woj- 
nie przystąpiono do naprawy na- 
wierzchni drogowej. W r. 1947 od- 
budowano i oddano do użytku 2080 
km. dróg. Plan inwestycyjny na rok 
1948 przeznacza na ten cel sumę 
1.667.000 tys. zł. oraz na budowe 
nowych dróg kredyt w wysokości 
50 mil. zł. Przebudowane zostaną ró- 
wnież drogi o złej nawierzchni, na 
co przyznana kwotę 1.700 mil. zł. 
Największe prace tego rodzaju do- 
konane zostaną na trasie: Warsza- 
wa — Kraków — Zakopane, War- 


szawa —- Lublin — Zamość, Sal 
| 


Wrocław — Kraków — Tarnów — 
Przemyśl. Nowe drogi powstaną 
przede wszystkim w wojewódz- 
twach lubelskim i rzeszowskim na 
trasach: Kock — Lubartów, Wyso- 
kie — Goraj i Siemiowa — Biłgo- 
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rogi i mosiy 


raj. 

Najważniejsze roboty reparacyjna 
wykonane będą na liniach: Wars 
szawa — Płońsk — Grudziądz — 
Gdańsk oraz Łódź — Kępno — 
Wrocław. Odbudowanych zostanie 
również szereg linii na Ziemiach 


Odzyskanych jak Szczecin — Nowo» 
gród — Koszalin, czy Gliwice — 
Raciborz. 


Wraz z odbudową dróg przystąs 
piono do odbudowy mostów drogoa 
wych, które w roku 1945 były zni- 
szczone w 55.3 proc. Na inwestycje 
w tej dziedzinie w r. b. przewi- 


dziano sumę 1.625 mil. zł. Naj- 
większe mosty powstać mają na 
Wiśle w Krakowie, Sandomierzu, 


Puławach, Płocku, Modlinie, Torue 
niu i Malborku oraz przez Wartę 
w Kostrzyniu Poznaniu (most św. 
Rocha), Koło i Nysę Kłodzką. Pro- 
jektowane jest również wybudowa» 
nie mostu przez Kanał Augustowski 
w Augustowie, oraz przez Narew 
w Pułtusku. 

Suma przeznaczona na odbudowę 
dróg i mostów drogowych jest o- 
czywiście znikoma w stosunku do 
ogółu inwestycji przewidzianych 
przez plan. Tym niemniej jednak i 
na tym polu następuje stała i sy- 
stematyczna poprawa, która ' nie- 
wątpliwie pozwoli na zwiekszenie 
udziału motoryzacji w transporcie 
i komunikacji. Budowa dróg acz- 
kolwiek jest przedsiewzięciem wiel 
ce kosztownym stanie się jednak w 
|erzyszłości źródłem oszczędności 
przez zaoszczędzenie maszyn, które 
niszczą się znacznie szybciej na 
|wyboistych drogach, jak też i zwię- 
|kszenia tempa transportu. 
| Plan trzyletni przewiduje wzrost 
(udziału motoryzacji w naszym 
transporcie już w najbliższym o- 
kresie. Tak więc planuje się prze- 
wóz osób samochodami w r. b. na 
470 tys. ton, zaś przewóz towarów 
ina 45 tys. ton. W r. 1949 przewi- 
duje się wzrost tych cyfr do 550 tys. 
ton w przewozie osób i do 52 tys. * 
ton w przewozie towarów. : 

(Falk), 


stocznie gdańskie pricuja 


Stocznia Północna w Gdańsku 
kończy remont statku „Julia“, któ- 
ry obsługiwać będżie żegluge przy- 
brzeżną. Jednocześnie  spuszczone 
będzie na wodę 6 kutrów drewnia- 


nych i jeden kuter kompozycyjny 
wykonany z drzewa i stali według 
projektu biyra konstrukcyjnego sto-* 
czni, i 


Slip stoczni w Ustce oddany do użytku 


Wyremontowany slip stoczni ry- 
backiej w Ustce oddano ostatnio 
do użytku. Jednostki rybackie mo- 
gą już obecnie być wyciągane do 
remontu jak i spuszczane na wodę 


bez skomplikowanych i kosztow- 
nych manipulacji dotychczas stow 
sowanych. Oddany do użytku slip 
ma służyć od obsługi kutrów ry- 
backich różnej wielkości, 


SiS Warta — nowy statek polski 


Polska flota handlowa wzbogaci 
się już wkrótce 6 jedną więcej 
nowoczesną jednostkę morską. Jest 
nią stater „Warta“, b. motorowiec 
niemiecki, który w 1944 roku zato- 
piony został w Gdyni u nabrzeża 
francuskiego. Po  kilkumiesięcz- 


nych żmudnych wysiłkach statek 


ułożonego t ołowiem spojonymi. 

Nauka u majstra trwać miała 
lat cztery z prawem wykupu po 
dwu latach, przy czym majster za 
naukę otrzymywał złp. 16 i obo- 
wiązany był dawać za to uczniowi 
miejsce w stancji i wyżywienie 
oraz obuwie i koszulę. Uczeń, wy- 
zwolony na czeladnika, musiał wku 
pić się do cechu przez wydanie 
uczty dla majstra i starszyzny ce- 
chowej, a gdy nie posiadał na to 
własnych funduszów, musiał eks- 
pens, przez cech wyłożony odpra- 
cować. Czeladnik nie mieszkający 
u majstra, miał zapewnione w ra- 
zie swej śmierci, iż majster wdo- 
wę po nim sztuki swej wyuczy 
i da jej możność zarobkowania u 
siebie lub samcdzielnie. 

Wyzwoliny czeladnika na majstra 
wymagały poza opłatą do skrzynki 
cechowej odbycia wędrówki do ob- 
cych krajów przez 1 rok i 6 nie- 
dziel. 


Wysokie wymagania, jakie cech 
stawiał szklarzom, sprawiały, iż ko 
ścioły, zamki 1 dwory pańskie ja- 
śniały tęczobarwnymt witrażami i 
za arcydzieła sztuki zdobniczej u- 
chodziły, czego dziś, niestety, nie 
wymagamy od naszych dzisiejszych 
szklarzy. 


Może zrehabllitują słę oni wobec 
swych . poprzedników 400-lecie 
ch cechu przy odbudowie stolicy. 

KAZ. POL. 


został wydobyty na powierzchnię 
i poddany pracom remontowym. 
Statek zbudowany w 1939 roku, 
długości 131 m, szerokości 17 m, 
posiada zanurzenie 8 m, *-cylindro- 
we motory o sile 3.400 KM i roz- 
wija szybkość do 13 węzłów. 
„Warta, jako jedna z nowo 
cześniejszych jednostek morskich, 
kursować będzie między portami 
polskimi a Ameryką Południową. , 
ODBUDOWĄ WARSZAWY 
SKŁADAMY HOŁD 


JEJ OBROŃCOM 
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Dwa lata Komisji Specjalne 


Zródło jej siły 


Musimy przyznać Komisji Spe-, 
cjalnej zaletę skromności. Dwa la 
ta jej pracy minęły cicho i niepo- 
strzeżenie, co tym bardziej zasłu- 
guje na uwagę, że Komisja nie 
jest instytucją, z której usług mog 
libyśmy już zrezygnować. Komisja 
dwulecie swego istnienia obchodzi 
ła w swoisty sposób. W dniach 19 
120 lutego br. odbył się dla ucz- 
czenia tego dwulecia zjazd prze- 
wodniczących i pracowników Dele 
gatur Komisji Specjalnej, na któ- 
rym dokonano przeglądu dotychcza 
sowych osiągnięć zreferowano bra 
ki i niedociągnięcia w pracy i wyt 
knięto linię działania na  przysz- 
łość. Ale przede wszystkim obfity 
jest wynik dotychczasowej pracy. 

Według sprawozdania Biura Wy 
konawczego Kmisji w pierwszym 
roku liczba spraw, które wpłynęły 
do Komisji, wynosiła 18.383, w dru 
gim roku liczba ta wzrosła cztero- 
krotnie i wynosiła 73.344 spraw. 
Ogółem w ciągu dwuletniej pracy 
do Komisji wpłynęło 91.727 spraw. 

Ten wzrost liczbowy Spraw, roz 
patrzonych przez Komisję, świad- 
czy o jej rozwoju i rozbudowie i o 
zaufaniu, jakie zjednała sobie Ko- 
misja Specjalna w urzędach pań- 
stwowych, najczęściej stykających 
się z przestępcząścią na swych te 
renach. Wzmożony napływ PAT 
świadczy też o zaufaniu, jakie Ko 
misja Specjalna potrafiła sobie | 
zdobyć w Społeczeństwie. 


REZULTATY WALKI 
ZE SPEKULACJĄ 


Na czoło spraw rozpatrywanych 
przez Komisję wysuwają się spra 
wy o spekulację. Sprawy te w licz 
bie 21.820 stanowiły przeszła % o- 
gółu spraw przez nią osądzonych, 
z czego 3.397 skierowano do pro- 
kuratora. 

Razem z przedstawicielami Spo- 
łecznych Komisji kontroli cen pra 
cownicy Komisji Specjalnej w cią 
gu pół roku skontrolowali ponad 
213.000 punktów sprzedażnych, 
przy czym w akcji wzięło udział — 
77.000 kontrolerów społecznych, 
sporządzono 45.000 protokółów kar 
nych, a wysokość nałożonych grzy | 
wien wyniosła 530 milicnów zł. 

Akcja ta dała powazne rezulta- 
ty. Została ukrócona i zahamowa- | 
na samowola elementów spekula- 
cyjnych wśród kupców, sklepika- į 
rzy i rzemieślników, gdy elementy 
te poczuły nad sobą kontrolę. 

Drugą zdobyczą jest osiągnięte 
powszechne ujawnienie cen na to- 
warach co stało się poważną tamą 
dla spekulacji, uniemożliwiając do 
wolne pobieranie cen. W pewnych 
wypadkach została osiągnięta zniż 
ka cen np. cen zboża. Wreszcie zo 
stały zahamowane zwyżki cen ni- 
czym nieuzasadnione a spowodowa 
ne tylko przejściowymi okoliczno- 
ściowymi czynnikami np. zwyżki 
cen na przednówku przed świeta- 
mi lub zwyżki wywołane plotkami 
puszczanymi w obieg przez elemen 
ty wrogie. Akcja walki ze speku- 
lacją przyczyniła się także do wpro 
wadzenia normalizacji w handlu, 
do uporządkowania stosunków w 
sferze obrotu. 


INNE AKCJE 


W ramach plenowej 
szkodnictwem gospodarczym Ko- 
misja Specjalna przeprowadziła 
następnie wielką akcję przeciwko 
potajemnemu gorzelnictwu i prze- 
ciwko  nielegalnemu  garbunkowi 
skór. Walka ze spekulacją, niele- 
galnym garbunkiem i potajemnym 
gorzelnictwem należą do najlepiej 
przeprowadzonych akcji Komisji, 
ale nie wyczerpują one jednak ca 
łokształtu jej działalności. Komi- 
sja przeprowadziła jeszcze na sze- 
roką skalę podjętą walkę z szab- 
rem. z handlem walutami zagra- 
nicznymi, z kradzieżami przy do-| 
stawach i transportach UNRRA, z 
nielegalnym przemiałem i ubojem 
itp. 

Przewodniczący Komisji Specjal 
nej, wice - marszałek Zambrowski, 
zamykając obrady zwrócił uwagę 
na ogrom zadań. jakie jeszcze sto 
ją przed Komisją Specjalną. Za- 
sadniczym zadaniem Komisji Spe- 
cjalnej pozostaje nadał walka ze 
spekułacją. lecz obecnie praca ta 
musi być pogłębiona wobec no- 
wych wyrafinowanych metod spe- 
kulacji. Ale przed Komisją stoją 
także nowe zadania, w których nie 
nabrała ona jeszcze doświadczenia 


NOWE ZAGADNIENIA 


Do takich zagadnień niezmiernie 


walki ze 


| 


doniosłych należy w pierwszym rzę |i grono 


dzie wałka z masowymi kradzieża i 
mi w fabrykach szczegółnie w prze | 
myśle włókienniczym  tytoniowym 
i spożywczym. Walkę z tymi kra- 
dzieżami przeprowadzi Komisja | 
Specjalna w oparciu o organizacje | 
społeczne. 

Na pierwszy plan wysuwa się 
również zagadnienie walki z nadu 
życiami podatkowymi. Przed Ko- 
misją Specjalną staje w związku 
z tym zadaniem nawiązanie ściślej 
szegó kontaktu z Komitetami Oby 
watelskimi i Społecznymi lustra- 
torami podatkowymi w których 
powinna tchnąć swą nieprzejedna 
ną postawę bojową. 

Zagadnieniem palącym, które w 
obecnej chwili staje przed Komisją 
Specjalną, jest sprawa walki z na- 
dużyciami urzędniczymi. Nadużycia 
te zaogniają nasze trudności gospo 
darcze, a liberalny stosunek do 
nich wpływa na rozszerzenie plagi 
łapownictwa. Sprawy wchodzące 
w zakres tego zagadnienia są czę- 


stokroć sprawami bardzo poważny- 
mi i dotychczas były rozpatrywane 
przez sądy wojskowe. Obecnie po 
rozszerzeniu wydziałów dochodze- 
niowych w Delegaturach sprawy te 
będą opracowywane przez Komisję 
Specjalną i skierowywane do są- 
dów. f 

Aparat Komisji Specjalnej roz- 
rósł się i okrzepł — stwierdził na 
zakończenie swego przemówienia 
Wice-Marszałek Zambrowski — i 
obecnie można żądać od niego wy- 
konania poważnych zadań. Jest to 
aparat nowego typu, który opiera 
się na rewolucyjnym ustawodaw- 


į stwie i procedurze na nowych lu- 


dziach. Aparat Komisji Specjalnej 
stoi z całą świadomością na grun- 
cie nowej Polski. Jest bliski masom 
ludowym i umie wiązać się z tymi 
masami. To jest źródłem siły Ko- 
misji Specjalnej i to jest też gwa- 
rancją, że wywiąże się ona z no- 
wych, trudnych zadań, jakie przed 
nią obecnie stoją. 


W zamku 


Jesteśmy przed zamkiem ,„żela- 
znego kanclerza* Bismarcka. Prze- 
praszam, jesteśmy przed Państwo- 
wym Gimnazjum Leśnym Warcino. 
Nad zamkiem powiewa biało-czer- 
wona flaga. Na widniejących na 
frontonie herbach Bismarcka — 
polski orzeł. W drzwiach wita nas | 
dyr. gimnazjum inż. Schneider. W | 
chwili obecnej odbywają się w gim | 
nazjum wykłady. Przechodzimy do | 
jednej z klas. Lekcja historii. Nau 
czycielka mówi właśnie o Krzyża- 
kach. 

— „Krzyżacy był to zakon, który 
powstał dla ochrony grobu Chrystu 
sowego". 

Jakże dziwnie brzmią te słowa 
właśnie tu w siedzibie hakaty, w 
gnieździe Bismarcka... 

— I dopiero w roku 1410 — głos | 
nauczycielki brzmi teraz donośnie 
— w bitwie pod Grunwaldem zakon 
krzyżaków został przez polskie ry- | 
cerstwo rozgromiony. eT 

Po skończonej lekcji idziemy o0- 
glądać zamek. Składa się on z 
dwóch części: starej budowanej w 
XVII i nowej przebudowanej w 
XIX w. Wchodzimy do gabinetu 
Bismarcka, gdzie obecnie mieści 
się sala jadalna dla uczniów.. Pierw 
szym szczegółem rzucającym się w 
oczy jest olbrzymi kominek ozdobio 
ny herbami i napisem — maksymą 
rodu Bismarcka  .,„fn trinitate Po- 
bur“. Gabinet jest ogromny, b. wid 
ny. ściany wykładane boazerią. Za 
gabinetem bilioteka. Obecnie znaj 
duje się tu księgozbiór szkolny li- 
czący 1200 tomów. Za biblioteką sa 
le, korytarze pokoje. 

— Nigdy nie przypuszczałem, że 
bądę spał w łóżku Bismarcka — 
śmieje się inż. Schneider. 


PRACĄ I NAUKĄ 


Prosimy, by opowiedział nam, jak 


powstała tu polska szkoła. Inż. 
Schneider otrzymał polecenie z 
Min. Leśnictwa uruchomienia. Le- 


śnego Ośrodka Szkoleniowego Dy- 
rekcji Bałtyckiej — w Warcinie. 
Frzybył tu 4 maja 1946 r. Na sku- 
tek działań wojennych zamek był 
mocno zniszczony. Brak było dachu, 
Szyb, futryn, drzwi itd. Remont zo 
stał wykonany we własnym zakre- 
sie, przy poparciu Dyrekcji Bałty- 
ckiej oraz przy wykorzystaniu ma- 
teriału poniemieckiego i robotni- 
ków niemieckich. Ogólhy koszt wy 
niósł około 800.000 zł. 


1 sierpnia 1946 r. rozpoczął się I 
kurs dla gajowych, który trwał do 
20 października 46 r. Uczniowie te- 
go kursu pomagali jeszcze przy re 
moncie. Następnie odbyły się jesz- 
cze dwa kursy dla leśniczych, któ- 
re trwały około trzech miesięcy. 
W czerwcu 1947 r. powzięta została 
decyzja stworzenia w Warszawie 
3-letniego Państw. Gimn. Leśnego. 
Egzaminy wstępne odbyły się już 
w połowie sierpnia. 20 proc, ucz- 
niów (synowie robotników) została 
przyjęta bez egzaminów. 

Dziś uczniowie stanowią małe 
społeczeństwo z „własnym rządem“. 
Koło uczniów posiada mechaniczną 
stolarnie. Bibliotekę, pasiekę i wła 
sny ogród. Każdy uczeń pracuje w 
jakiejś sekcji np. gospodarczej, Sa- 
mopomocy naukowej itp. Pomoce 
naukowe, w które szkoła jest boga 
to zaopatrzona, wykonali uczniowie 
nauczycielskie. Również * 


Bismarcka—Hoisk 


przez uczniów został założony ogród 
botaniczny, który posiada obecnie 
przeszło 100 gatunków krzewów 
i drzew. Godna obejrzenia jest ka- 
plica szkolna, również całkowicie 
wykonana przez uczniów, a w niej 
ołtarz z postacią (oczywiście) św. 
Huberta. Teraz buduje się salkę tea 
tralną z  poniemieckiego baraku. 
Wśród uczniów poważną ilość, bo 
30 proc. stanowią sieroty i półsie- 
roty. Przeważnie to synowie ro- 
botników, chłopów i leśników. Wiek 
16—20 lat. Chłopcy zarabiają na po 
trzeby samopomocy koleżeńskiej 
pracą w nadleśnictwie i okolicz- 
nych majątkach przez co jednocze- 
śnie nabierają praktyki. I tak za 


pracę przy kopaniu kartofli (odczu- | 


wa się tu katastrofalny brak sił ro- 
boczych) otrzymali na zimę 30 ton 
ziemniaków. 


Życie ujęte jest w szkole warciń-_ 


skiej w karby wojskowej dyscypli- 
ny. Miałem możność oglądać sy- 
pialnie uczniowskie. Najbardziej 
służbisty  „feldfebel* nie mógłby 
nic zarzucić, jeśli chodzi o porzą- 
dek — nienagannie posłane łóżka, 
wzorowa czystość, służbowy uczeń 
melduje się. 

Koło uczniów rozwija również o- 
żywioną działalność oświatową w 
terenie. I tak nawiązało kontakt z 
okolicznymi szkołami powszechny- 
mi i raz na miesiąc odbywają się 
dla malców pogadanki na tematy 
przyrodnicze ilustrowane  przezro- 
czami. Również dla szkół średnich 
przewidziane są w r.b. takie odczy 
ty. Prowadzi się propagandę leśną, 
która u nas niestety jest całkowicie 
zaniedbana. 


] 
| PIĘŚCIARZE POLSCY WALCZĄ 
O TYTUŁY MISTRZOWSKIE 

Dzisiaj 4 b. m. na ringach całej 
Polski rozpoczynają się walki, o in- 
dywidualne mistrzostwa poszcze- 
gólnych okręgów bokserskich. 

Do zawodów stanie ponad pół ty- 
siąca zawodników, którzy walczyć 
będą o prawo reprezentowania 
swych okręgów w indywidualnych 
| mistrzostwach Polski, które roze- 
| grane zostaną na początku kwiet- 
nia w Warszawie. 

Liczba startujących pięściarzy 
Jest imponująca i mamy nadzieję, 
|że pozicm techniczny jaki będą re- 
| prezentować poprawi się (w sto- 
| sunku do ubiegłego roku) i publi- 
czność będzie miała okazję zoba- 


czyć prawdziwy boks, a nie bez- 
i ładną bijatykę. 
| Pięściarstwo polskie może po- 


l szezycić się licznym, młodym i o- 

biecującym narybkiem, oczekujemy 
:zatem detronizacji wielu starych 
„mistrzów oraz wyłonienia się no- 
| wych talentów. 

W Warszawie na ringu w Ujeż- 
dżalni przewinie się 59 bokserów, 
którzy w ciągu pierwszych trzech 
dni rozgrywać będą po 12 walk 


a szkała 


. Idziemy jeszcze do dekoratorni. 
, Przygotowywane są tu kostiumy 
|na przedstawienia dla okolicznych 
j dzieci. Uwagę moją zwraca cały ar 
| senał szpad i rapierów z herbami 
lna rekojeściach, stojący pod ok- 
| nem. 

— To szpady Bismarcka — powia 
da jeden z uczniów. 

Później zwiedzam park zamkowy. 
Niedaleko zamku stoi olbrzymi sta 
ry dąb. Pod tym dębem miał Bi- 
smarck przyjmować parlamentariu 
szy francuskich po wojnie francu- 
sko-pruskiej. W parku obok zwalo- 
nego popiersia „żelaznego  kancle- 
rza“ stoją 4 działa, 2 z wojny w 
70—71 r., jedno spod Verdun i jed- 
no spod Tannenbergu sprowadzone 
tu na jego rozkaz. Niedaleko długi 
rząd grobów. To polegli w walce 
o Warcino żołnierze radzieccy. W 
końcu parku groby żołnierzy nie- 
mieckich,, a zaraz obok nich nagrob 
ki bojowych koni i psów myśliw- 
skich Bismarcka. Wchodzę jeszcze 
do sali, gdzie wyrzucone są wszyst 
kie „pamiątki po Bismarcku*. W 
ciemnej długiej sali leżą stosy naj- 
różniejszych przedmiotów. Oglądam 
obrazy przedstawiające sceny bi- 
tewne, rodzinne oraz fragmenty z 
życia rodu Bismarcków. Z mroczne 
go kąta patrzą na mnie złe, okrut- 
ne, prusackie oczy Bismarcka. Pa- 
trzą z takim wyrazem, jakby chcia- 
ły powiedzieć: „Długo tu nie będzie 
cie“. Robi mi się nieswojo. Otwie- 
ram drzwi. I nagle z dołu dobiegają. 
słowa pieśni: „Nie rzucim ziemi 
skąd nasz ród* — twardo i rado- 
śnie brzmią młode głosy. 

A. CZERKASKI 


Wroczysteści 


w Brucziadzu 


w iczecia rocznicę Wyzweleniu 


Grudziądz obchodzi 6 i 7 marca 
r b. trzecią rocznicę swego oswo- 
bodzenia. 

Program uroczystości przewidu- 
je w dniu § bm. masową manife- 
stację przed pomnikami polesłych 
żołnierzy radzieckich oraz przed 
pomnikami dziesięciu straconych, 
uroczystość przemianowania ulicy 


Legionów na ulicę gen. Swierczew- 
sikego i ul. ks. Budkiewicza na ul. 
gen. Sikorskiegc, ponadto otwarcie 
świetlicy w fabryce PePeGe. 

W dniu 7 merca r. b. odbędzie 
się otwarcie nowej hali 
wej w fabryce „Unia“ i uroczyste 
posiedzenie Miejskiej Rady Naro- 
dowej. 


Ponure kulisy Urzędu Ziemskiego w Warszawie 


zu rzudów preze 


W drugim dniu procesu przeciw 
sabotażystom reformy rolnej skła- 


dał w dalszym ciągu wyjaśnienia | 


oskarżony Barański. 
Jak okazuje się, Barański był już 
uprzednio pociągany do odpowie- 


dzialności przez Komisję Specjalną ` 


za nadużycia przy przydzielaniu go- 
spodarstw poniemieckich na Zie- 
miach Odzyskanych. Obawiając się 
aresztowania, oskarżony zredagował 
przychylną opinię o własnej csobie, 
którą następnie podpisał współ- 
oskarżony Szafrański. 

Następnie Sąd przystąpił do ba- 
dania oskarżonego Chmielewskiego, 
b. radcy prawnego Woj. Urzędu 
Zjemskiego. Był on również w 
swoim czasie obciążony zarzutami 
nadużyć i miał w związku z tym 
wytoczoną sprawę dyscyplinarną. 

Z kolei osk. Szafrański, b. prezes 


sa Szałtuństieyo 


ı Woj. Urzędu Ziemskiego w War- 
|szawie, jako główny argument swej 
obrony wysuwa to, że „miał zaufa- 


nie“ do swych podwładnych i że nie ; 


był fachowcem. 


Ostatni z oskarżonych,  Bether, 
tłumaczy się, że fałszując datę u- 
mowy w sprawie kupna majątku 
; Wężowiec. nie miał rzekomo na ce- 
lu sabotowania reformy rolnej a 
przez ofiarowanie współoskarżone- 
mu Chmielewskiemu 10 rubli w 
złocie, po pozytywnym załatwieniu 
swej sprawy. chciał jedynie wy- 
świadczyć mu przysługę „ze wzglę- 
dów czysto charytatywnych“. 

W śledztwie Bether wyraźnie je- 
dnak powiedział. iż była to łapów- 
| ka za przychyłne orzeczenie praw- 
i ne. 
| Dziś nastąpi badanie świadków. 


montażo- 


Wychowanie fizyczne i sport 


dziennie. Początek zawodów o god 

|18-ej. Dojazd do Ujeżdżalni specjal* 
nymi autobusami z PI. 3-ch Krzyży 
i Pl. Unii Lubelskiej od godz. 17 
do 18. 


PRZED MECZEM SZERMIERCZYM 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 


Pierwsze oficjalne spotkanie mię- 
dzypaństwowe w r. 1948 odbędzie 
się w dniach 20—21 marca b. r. 
w Zakopanem. Będzie to mecz £ 
Czechosłowacją, w konkurencji mę- 
skiej i kobiecej. Panowie startują 
w szpadzie i szabli, panie we flo- 
recie. 

Przypomnieć należy, że ostatnie 
nieoficjalne spotkanie szermiercze 
Polska — Czechosłowacja, rozegra- 
ne w roku ubiegłym w Pradze, za- 
kończyło się wynikiem remisowym 
1:1. Startowali wówczas tylko pa- 
nowie, którzy wygrali szpadę © 
przegrali spotkanie szablowe. 

Obecny mecz będzie miał duży 
wpływ na dalsze losy i plany szer- 
mierzy. Jeżeli pokonają Czechosło* 
wację państwo  pretendujące 
wraz z nami do III miejsca ne 
Olimpiadzie (po Węgrach i Wło- 
chach), to szermierze polscy mają 
szanse na brązowy medal. 

Kapitan sportowy Friedrich ora% 
fechtmistrz węgierski Kevey dużo 
sobie obiecują po naszych zawodni- 
czkach. 

Czeski Związek Szermierczy 28 
akceptował już termin spotkanią, 
a czołowi nasi szermierze pilnie tre” 
nują w Zakopanem, gdzie dnia k 
marca rozpoczął się II obóz przede 
olimpijski pod kierunkiem fecht- 
mistrzów Kevęy'a i Popiela (z Ware 
szawy) oraz kapitana sportowego 
PZSzerm. Tadeusza Friedricha. 


MOTOCYKLOWI MISTRZOWIE 
TURYSTYCZNI POLSKI 
PZM ogłosił listę mistrzów tury= 

stycznych na 1947 r.: 

Mistrz — Gargul (Polonia Bytom) 
— 1893 pkt. (ilość przebytych km 
15.231), pierwszy wicemistrz — Ży- 
mirski (Okęcie) 1.619 pkt. (10.344 
km), drugi wicemistrz — Bochaczek 
(Wisła Krakówł 1.380 pkt. (12.243 
km). 


OBÓZ KOSZYKARZY 
PRZED MECZEM Z CSR 


PZPR organizuje przed meczem 
międzypaństwowym Polska — CZze* 
chosłowacja w piłce koszykowej» 
obóz przygotowawczy. Obóz odbę* 
dzie się w Warszawie w dniach 
8—21 marca b. r. 

Na obóz zostali powołani nastę- 
pujący zawodnicy: Z Poznania: Ko* 
laśniewski, Grzechowiak, Jarczyń* 
ski, Dylewicz; z Gdańska: Markow" 
ski, Lelonkiewicz; z Łodzi: Barsz* 
czewski, Ulatowski, Żyliński, Dow* 
gird, Maleszewski, Pawlak; z Kra- 
kowa: Arlet, Bar, Kowalówka; % 
Warszawy: Jaźnicki,  Bartosiewic 
Duda, Fopiołek. 

Po zakończeniu obozu męskieg0» 
w dniach 22—28 b. m. zorganizo* 
wany będzie następny dla najlep” 
szych koszykarek Polski, które Wy“ 
znaczone zostaną po  finałowyć? 
rozgrywkach o mistrzostwo Polski 
(12—14 b. m. w Warszawie). 


| 


W KILKU WIERSZACH 


Słatkerze Pragi pokonali Lublin ob 
(15:5, 15:3 i 15:8), a po oficjalnym ŚP” 
kaniu rozegrali mecz pokazowy, w kt 4, 
rym w drużynach Pragi i Lublina 8% 
lo po 4-ch Czechów i 2-ch Polak 


11 tym razem wygrał team Pragi 2:8 
! (15:18, 1:15, 15:10). 

Zawody narciarskie na Planicy. 
| Planicy (Jugosławia) odbędą Sie. ie, 
| dniach 11—16 marca zawody narciarski 


w kiórych oprócz gospodarzy wezme „, 
dział Polacy, Czesi, Szwajcarzy i Fras 
cuzi, 
ES 

Kłopoty Pźtkolo. Nowopozyskany Taa 
wodnik węgierski dla barw drużyny io 
karskiej ŁKS — Patkolo nie besti 
mógł grać w tej drużynie w pierwszy A 
rozgrywkach ligowych, gdyż nie TP 
jeszcza załatwinnych formalności Z A 
zanych z jego zgłoszeniem do tego ar 
bu. Patkolo musi otrzymać zgodę Vos 
gierskiego związku piłki nożne 
zmianę barw. 


+ 

Sprzęt sportowy gratis. Centrala go 
spodarcza Spółdzielni Pracy Wyt™ios 
czej, produkująca m. in. sprzęt sp" isi 
wy, organizuje w dniu 5 marca w Ło 
czwórmecz w grach sportowych w A 
kurencji męskiej i żeńskiej, który” 
wezmą udział TUR i ZWM. W 
tych zawodów, kluby biorące u 
czwórmeczu otrzymają od Centr. , 
Społ. Pracy Wytwórczej bezpłatnie 307 
żny sprzęt sportowy na sumę okoł0 


dnego miliona złotych. i 
Hokej w Cieszynie. Rozegrany tu zor 
stał hokeojwy mecz pomiędzy RKS 
szowiec) a miejscowym T, S. Piast 
kończany dość niespodziewanie "Śnie 
kiem remisowym 3:3 (1:1, 1:2, 1:0. Oy 
drużyny grały bardzo ambitnie, pr 
czrm wiecej z gry miał „Piast“. ol- 
Dekoraeia przodownika szosowego Pin 
skiej drużyny naradowei. W , lok, 
Warszawskiego OZKol. odbyła się "T 
czysta dekoracja szarfa o barwach na 
dowych z Orłem Polskim przodown_,, 
szosowego Drużyny Narodowej — RZ 
Źźniekiego Mariana. 


NAWIESGJĄ 
PRÓWIQ.. 


=- że brak mieszkań dla akademi- 
 Ków warszawskich jest sprawą po- 
| wszechnie znaną. Dlatego też z ra- 

ścią przyjąć trzeba wiadomość o 
doprowadzeniu do stanu używal- 
Mości nowego pawilonu Fundacji | 
omów Akademickich im. Prezy- 
denta Narutowicza. Pawilon ten 
znajduje się przy ul. Uniwersy- 
teckiej i stanowi część zabudowań 


Undacji W budynku tym znaj- 
dzie pomieszczenie (jednak dość 
"Clasne) 360 studentów. 70 jednak 


miejsę przeznaczonych zostało wca 
le nie dla studentów, a tylko dla 
urzędników Min. Kultury i Sztu- | 
*' i dla urzędników Min. Przemy- I 
słu, Czyż doprawdy trzeba lokować | 
urzędników w domach przeznaczo- 
nych (statutem Fundacji) wyłącznie 
Ma mieszkania młodzieży uczącej 
Się? Ministerstwa  rozporządzają 
specjalnymi funduszami na budowę 

mów mieszkalnych dla swych 
Pracowników i sporo już takich 
omów wybudowały. Warunki fi- 
nansowe Fundacji Domów Akade- 
miękich są znacznie gorsze, a p3- 
‘zeby bardzo wielkie. 


Domy, pułuce i kościoły 


odkhudowuie i zabezpiecza. P£B 


O działalności Państw. Przedsię- 
biorstwa Budowlanego w przeci- 
wieństwie do innych tego rodzaju 
przedsiębiorstw mało się słyszy, 
mówi i pisze. Aby się czegoś o tej 
instytucji dowiedzieć, składamy wi- 
zytę w Zarządzie Centralnym PPB 
pozostającym pod kontrolą i pieczą 
Min. Odbudowy. 

— Redaktorze — mówi inżynier 
Miiller — jeżeli was ta sprawa in- 
teresuje i chcecie coś o nas napisać, 
prosimy bardzo, ale wszystkiego nie 
będziecie mogli ująć w jednym ar- 
tykule. 

To rzeczywiście byłoby trudne. 
PPB posiada bowiem 8 zjednoczeń 


Nieprawdopodobne, a'e prawdz 


| 
| 
| 


"ny), 


w Warszawie, Krakowie  Katowi- 
cach, Wrocławiu, Sopocie, Byd- 
goszczy i Poznaniu oraz 2 przedsię- 
biorstwa wydzielone dla robót spe- 
cjalnych wodnych i inżynierskich, 
„Hydrotrust* i „Betonstał”. 

— Dziś wyjątkowo interesuje nas 
tylko Warszawa — przerywam. 

— Warszawa? Mamy w stolicy 12 
oddziałów, z tego 4 budowlane 3 
instalacyjne (sanitarny i elektrycz- 
1 rozbiórkowy i gospodarki 
gruzem, 1 stolarski, 1 konserwator- 
ski (odbudowa zabytków). Z więk- 
szych robót wykonanych mamy za 
sobą: budewę od fundamentów 
gmachu siedziby Min. Pracy i Op. 


100 tys. zł. płace studenci za salę nrarowai 


Braki lokalowe wyższych uczelni ; Wydziału Farmaceutycznego. 
— dział mieści się w budynku przy 


w Warszawie znamy wszyscy 
i nie będziemy się nad tym rozwo- 
dzić. W szczególnie trudnej sytua- 
cji znaleźli się jednak studenci 


MDzi$ w 
Diczytv 


o godz. 17 w sali wykładowej Muzeum 
da r" E odczyt dr. Mariana Jakób- 
Polsk, ý EAA i 

kona upaa skiel 
ulturalneż i” owiańskiej 


. 


teraźnie jszości 

współpracy 
Wystawy 
Ech a 


Wystawa Cze- 
Urbanistyki i Budowni- 


MUZEUM NARODOWE: 


Chosjowackiej 
Ua Vnętrz. 

kosykaj Klubu Młodych Artystów i Nau- 
ryszców (ul. Królewska i3) wystawa 
anków wojennych z okresu 1910—45 
stą ył Sła wa Strzemińskiego, oraz wye 
ków 3 Tysunków grupy warsz, plasty- 

~ Nowoczesnych, Wstep bezpłatny, 


Tentrv 
POLSKI (Karasia 2): o godz. 
e 


ROZMAITOŚCI (Marszałkaw- 

): o godz, 19 „Chory z urojenia", 

FR PLACÓWKA |IKrólewska 33): 
Noce gniewu“. 


TEATR 
18 aml 


o 
TE. 
dy, a dz. 
IRA PATE NO 
1478 


Ą (Zamojskiego 

19-6j „Żabusia". 

JWY IPuławska 36): o godz. 

„Słomkowy kapelusz”. 

ATR KLASYCZNY (Mokotowska 
19-ej „Maria Stuart", 


Tg? Kodz. 

an “ATR MINIATURY (Mar zatkowska 
15 „Maż t żona” credry 

(Szwedzka 2%: godz. 19 


WETA 


PR e) 1 łó-ejj w dn} nowszednie o 18 
ką © Lęk DOBE R WA PS 
à ntowska 8): „Zjazd gwiazd™ pocz 
kę LAB | 1018.07 5 p 
Wa CATR DZIECI WARSZAWY (Raro: 
i iaai)! o godz. 12-ej „Doktór Dolittle 
Tarere i E 
sko onopnickiej 6): o godz. 19-86 
"Duhy smalone*, 3 F 


K'mun 


lost „ADIUM (Złota 7/95 „Wieczna 
Bin: poez. 11. 13, 15, 17, 19 i 21. 
LONIA (Marszalkowska 560 „Met 
nl w jej życin* pacz 18, 15.80, 1 
Zaw o I-ej. 
(Marszałkowska 112): 
nieznajomy” pocz seans 
14,80, 16.45, 21.30. Dla Zw. Zaw o 


te 


I» 1g emniezy 

10.ej, 

ską KTDALNOSCI Nr. 1  (Marszałkaw: 
Atia o godz. 11 Program nr. 16. 

nien HANTIC (Climielna 33): „„Podejrze- 

21 aa W Prod. ameryk.. pocz. 18, 15, 17, 
gyla Zw. Zaw. 19. 

MIP ZNA Praen D 
TROK na lekarstwo“. 

tsap OZA (Suzina 4): „Carrie Kłamie", 

8. 15, 17, 21 i dla Zw. Zaw. 19. 


Inżynierska 


BIURO BUDOWLAN 
W ZABRZU, UL. R 


stolicy 


AKTUALNOSCI Nr. 2 (Inżyniorska $): 
o godz. 18 Program nr. 5. 


RADIO 


W dniu 5 bm. (piątek), 


6.00 Sygnał czasu. 6.15 Wiad. por. 12.04 
Wiadomości południowe. 12.15 „Z mikro. 
fonem po kraju“, 12.25 Arie operowe. 
12.50 „Ogrody przy domach“. 13.03 „Z 
naszych stron“. 14.00 ud. poświęcona 
twórczości Witolda Frieraana, 15.50 Kon- 
cert życzeń, 16.00 Dz. popołudniowy. 
16.30 Aud. dla chorych, 16,45 „Chłopiec 
z Sałskieh stepów“ odcinek powieści. 
17.00 Koncert, 17.45 R. U. L. „Zwykli 
ludzie, którzy chcieli wyzwolić człowie- 
ka'. 18.00 „Mozaika muz.*. 19.15 Kon- 
cert symf. Ork, Filharmonii Warszaw- 
skiej, 20.00 Dz. wieczorny, 22.00 Muz. ka- 
meralna (płyty). 23.00 Ostatnie wiado. 
mości. 28.30 My 


mn. 
WARSZAWA II 


16.35 Muz, lekka. 17.00 Koncert dla 
przodowników. 37.445 „Kwadrans piore- 
nek lekkich", 18.00 Dz. popołudniowy. 
18.26 „Dawność i teraźniejszość w kul- 
turze“ pog. 18.35 Popularne utwory for- 
tep. 19.00 Lekcja jezyka rosyjskiego. 
19.15 „Romans eskimoski* słuchowisko. 


20.00 Dz. wieczorny, 20.50 Muz. taneczna. 


Prognoza pogody 
Rankiem zamglenia. W ciągu 
dnia pogodnie. Temperatura nocą 
ok. minus 4 stopnie. Dniem około 
plus 8 stopni. 


Wy- 
ul. Oczki, który zaczął się nagle 
walić, 

W budynku tym znajdowały się 
także pracownie laboratoryjne. Pra 
ce W laboratoriach zostały z powo- 
du burzenia się sali wstrzymane. 
a profesorowie oświadczyli studen- 
tom IV roku, że nie będą oni mo- 
gli w tym roku ukończyć studiów 
i zdać ostatecznych egzaminów, je- 
żeli nie dokonają w całości prac la- 
boratoryjnych. 

Musi tu zastanowić ji  oburzyć 
zimna krew profesorów, którzy to 
oświadczyli i którzy nawet nie za- 
wiadomili studentów, że czynili sta 
rania o uzyskanie sal na pracownie, 
ale starania ich nie dały rezultatu. 
Studenci tego oświadczenia nie 
przyjęli biernie i spokojnie. Bory- 
kając się ciężko z życiem, nie 
chcąc przerywać studiów — sami 
wyszukali salę na pracownię przy 
ul. Hożej 88, wynajęli ją i płacą za 
nią ze swoich składek 100.000 (słow 
nie: sto tysięcy złotych) miesięcz- 
nie. 

Za wiele rzeczy jest w tej spra- 
wie nie w porządku, Wynajęcie sali 
na studia czy na pracownię należy 
do władz państwowych. Nie będzie- 
my się tu nawet rozpisywać na 
temat nędzy studentów, -— ale nie 
chcemy, by student wynajmował 
sale na swoje studia. 

Uważamy, że sprawa będzie zba- 
dana, wyjaśniona, uregulowana — 


W dniu 3 bm. zanotowano w War ia studentom wpłacane za wynaję- 


szawie o 


13-ej temperaturę plus 
6 stopni C. : 


> 


cie sali pieniądze będą zwrócone 
z odpowiednim procentem. 


Pine Trzech Krzyży 


zmienia wygląd z dnia na dzień 


Po zlikwidowaniu parkanu odgra 
zającego od ulicy dwupiętrowy, 
póbudowany dom przy rogu ul. Żu- 
rawiej i Placu Trzech Krzyży, od- 
słaniany jest obecnie na całej swej 
długości  fronten czteropiętrowego 
gmachu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Od tygodnia rozbiera się 
budynek na rogu ul. Hożej, w któ- 
rym czasowo mieścił się sklep Pań- 
stwowej Centrali Drzewnej. Budy- 
nek ten nie był wykończony przed 
wojną a w okresie wojny trafio- 
ny został przez dwie lotnicze bom- 
by niemieckie. Po rozebraniu bu- 


E PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


OOSEVELTA 28 


ogłasza 


przetarq nieograniczony 


trą 


Ym się osiedlu górniczym: 

8) dla osiedla „Halda - Zaleska" 
lub 
lad 


nach 


Katowice — Ligota. 


4 — 5 — 6. 
Tze b 
zlał transportowy pokój nr 10, gdz 


pat” dla każdego osiedla bez znaków firmo 
ertąch z napisem: „Oferta na transport ma 
edla „Halda - Zaleska“ lub osiedla 
T. godz. 9-ta „jeśli chodzi o osiedle », 


osi 
194g 


lie jeśli chodzi o „Brazylie*. 


śe; B.B.P.W. zastrzega sobie dowolny wybór « 
lowe transporty, lub całkowite unieważnienie 


Przyczyny. 
Do oferty należy dołączyć kwi 
luj 90 oferowanej sumy w kasie B 
w Narofowym Banku Polskim o 
zaznaczeniem, iż zwrócone zostanie 
Ku nieprzyjęcia oferty. 
les tWarcie ofert nastąpi 15 r 
ka“ — o godz. 9.15 zaś dla osiedla 


t 


Na przeładunek materiałów budowlanych z wagonów, kolejowych, 
Nsport i wyładunek tychże w miejscu wskazanym na nowobudują- 


znajdującego się w Katowicach— 


zu stacja rozładunkowa są Hajduki — tory ogólna rozładunkowe 


„b) Dla osiedla „Brazylia“ znajdującego się w Piaskach koło Cze- 
l jest Sosnowiec poln. tory ogólno - rozładunkowe przy magazy- 


Podkładki przetargowe oraz bliższe dane otrzymać można w biu- 
udowlanym Przemysłu Węglowego w Zabrzu, 


ul. Roosevelta 28, 
je należy składać również osobne 
wych w zalakowanych ko- 
teriałów budowlanych dla 
„Brazylia* do dnia 15 marca 
Halda - Zaleska”, zaś do godz. 


bór oferenta, podział na czę- 
przetargu bez podania 


na złożone wadium w wysokości 


BPW. w Zabrzu, uł. Roosevelta 28, 


ddział w Zabrzu pl. Warszawski 9 
na pisemne nasze polecenie w wy- 


5 marca 1948 r. Dla osiedla „Hałda = Za- 


„Brazylia“ o godz. 13.15 Kr. 976-1 


dynku odsłonięty zostanie na całej 
długości budujący się gmach mi- 
nisterstwa. Poszerzeniu i to znacz- 
nemu ulegnie tu chodnik uliczny. 
Prawie jednocześnie po drugiej 
stronie placu odbudowywana jest 
siedziba Instytutu Głuchoniemych 
i Ociemniałych. Zarówno obydwa 
skrzydła tego zabytkowego pałacy- 


ku, jak i główny korpus gmachu 
pokryte już zostały czerwoną da- 
chówką. Prawe skrzydło zostało 


już całkowicie wyremontowane. Z 
wiosną rozpocznie się remont skrzy 
dła lewego oraz gmachu główne- 
go. W ten sposób na Placu zostaną 
odbudowane wszystkie budynki za 
wyjątkiem trzech domów znajdują- 
cych się między gmachem Insty- 
tutu a wylotem ul. Książęcej. 


Dom Boduena pod opieką szwedzką 


Nowe ambulatorium, maszyny 
i kuchnia 

Z dniem 1 marca br. Szwedzki 

Czerwony Krzyż podjął się całko- 


witej opieki nad domem im. ks. 
Boduena. 


Misja szwedzka sprowadziła już 
do Warszawy zakupione w Sztok- 
holmie specjalnie dla tego domu 
cztery maszyny do reparacji butów. 
Maszyny obsługiwane będą przez 
specjalnie wyszkolonych inwalidów 
wojennych. Prócz tego Szwedzi or- 
ganizują w domu ks. Rcduena am- 


bulatorium, pracownię krawiecką, 
oraz zmodernizowaną ki rhnię. 
Dom ks. Boduena przy uł. No- 
wogrodzkiej jest jełrą z central- 
nych placówek opiekuńczych gmi- 
ny warszawskiej. Tu cebywa się 
szkolenie matek samatnych oraz 
wychowanie sierot do 3 lat wieku. 


Społ. przy ul. Jasnej 26, dobudowę 
prawego skrzydła gimn. Królowej 
Jadwigi, które objęło Min. Odbu- 
dowy. Robót, które będą wykonane 
na zlecenie poszczególnych mini- 
sterstw i instytucji jest spora licz- 

ba. M. inn. budowa trasy W—Z, 
monumentalnych gmachów Domu 
Słowa Polskiego, rozbudowa gma- 
chu Sejmu R. P. i t. d. 

W r. b. dziesiąty oddział kon- 
serwatorski PPB zamierza odre- 
staurować w Warszawie budynek 
zabytkowy dla Muzeum ziemi war- 
szawskiej, przesunąć konchową fon 
tannę na Pl. Bankowym odbudo- 
wać Pałac Krasińskich, odrestauro- 
wać kościół Sakramentek, odbudo- 
wać na Starym Mieście dom Fu- 
kiera, odrestaurować kamieniczki 
Baryczków i „Pod Murzynkiem*. 
oraz odtworzyć szereg zabytkowych 
kamieniczek przy ul. ul. Senator- 
skiej, Freta, Rybaki, Piwnej, Wąski 
Dunaj i Rymarskiej zabezpieczyć 
| Pałac Książąt Mazowieckich i od- 
budować Pałac Rzeczypospolitej na 
Pl. Krasińskich. Poza Warszawą 
dokona się umocnień nadbrzeża w 
parku wilanowskim, przeprowadzi 
się remonty zabytkowych pałaców 
w Otwocku i Nieborowie i odbu- 
duje kolegiatę pod Łęczycą oraz 
gmach pomisjonarski w Łowiczu. 

Ogółem w r. b. PPB przeprowa- 
dzi na terenie Warszawy odbudowę 
ok. 80 obiektów biurowo-mieszkai- 
nych, ponad 20 zabytkowych, a w 
60 obiektach dokona robót instala- 
leyinvch. Wydział rozbiórkowy i go- 
spodarki gruzem dostarczy wszyst- 
kim  przedsiębiorstwom budowla- 
nym, prowadzącym roboty w sto- 
licy, materiałów budowlanych wy- 
konanych systemem wibracyjnym, 
pustaków i elementów  gruzobeto- 
nowych. 

— Czy wszystkie zamierzenia z0- 
staną wykonane? 

— W r. ub. wykonaliśmy plan 
w 148 procentach. Nie ulega wątb- 
liwości, że w r. b. nie tylko wyko- 
Ian. wszystkie zamierzenia, ale 
przewyższymy je co najmniej o 100 
procent. KeR. 


Prace Elektrowni Warszawskiej 
nań oświetleniem ulic 


Elektrownia Warszawska urucho- 
miła do dnia 1 stycznia 1948 r. — 
3.160 lamp oraz 50 kinkietów na 
liniach napowietrznych. Zainstalo- 
wano poza tym 860 i wyremonto- 
wano 320 automatów do gaszenia 
i zapalania lamp. 

Aby stan oświetlenia ulic War- 
szawy doprowadzić do stanu przed 
wojennego, należy odremontować 
jeszcze 4.500 lamp zasilanych z sie- 
ci kablowej oraz 2.900 kinkietów 
na liniach napowietrznych. 


Najbliższa wycieczka PTK 


W niedzielę, 7 bm. Polskie To- 
warzystwo Krajoznawcze organizu- 
je wycieczke, która  zaznajomi 
jej uczestników z historią, teraż- 
niejszością i przyszłością Osi Sa- 
skiej, która jest największym za- 
łożeniem urbanistycznym dawnej 
Warszawy. Zbiórka o godz. 11 przy 
Urzędzie Pocztowym koło Hotelu 
Europejskiego. 
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LIST PRYWATNY 

W związku z felietonem pt. „List 
otwarty do dyrektora Wydziału Fi- 
nansowego Zarządu Miejskiego m. 
st. Warszawy, który należy rozu= 
mieć jako akt protestu przeciw 
metodom pracy, stosowanym przez 
ten wydział i jako votum nieuf" 
ności wobec personalnie — 
dwóch facetów, urzędujących w o- 
kienku nr 17 na parterze gmachu 
BGK (z hallu na prawo!)* o= 
trzymałem pismo Wydz. Finanso- 
wego nr 3001SNWF/48, w którym: 
„Wydz. Finansowy Zarządu 
Miejskiego w m. st. Warszawie 
uprzejmie prosi o podanie bliż- 
szych danych, dotyczących tej 
Sprawy. Jednocześnie Wydz. Fi- 
nansowy nadmienia, że okienka 
nr 17 na parterze w ogóle nie 


ma, wstępne zaś dochodzenie 
przeprowadzone po ukazaniu 
się wspomnianej notatki nie 


ujawniło niedokładności w załat 

wianiu interesantów“, 

Uprzejma prośba magistratu jest 
dla mnie więcej niż rozkazem. 

Przeto: 

Szanowny Panie Naczelniku! O- 
kienek rzeczywiście na parterze 
brak i dochodzenie przeprowadzo- 
ne przez Panów dało w tym punk- 
cie wyniki zadawalające. Jest za to 
w sali taki długi, przepraszam za 
wyrażenie, bufet i za tym. Panie 
Naczelniku, bufetem siedzą przy 
stołach faceci od podatków. Nad 
każdym nieomal stołem jest tycz- 
ka z tabliczką. Na jednej z tabli- 
czek jest napisane „17“ — klnę się 
honorem. Ja ten stół z tyczką na- 
zwałem dla krótlkkości „okienkiem“, 
ale nie ze złych intencji. 

Pod tą tyczką mr „17“ siedzi 
dwóch facetów — naprawdę to oni 
zresztą wcale nie siedzą, tylko zue 
pełnie na odwrót — którzy załat- 
wiają interesantów w ten sposób, 
że wyżej wspomnianych trafia 
szlag po niewielu minutach, jesz- 
cze zanim zdążą wpłacić podatek, 
i miasto nasze.traci na tym, ma 
się rozumieć. 

Faceci co chwila wstają, idą 
gdzieś w nieokreślonym kierunku. 
Żadnych papierów ze sobą-nię bio- 
rą. Żadnych papierów ze sobą nie 
przynoszą. Dokąd chodzą, Panie Na 
czelniku, nie wiem i wstydzę się 
tego. 

Trzy osoby, które stały przede 
raną, faceci załatwiali przez czter- 
dzieści minut. 

To zresztą nie są „niedokładności 
w załatwianiu interesantów", ale 
„metody pracy, stosowane przez 
wydział“. Jeśli jednak chce Pan 
i miedokładności", o których wca- 
le nie wspominałem w owym liście 
do Pana, to służę. 

Nie podoba mit stę mocno i w 
ogóle nikomu się nie podoba, że 
Wydz. Finansowy nie rozsyła z re- 
gutu zawiadomień o wymiarze po- 
datku, tylko od razu wysyła upom= 
nienia z doliczonym procentem za 
zwłokę i grośbą komornika, załą- 
czając do tych upomnień jedno- 
cześnie wezwania z datą sprzed pa- 
ru miesięcy. 

To jest tego typu ułatwienie pra- 
cy, które można nazwać „niedo- 
kładnością w załatwianiu intere- 
santów", jeśli się to Panu podoba. 

Proszę o przyjęcie wyrazów po- 
ważania. MEGAN 


z 


ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
ogłasza 


NASTĘPUJĄCE PRZETARGI NIEOGRANICZONE 


il 
2: 
„Jadwiga w Biskupicach, 


Ułożenie rurociągu parowego na kopalni „Concordia* w Zabrzu, 
instalacja urządzeń sanitarnych w hali montażowej koksowni 


koksowni „Jadwiga” w 


różne roboty remontowe w koksowni „Jadwiga“ w Biskupicach, 
remont dachów budynków przemysłowych kop. „Jadwiga“ w 


roboty wodóciągowo - kanalizacyjne przy ul. Wesołej w Mi- 


3. budowę basenu chłodni natryskowej 
Biskupicach, 

> rozbudowa parowozowni kop. „Ludwik“ w Zabrzu, 
Diaa 
Mulezyeach, 


Podkładki ofertowe za opłatą zł. 300, oraz informacje można otrzy- 
mać w sekretariacie działu budowlanego Z.Z.P.W. w Zabrzu, ul. Wol- 


mości 362, pokój Nr 26. 


Oferty należy składać w podwójnych, zalakowanych kopertach, bez 
znaków firmowych do skrzynki ofertowej w pokoju Nr 28 tegoż gma- 
chu — zewnętrzną kopertę należy zaadresować: „Zabrskie Zjednocze- 
nie Przemysłu Węglowego dział budowlany“. na wewnętrznej koparcie 


mależy umieścić napis: „Oferta do przetargu nr..... 


na roboty .....* ter- 


miny składania ofert i otwarcia przetargów 1 do 4— do dnia 15 marca 
1948 r., godz. godz. 12-ta przetargów 5 do 7 — do dnia 16 marca 1948 T 
godz. 12-ta do oferty należy dołączyć kwit na włacone wadium w wy- 
sokości 1 proc. sumy oferowanej w kasie dyrekcji Z.Z.P.W. przy ul. 


Wolności 337. 


Oferty bez złożonego wadium nie będą rozpatrywane. ZZPW za- 
strzega sobie wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub zał- 
kowite przetargu, wyłączenie niektórych kategorii robót oraz zmniej- 
szene ilości bez podania przyczyn i prawa roszczenia do jakiegokolwiek 


odszkodowani»? 


Kr. 977-1 
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Kr 870-0 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


»POLSKIE UZDROWISKA « 


NACZELNA DYREKCJA 
WARSZAWA, nt. Żurawia 24a. Telefon 83-442 


udziela wszelkich informacji, dotyczących po- 
bytów w państwowych zdrojowiskach, stacjach 
klimatycznych i kąpieliskach nadmorskich, 


Poleca naturalne wody mineralne, lecz- 
nicze i stołowe oraz proeukiy zdrojowe 
(sole, tug, okłady borowinowe itp.) 


cenniki. kr 972-1 


Na 


OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU 


Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie w nowobudującym się domu przy 
ul. Więckowskiego 33 w Łodzi: a) instalacji wodociągowo - kanaliza- 
cyjnęj, b) instalacji centralnego ogrzewania, c) instalacji gazowej. 

Oferty na:wykonanie wyżej wymienionych robót należy składać 
w Dziale Administracyjnym C.Z.P.P. w Łodzi przy ul. Więckowskiego 
53 pokój 51 do dnia 15 marca 48 r. do godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o godz 13-ej. 

Szczegółowe informacje, ślepe kosztorysy z warunkami przetargu 
można otrzymać w Dziale Administracyjnym C.Z.P.P. pokój 51 od dnia 
5 marca 1948 r. do dnia 14 marca 1948 r. w godz. 8—-16. 

Wadium przetargu w wysokości 25 tysięcy zł. należy wpłacić do 
kasy C.Z.P.P. a kwit dołączyć do oferty. 

C.Z.P.P. zastrzega sobie prawo wyboru oferty lub unieważnienia 
pi bez podania powodów. Kr. 973-1 


żądanie prospekty i 


CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE . PAEAS WEGLOWEGO 
ogłasza:* 


przeterg nieograniczony na: 


1) wykonanie instalacji sanitarnej, kanalizacyjnej i ogrzewania cen- 
tralnego dla budującego się gmachu administracji kopalni „Pol- 
ska“ w Świętochowicach, 

2) wykonanie instalacji sanitarnej, kanalizacji i ogrzewania central- 
nego dla budującego się gmachu administracji kopalni „Wyzwo- 
lenie* w Łagiewnikach, 

3) wykonanie instalacji sanitarnej i kanalizacji dla budujących się 
czterech domów mieszkalnych przy ul. Bogdaina w Chorzowie. 

Podkładki kosztorysowe za opłatą 150.— zł oraz informacje odnośnie 

robót można otrzymać w dziale budowlanym CH. ZJ. P. W. w Chorzo- 
wie, Plac 1-go Maja 9-12, pokój nr 38. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki ofer-eę 
towej w pokoju nr 61 do dnia 15 marca 1948 r. do godziny 12-ej. . 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13-ej. 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. sumy oferowanej w kasie CH. Z. P. W. w Chorzowie, Plac 
1-go Ma'a 9-12. Oferty bez złożenia wadium nie bedą rozpatrywane. 


CH. Z. P. W. zastrzega sobie oddanie wszystkich trzech robót ra- 
zem wzzlędnie każdej z osobna. wolny wybór oferenta, unieważnienie 
częściowo lub całkowicie przetargu, wyłączenie niektórych kategorii 
robót, rez: podania przyczyny i BE roszczenia do jakichkolwiek od- 


szkodo wań. Kr 218- 1 
RYBNICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSU WĘGLOWEGO 
RYBNIK 
ul. Kościuszki 54-56 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na budowe budynku stacji mielniczej na koksowni „EMA“ w Radlinie. 

Peiny tekst przetargu warunki ogćlne oraz ślepe kosztorysy otrzy- 
mać można za zapłatą w wysokości 300.— zł, w Dyrekcji Zjednoczenia 
pok. 213 w gódz. 10.00 — 13.00. 

Oferty w zalakowanych niefirmowych kopertach z napisem: „Ofer- 
ta na budowę stacji mielniczej — 205 dr“, prosimy nadsyłać do skrzyn- 
ki ofertowej w Dyrekcji Zjednoczenia (registratura główna), do oferty 
dołączyć należy kwit na złożone w kasie dyrekcji wadium w wysokości 
0,5 proc. oferowanei sumy. 


Otwarcie ofert aastąpi "dnia 19 marca 1948 w dyrekcji RZPW 
nok. 213 
R. Z. P. W. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 


zmniejszenia lub zwiększenia prac, rozdziału prac między kilku ofe- 
rentów oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez po- 
noszenia jakichkolwiek z tego tytułu odpowiedziałności. 


Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Kr 979-1 


PRZYJNUJĄb 


SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 


PRENUMERATĘ orożo ses *wybawktoz 


wychodzących w Warszawie 


z ilosławą tio mieszkań 


WALSZA WA 
BIURO PRENUMERATY 
Daszyńskiego 14 


PRA GA: 
Księgarnia Z. JEZEWSKIEGO 
Targowa 67 


ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


ogłasza 


zupołrzehownunie nu: 


1) dostawę transportera pretowego do wegla grubego i transportera 
sta'owego-członow=go do orzecha 1 (rzymskie) na sortownie kop. ų 

Jadwiga — oferty do dnia 15 marca 1948 r. 

dostawę klinów żelaznych dla rusztu ruchomego dla kop. Rokitnica | 
— oferty do dnia 20 marca 1948 r. 

na costawę kół zębatych do maszyny wyciągowej szyb:ku „Jerzy“ | 
dla «op. Miechowice — oferty do dnia 20 marca 1948 r. i 
dostawę drągów królewskich dla zawiesi linowych na ślepe szybi- 

ki dla kop. Jadwiza — oferty do dnia 20 marca 1948 r. | 
dos'awę łupków i szworzni na ślepe szybiki dla kop. Jadwiga — 

oferty do dnia 20 marca 1948 r. | 
dostawe zawiesi linowych dla kop. Jadwiga — oferty do dnia 15) 
marca 1948 r. 


a 


7) naprawę manometrów dla kop. Ludwik — oferty do dnia 20 marca 
1943 r. , 

8) dostawę zawiesi linowych na szybik 3 (rzymskie) i północny. — ofer- 
ty co dnia 31 marca 1948 r. 

9) naprawę głównego kotła parowozowego nr 8329 dla kop. Rokitnica 
— olerty do dnia 20 marca 1948 r. 

10) navrzwę zestawów kołowych do parowozu normalnotorowego nr 
580) dla kop. Rokiinica — oferty do dnia 20 marca 1948 r. 
Szczegółowe dane można uzysk ać w dziale maszynowym dyrekcji 
Zabrskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego w Zabrzu, przy ul. Wol- 
ności 362. K 975-1 


Ogłoszenie o nrzeiurgu 


Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, Oddział Warszaw- 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacyj: 

a) centralnego ogrzewania, 

b) wod. - kanalizacyjnej ji gazowej, 

w domu mieszkalnym przy ul. Lwowskiej 6 w Warszawie. 

Bliższe informacje można otrzymać w Sekretariacie Oddziału War- 
szawskiego P.B.P. Płac Trzech Krzyży Nr. 13 (wejście od Żurawiej) 
oraz tamże nabyć podkładki kosztorysowe. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu 
na wykonanie instalacji 

a) centralnego ogrzewania oraz 

b) Wod. - kanalizacyjnej i gazowej 
w domu przy ul. Lwowskiej 6 w Warszawie“ składać należy do dnia 16 
marca 1948 r., do godz. 10-ej, do skrzynki ofert w Sekretariacie Oddzia- 
łu Warszawskiego P.B.P.. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 13 (od ul. 
Żurąwiej). W tymże dniu o godz. 10.15, w pokoju 33a, odbędzie się ko- 
misyjne otwarcie ofert. 

P.B.P. Oddział Warszawski zastrzega sobie wolny wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn Kr. 983-1 


ski, 


Przetarg nieograniczony 


Zakład Uprawy Tytoniu P. M. T. w Lublinie ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie podłóg asfaltowych w bydynku Zakładu 
Uprawy Tytoniu w Lublinie, ul. Wrotkowska 10. 

Podkładki przetargowe, oraz informacje otrzymać można w biurze 
Zakładu, jak również zapoznać się z „Regulaminem wykonywania ro- 
bót budowlanych i instalacyjnych przez Przedsiębiorców w Polskim | 
Monopolu Tytoniowym*, oraz .„Szczegółowymi warunkami technicznymi | 
dla robot budowlanych wykonywanych przez przedsiębiorców w PMT“. 


Oferliy w podwójnych zalakowanych kopertach. bez żadnych zna-,- 


ków ficmowych z. napisem: „Oferta na roboty asfaltowe“ należy skła- 
dać do godz. ll-ej dnia 15 marca 1948 r. w kancelarii Zakładu. 

Zakł+d Uprawy Tytoniu P. M. T. w Lublinie zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, względ- 
nie unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia z tego 
tytułu acszkodowań. Kr 971-1 


aaam La 


Ogloszenie o przetargu 


Dyrekcja O.K.P, w Krakowię ogłasza niniejszym przetarg nieęogra- 
niczony na roboty terrazzo - kamieniarskie, flizarskie i ksylolitowe w 
budynku centralnej przychodni lekarskiej P.K.P. w Krakowie. 

Kosztorysy do wypełnienia ordz bliższe informacje oirzymać można 
w Dziale Budynków, w DO.K.P. Kraków, plac Matejki 12, pokój 332. 
Cferty składać należy do skrzynki ofertowej w przedsionku gmachu 
D.O.K.P. plac Matejki 12 w terminie do dnia 10.III.48 r. godz. 10-ta. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnią o godz. 10.30 w pokoju 332 w Dyrekcji 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrekcyjnej 
wadium w 'wysokości 1,5 proc. sumy ofertowej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodów Kr. 974-1 

r (—) Inż. Kmita Dyrektor Kolei Państwowych 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE H. CZECHOWSKI W SOSNOWCU 
oglaszają 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Na wykonanie II serii robót przy budowie hali odlewniczej. 

Do wykonania będą następujące roboty: ziemne. betonowe, żelbe- 
tonowe, murarskie. ciesielskie. stolarskie i dekarskie. 

Podkładki oferlowe, oraz informacje można otrzymać w Dyrekcji 
Zakładu. Termin otwarcia ofert: 9 marca, godz. 10-ta rano, 

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez wzgle- 
du na wysokość oferowanej kwoty, względnie unieważnienia przetar- 
gu bez podania powodów. Kr. 982-1 


Przetarg nieograniczony 


Na przebudowę instalacji centralnego ogrzewania w budynku fa- 
brycznym i administracyjnym. Bliższe informacje w Wydziale Tech- | 
nicznym fabryki. Oferty w zalakowanych kopertach składać należy w 
biurze fabryki do dnia 31 marca 1948 r. godzina 1l-ta o godz. 12-ej na- 
stąpi otwarcie ofert. Państwowa Fabryka Guzików — Głuchołazy, ul. 
Kopernika Nr 1. Kr. 980-1 


DYREKCJA ROSZARŃ IRU i KONOPI 


WSZYSTKICH PISM pe Przem. Handlowe] 


“BRBACUFIL“ 


'ZAANGAŻUJE: 


KSIĘGOWYCH 
BILAASISTÓW 
INSPEKTORÓW 


SAMODZIELNYCH 
KSIĘGOWYCH 


Po- 


-Z 


Warunki pracy do omówienia. 


pg dana ze szczecóyymi życiorysami 
Sn prosimy składać oset ście w Wydz 
Persbu. Karszawa, Baroszewicza 1 
— | . PR TA E A 


p 


w Wałbrzychu, Słowackiego I 


ZATRUDNI NATYCHMIAST u sieme 


1 w podłegłych zakładach SZEŚCIU 
REFERENTÓW 
KONOJ. 
pożądane 


UPRAWY LNU I 
Wymagane kwalifikacje: 
wyższe stndia, minimom 
średnia szkoła rolnicza — praktyka 
nieodzowna. Podania wraz z życia: 
rysami należy przesyłać pod wyżej 
960-0 


podany adres. Kr. 


RO Ski a] > 
GGŁOSZENIA DROBNE 
a HANDI ONYK s41 u EA 


Łańcuchy różnych grubości całość 
15 ton lub parliami sprzedamy. 0- 
ferty Poznuń „Głos Wielkopolski” 
Nr 0-222, Kr. 970-1 


PRACA POSZURIWANA pa” 


Korespońdentka stenotypistka, wyż 
sze studia handlowe, znajomość ję” 
zyka angielskiego i niemieckiego 
oraz irancuskiego, kilkułetnia prak 
tyka w branży włókienniczej, pie” 
wszorzędna siła, szuka pracy na 
dobrych „warunkach w Warszawie: 
Zgłoszenia: Łódź. „Wiedza“, Pica 
kowska 70 „dla 27", Kr. 968-0 


NZECZPUSPOLI 
t DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDAKCJA: Warszuwa, ul Marszał” 
kowska 3/5 Telefony: 87-682. red mO" 
spodurczej: 88-717 Sekretarz Redakeji 
przyjmnje od 11 do l2-ej. 
ADMINISTRACJA Warszawa, UA" 
szyńskiego 16, tel 87-112 Admini: 
atracja czynna w godz od 91% 
w suhatę od godz. 9—12 
WYDAWCA: SŚpałdzielnia Wydawni” 
cza „Czytelnik“, Warszawa, ul Dae 
szyńskiego 14. e 


ADRESY: 
Administracja ulowna: Warszawa, ai. 
Daszyńskiego 16. tel 87112 Binro 
Ogłuszeń: Daszyńskiego 16, tel RATS 
1.887-708 Oddzinły w sraja: Śl ask 
Rrtam Steimneha 16. tal 531-93. 50 

Katawica 3 Mala 12 tel 309-742 
Wacław. Krupnicza 13, tel AR — Pg- 
Piotrkowska 9A Radakcja 251% 
Administracia tel 12838, — WS. 
hrzeżeł (łdvnin. Mściwoja 8 wen 
239-107. — Snnat, PI Armii Czerwoni 
4, tel 53.67. = Srezerin, PI Mot 
Praskiego S - Bydeoszcz 
Focha f- Kraków Wielopole y 
tel 5435-60 - Łnblin. 3 Mada _** 
tal. 588 —- Poznań. Marsz. 

cha 74. tel 62-31. Z. 


Miesiecznie nacztą na prowincje , zł. 
190.—, z adhiorem na miejscu zł ui- 
Zamówienia przyjmnia Dział Pranga 
meraty „Czytelnik“. Daszyńs ak logora 
i nddziałe Wpłacać na konto PKS: 
Fango „Rzeczpospolita 1 Dziennik Go” 
spndarozy*” zaznaczając na odwroć 
hlankietn dakładny adres. Wya 
rozpoczyna sie z dniem I-go Inh 16-£ 
każdezo miesiaca. Prenumerata i 
*raniczna wynosi zł 100— plus 2h 
ISQ.— koszta przesyłki (wg obawia” 
znjacej taryfy pocztowe): _ 


CENNIK OGŁOSZEŃ z: 
Nrahne: 80 zł zn wrraz posznkiw 
nia pracy 15 zł za wyraz, minim k 
IN słów, masimnm AA  Tłastv irok 
100% drażeł Nelasz. wymlarowe: s 
l mm szer 1 ezpnltv): za tek? ti 
da 70 mm zł GA: 11-190 mm a ~S 
151-200 mm 7? 
130: nannd 300 mm 7} 
da 70 mm 2ł 100: 71—12A mm z! eh 

131-500 mm 7} 175: 1 SM mm 
295: nanad AMA mm zł 300 młejs © gd 
atrzeżone 50%  drażaj: nekrnia 
da 20 mm zł 60: 11-120 mm sl my 
[31-200 mm zł 150: 901-300 mm "a 
150: ponad 80 mm zł 20 Bilan 
1 ntłud tahełąrrezno a 100% dro? pó 
W numerach niodzielnorch | świnieć 
nych 30% danłaty. Za tarminary, 
Irak agłoszeń administracja nie ar 
nawlada Należność za ogłoszenia ło 
leży kilernwać prze? PRO na kov 
Nr 1-717 - Dział Oełoszeń pe 
OGLOSZENTA. PRZYJME 345 t 
Rinrn Ogłoszeń Czytelnik“ we; 
(rala) wP Warsznaelarani Dnazyńskien, 
1A, I p. tel 857-038 r RAOR oddzie(, 
młejskia: Marszałkowska 3/3 
akn 38 Praga nl Tarmiwa A 
rarnią lużowskine - Waiownpnie 
relnik' nl Nowy Swist 47 ni A 
araltkow-ka A? al Pułuwska MS kA 
garnia Wolność" al Marszałt ’ “aiy 
5: w R raju: wszystkie ndde) 


„Czytelnika” 1 Binra Ogłoszeń: = 
„CaytelniE" Drnkarnia nr 3 
gi OO R PP IŻ EN. 


B 43145 


— 


